
,, I nterfashion 

Łódź 'BT' 

o Wielki pokaz 
mody na otwarcie 
targów 
<> Goście z Arne· 
ryki Południowej 
i Australii 
<> Już 21 krajo­
wych wystawców 

Wielkim pokazem mody w 
efektownym patio Wydziału 
Budownictwa i Architektury 
Politechrtlki Łódzkiej, rozpo­
czną 3ię 17 czerwca przyszłe­
go roku mlędzynar<>dowe tar­
ei „Interfashion Łódź '87". 
Pokaz mody na inaugurację 
wybrano nie bez przyczyny 
- będą to przecież targi tka­
nin, odzieży, dziewiarstwa. 
akór I futer. 

Termin zgłoszeil. na 'ódzkll 
impreze będącą częścią Mitt­
dzynarodowych Targów Pos­
nańsklr:h, upływa 17 sty­
cznia przyszłego roku. Ofer­
ty napływają wprost do 
Poznania, chętnych jest 'lPoro, 
nadeszły już zgłoszenia m. in. 
s ArgePtyny I AustralU. 

Do świąt chęć pokazania 
swych towarów na tlłrgach 
zgłosiło 21 krajowych wystaw­
ców. 

K. K. 
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Wczoraj I 11ekreta!"I KL PZPR - Józef Niewia­
domski odwiedził watne dla życia miast.a zakłady. 
lnterese>wał się ich procesem produkcyjnym I zło­
żył pracownik-om tyczenia świąteczne I noworocz­
ne. 

W Przedslęblorstwle Wodootu6w I Kanalizacji 
Okregu Lódzkiego I sekretarz KL zapoznał sht 
m.ln. z pracą dyspozytorni, gdzie dziek! nowoczea­
nym urządzeniom można - Jak Informował dya­
pozytor J. Szymańs~ - na bietąco śledzić zap0-
trzebowanle mleszka6c6w na wodę. Wczoraj rozpo­
czął się szczyt jej zużycia, a najwlękaze spożycie 
wody notuje się w godz. 19-22. 

Kolejna g-OSpodarska wizyta w 81lPltalu Im. J. 
Korczaka. Tu dyrektor ZOZ Specjalistycznego Matki 
I Dziecka - dr J. Kawlorskl, poinformował I se­
kretarza KL PZPR o problemach zdrowotnych ze 
szczególnym uwzględnieniem pott"teb łódzkiej pe­
dla tri!. W czasie świąt w szpitalu tym przebywa~ 
będzie około 150 dzieci. 

W Zespole Elektroolepl<>wn1 w EC-IV na Wldze-

Wydanie 
I 

w!~ wc:zorajsm wizyta była okazją do 1zczególo­
wego przedstawienia przez gospodarzy ważnych 
spraw łódzkiego ciepłownictwa. I sekretarz zw.ie­
dz!ł m.ln. maszyne>wnię, dyspozytornię, a także n<>­
wocze:me urządzenia służące do przewozu na włas­
ną bocznicę kolejową węgla. W tej chwili EC-IV 
zużywa na dobę 3,5 tys. ton opalu, zaś na skła­
dowiskach znajduje się HZO tys. ton wegla. Ogrze­
wanie mieszkań przebiega bez zakłóceń, a nielicz­
ne awarie sieci cieplnej 111. na bietąco usuwane. 

I ostatnia wizyta, tym razem w 1tgancie - za­
ldadzie piekarniczo-cukierniczym Pl'%Y ul. Wrób­
lewskiego. Tu trwa gorączkowa praca pn;y wy­
pieku pieczywa I cia6t świątecznych. A ponieważ 
w sobotę, 27 grudnia otwarte będą sklepy spotyw­
eze, w drugi dzlefl świąt piekarze przystąpią tu od 
godz. 9 rano do pracy, aby śwlete pl~ywo dotar­
ło do łódzkich placówek handlowych. 

l.ODZ, •roda !ł, ezwańek H, płąłek 
H, 1oboła 1'7 I niedziela 28 srudnla 

1966 roka 4>C. v 
S Y(IUOT) 

(j. kr.) 

'DllERRIE 
llODZKI 

Konferencja p_rasowa rzecznika rządu 
2 3 bm. odbJ'ła 11• oatatnta w 

tym roku konferencja pra­
sowa rzecznika rządu mln. 
lerze10 Urbana. Oto nie­

które pytania 1klerowane do mlnl­
atra: 

zwlercledla ogłoszony komunikat. 
Pragmt Jednak 1wróclć uwaH na 

(Dalazy clU na itr. 2) 
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- Zdaniem ll&Cbodnlch ro:qlohl 
radiowych upowledlial pan na po­
przedniej konferencJI prasowej, te 
tylko tymczasowa Jelł suada, Ił 
w Jednym układzie praą dtlala 
Jedna or1anlzaoja 11rllłlkowa. Cą 
so1łal pan dobrze ll'Ol1llllłaD7T 

Błędem praa)' zachodniej bflO 
wyciąganie wniosków dotyczących 
kierunku polltykl władz PRL 1 te­
go, t\J jak przypomniałem. latnle­
je ustawowa możliwość modyfiko­
wania przez Radę Paflstwa obec­
nego 1y1temu prawnego w zakre­
sie działalności związkowej. Możll­
wo•d prawna to nie to 1amo co u­
miar. Proaq to dobrze srozumled. 

„ Trzeba przełamać niebezpieczną c piniQ, 
że w ojczyźnie nie ma szans" 

"I I 11n1111111111111n1111111 I li,, li 11111 
• Władze pdltwO'ft ldecydowa­

nie podzielaj11. pogl.-i odrodzonych 
związków zawodowych, te ruch 
związkowy tak tJraz, jak I w przy­
szłości powinien być 1Jednoczon7. 
Oznacza to, te "" jednym zakładzie 
pracy będzie dzlalad Jldna c:;:1anl­
zacja swlązkowL 

Pluralizmu swl~owe10 w ukła­
dach prac,' domagaj11. 1i41 wyłącznie 
nlektól"Z)' dawni działacze byłej 
„Solldamołcl". 611. to aktywtkl tak 
zwanej opozycji politycznej, a ale 
:ładni działacze swt11.zkowl. 

a a 

Monachium. Towarzystwo klł­
plące się w „otwartym" basenie 
razem z Mikołajem pragnie w 
len sposób zachęcl6 przechod­
llłów do zimowej kąpleU. 

CAJI' - Ke7stone 

a GODZIN W WINDZIB 

Wbrew pozorom 89-lełnl GWl­
łaTo VHo I Jego 66-letnla tona 
Elena nie zamierzali pobJ6 re­
kordu Guinnessa - pechowo ut­
knęli w windzie budynku, w 
którym posiadaj!\ łwlą,teczny a­
partament. Starsi pa6stwo po­
zostawali uwięzieni od czwartku 
do sęboły, kiedy to dopiero 
do budynku wszedł ich 11ą,slad, 
który następnie zawiadomił po­
llcJę. 

NIEDZWIEDZ W 
PARLAMENCIE 

Spiker nowozelandzklero par­
lamentu, po przerwie obiadowej, 
lłwlerdzll ze zdumieniem, łe Je-
10 miejsce zajęte ,fest prze1 
wypchanego niedźwiedzia, ubra­
nego w perukę I togę. 

Dr. Gerard Wall oddal nle­
dzwlcdzlowl zwyczajowy parla­
mentarny ukłon, zanim porząd­
kowi nie usunęll atrapy z sali. 

Nie wiadomo, kto był autorem 
tero żartu, który rozbawił wszy­
ltklch członków parlamentu w 
czasie przeciąirającej się I nud­
nej sesji parlamentarnej. 

nf)r. (Jd1) 

- Cą wiadome ooj wl~J e 
1141R,.Slaeh wJ:ąt7 papleta w Pol­
- po spotkania laruzebkt -
Glemp! 

e Nl„ Prleble1 spotkania od-

Po dziewięciu dniach w powietrzu 

,,Voyager'' wylądował 
wać dopiero w Wlglll4, leca ko­
rzystn1 wiatr od tyłu, w pewnej 
fazie lotu, znacznie skrócił czas po­
dróży, choć b7l po drodze okra 
wiatru pn:eclwne.10. Samolot poko­
nał około 42.ooo r-1an w locie do­
okoła Ziemi. Ustanowiono tym 1a­
mym parę nowych rekordów ewla­
ta - czasu lotu I trasy pokonanej 
be:a tankowania w owlełrzu. 

dla Polaków we Włoszech 
li bm. w Wał7kanle odbyła 1111 speeJalna, • okasjł jwf-ł, audlea­

eJa paplela IANA PAWI.A li dla Polaków, PReb7WaJlłCJ'Cb et.al• 
lab -•• we Wloezech. 

W przemówieniu pa.piet swr6clł Wyrat.am1 zadowoleni• 1 jej wk­
uwa.gę m. in. na problem omlgra- cesów. .1esłeśm7 Im wdzlęanł, aa 
cj1. W czule mojego po.!lługlwanla 
na różnych miejscach ziemi, tak 
jak to ostatnio było w Australii 
i Nowej Zelandii - mówił - zaw­
eze znajduje 1lę okazja do 11pt>t­
ltania tamtejazej emigracji. SI!. to 
spotkania pełne głębokich wzru_ 
1zefl m. In. właśni• dlatqo, te za­
wiera się w nich •wsze odniesie­
ni• do ojczym7, do ziemi I nuo­
du, do jego dziejowych dośwlad-

cseA. OzuJem1 el4 ••dec:mlo aw«11.-

(Dalszy cll\I na str. 2) 

DUŻY RUCH 
NA PRZEJSCIACH 

We wtorek o godzinie 16.03 czasu 
środkowoeuropejskiego (godzina 
08.07 czasu lokalnego), po dziewię­
ciu dobach lotu dookoła liwtata 
bez lądowania - dokładnte niemal 
co do minut)' - w bazie lotniczej 
Edwards na pU1tynl Mobave w Ka­
lifornii wylądował eksperymental­
ny 1amolot „Voyager", pilotowany 
przez 49-letn!ego pulkownlka w 
stanie llJ)OCZYnku Dicka Bułaaa I 
34-lełnlą Jeant Yeapr. 

Samolot wykonał nad lotniskiem 
rundę honorowi!, e1kortowan1 przez 
dwa myśliwce, a 1tut)'sięczn1 tłum 
zgotował pilotom entuzjast)'czne po­
witanie. Plerw.zym gestem Rutana 
po otworzeniu kabiny było wznie­
sienie dłoni 1 podniesionym kciu­
kiem I nałoł.enle ulubionego kape­
lusza kowbojskiego, wręczonego 
przez Jednego z entuzjastów dla 
ochron:r przed 01trym 1ł0Acem. 

w 
~ 1 ~ Polo.» na łwl~~ GRANICZNYCH 

Warszawie powstanie Nadal utnymu)e •l• duły ruch 

DOWJ hotel „Orbisu" 
na panicznych pnejłolach. Na 111.­
dow7di punktach odpraw celnych 
w woj. 11c:zeclfllldm od kilku dni 
notuje el• bllalto dwukrotnie wlt:­
cej o.6b, nit w okr ... ch pGwned­
nlqo ruchu, tJ. blisko T,I t11. 
Mniej b1lo natomlut Pl"l1Jezdnych 
23 bm. na najwlęknym drogowym 
przejściu iraniczn:rm :a NRD w 
Swtecku twoj. torzow•kl•). Od 
pia.Mm do poniedziałku tran!~ ą­
cho&lll!. przejechało ponad 3 t71. 
samochodów osobowych, a 1 kraju 
wyjechało '750. Na}dłu!e}, bo do 9 
godzin, prz)"lzło oczekiwać na od­
praw' oaobom, które zjawił)' 1lę 
na przejklu w nocy 1 piątku n• 
IObott: - ł mimo, le fonnal­
n<>łci celne trwały przecietnte ok. 

„Voya1er" pocątkowo miał lądo-

Swiąteezne 
telefony 
od marparzy 

W ltacJach IS1czecln-Badlo 
Gdynia-Radio po•redniCS11.C1ch w 
rozmowach telefonlem7ch między 
ludfml morza przebywaj11.cyml na 
odległych łowiskach I 1zlakach te­
silugowych, a Ich najbllłszyml na 
ladzie. a takte przekazujących te­
legramy utrzymuje 114 w t)'ch 
dniach 6wląteczn1 IZCZ)'ł. 

Np. w Szczecinie na dobc przyj­
muje al~ od kilku dni 2.1100-2.800 
telegramów z 111.du na morze I 1 
morza na 111.d. Pracownic,' 1tacJI, 
pośredniczą w około 300 rozmo­
wach telefonlczn1ch na dob,. 

cPAP) 

Kolejny 

„ 
luł w manna lllT r. l'OIJIOCSDl• 

•I• budowa nowe10 wanuw11do-
10 hotelu, który PGWlted ma w 
dwa lata. Je1t to płerwnr a 10 o­
biektów '1oteloW)'ch, które -.:rbu­
dowane sostan• do 111110 r. prze1 
austrtacklł firm• "Warlmpe:a Han­
det. AG". 

Z,odnle I 111DOWlł awańll ·D 
bm. prza Pal\ałwowe Przedaiębior­
ltwo 1,0rbłl". plerwll)' 1 ł)'ch ho­
teU, 1Jokalizowaft)' SOltanie w rejo­
nie uchodnłego centrum Waraza­
W'T prą ul. ZłoteJ. B4tdzle miał 
Niem kondy1nacjl • ~- nocle-
1ow"- na 878 mi•JH oru restaura­
cje, bal7 l •piecu rekreaQ'JU. 

Mikołaj 
w Białym Domu 

W poniedziałek do Blałep Domu 
w Wuzyngtonle przybJ'I Swięt1 Mi­
kołaj - prZ)'J1161l on prezent dla 
prezydenta Reagana: pódplsan11. 
przes 200.000 osób peł)'cj41 o u­
przestanle prób 1 bronl11. Jądrowi!,. 
Mikołajem, który w Stanach 

Z.1ednoczon1ch nU)'wa Ił• Banta 
Claus, byl członek komitetu „O 
1drow11. pollł)'k• nuklearn11." (SANE). 

numer 

„Dziennika łódzkiego" 

ukaże się 29 grudnia br. 

Zawarta DOm1'4:aJ' PP "Orblłl" l 
au1trtackl!, łtrm11. "\Varlmpn Han­
dels AG" umowa Jeet plerw•ZJ'lll 
w Police kontraktem ml4dl)'Jlaro­
dowym na n1adach ,,leaslnau". 
Oznacza to, te flnamuJ11.cym hote­
low11. lnweat)'c2• oraz lnwe1torem 
jest partner austrlackt, kłól')' -
jako wła~cłclel obiektu - przeka­
zuje 10 w użytkowanie „Orbisowi". 
Po spłaceniu całołcł kontraktu „Or­
bis" etanie Ił• wldclcłelem ho­
telu. 

(PAP) 9 minut na aamochód. (PAPl 

126 odwalanych 
Połamane ręce 

kurs6w 
i nogi 

PKS . 

Około 20 pacjentów H slemaaleml obsłużyło W021Graj - ł1tko 4o 
lodL 12.20 - embulałm'lum chl.rwrglcme Wojewódzltlej Stacj.I P<>10-
~ Ratunkoweso w Loeb!. W!ększo4ć 1 nich to ludzie sta.rlll, a 
lamil!. li• najczęśclej ręce w ok<>llcy nadgarstków - człowiek prz.­
wracaj8,C1 -1• na 1111• odśndrion)'DI chodniku l:utym.kltownie pada na 
"'ce. 

W ponlecbl&łek fllan• • wtorku bftdl!. dopiero działaj rano) odwo­
łano Wł kure6w eu~ch na terenie podległym łódzkiej d7rekcjl 
PKS. 103 1irun,' b7l1 opótnlono. Powód - łll•kle dr<>tl; jak nam po. 
wl4tdz!ano, na wielu odcLnkach nie mołna było jechać uybc!ej nit 
"czterdzeatk11.". Najgorzej bylo w województwie piotrkowskim. 

Ktopoty •nio omlnęł1 teł łódzlde10 MPK, m. tn. od god2. 4 do 9.30 
eutobuay llnld „264" miały 1króoon11. trasę, bo do celu nie mogły po 
pro.tu dojechać. Slntby odpowiedzialne aa utrzymanie dr61 twierdzą 
Jednak, te wszystko odbywa 1lę zgodnie 1 planem - 24 wyznaczone 
k'uy były wczoraj obsługiwane przez piaskarki MPO, a na 7 trasach 
„pod nczególnym nadzorem" pracowało ~ plug6w z Innych przed-
1lęblorstw. 

Na terenie podległym DyreJtle)t Okireł'O'Wej Dróg Pub11cznych w i.o_ 
d'Zi 1 zimą walczyło 23.1 ludzi, &3 piaskarki t ponad 80 pługów Mlmo 
to trzy odcinki dróa III kolejności zimowego utrzymania byi1 nle­
pnejezdna. 

W 1511 dnia rolr.a slo6ee wze­
szło o 1oda. 7.łł. zajdzie zaj o 
15.17. 

o odr s 

M. Inn. - Adam, Ewa. Ewelina, 
Irmina. Gnymlsława. Zenoblu11 

li bm. 

Zł bm. 

AnutazJa, Bu1enla 

Dionizy, Szczepan 

ff bm. - Cesal'J', Jan, Maksym, 
Teodor, Fabiola, RadolD)'ll, 

~neta 

li bm. - 'l'eołll, Antoni, Armin, 
God:&falaw 

„ dnia dll1lejsll)'Dl pnewlc1uJe 
dla l.odzl n&!lłępuJl\c- pogodę: 
zachmurzenie dute a rozporo­
dzenłaml. Okresami opady jnfe-
111· Temperatura maksymalna w 
dziel\ mlnu1 3 1ł. Wiatr umiar­
kowany okresami c!oU snnr. D­
Dhodnl I północny. 

Ciśnienie o 1od1. li WJDOdlo 
985,7 hPa ('139,ł mm), 

1'1'9ł - Ur. T. Dlfal)'dsld, me­
eenu nłakl, zalobclel Blbll~ 
teki Kórnlcklel 

1951 - Proklamowanie nlepe­
dleglofel Libii 

1906 - R. Fe11enc1en, odkr)'w­
ea fal radiowych, nadal w USA 
pferwsq . aud1oJt radio~ 

my 

- Z7cąl 1oble konia na ble-
111nach, ale w sklepach nie l>J'­
lo 1-



Konferencja 
(Dokoilczen!e ze atr. 1) 

ten fragment komunikatu, który 
mówi, Iż dla wizyty papieża po­
winny być już obecnie tworzone od­
powiednie warunki, a przede 
wszystkim sprzyjający klimat w ca­
łokształcie stosunków państwo -
Kościół, aby wizyta przyniosła po­
tytek wiernym 1 Polsce. 

Tworzeniu właściwej atmosfery 
dla wlzyt7 nie sprz7jają fakt7 nad­
używania kościołów, ambon, 11tatu-
1u duchownego do prowadzenia 

· wrogiej państwu politycznej agita­
cji, nlekled7 zabarwionej skrajnoś­
cią poglądów. 
Należy się 1podziewać, te ta sy­

tuacja ulegnie zmianie. Podczas 

prasowa rzecznika rządu 
spotkania wyrafono przekonanie, 
że Jan Paweł II na polskiej ziemi 
dobitnie potwierdzi 1woje godne 
szacunku stanowisko przeciwko 
wojnie. Należałob7 też oczekiwać, 
że w duchu poparcia dla pokoju, 
a dezaprobaty dla wyśclgu zbro­
jeń, donośniej niż dotychczas za­
brzmi głos Kościoła katolickiego w 
Polsce. 

Program papieskiej wizyty - to 
kwestia dalszych roboczych rozmów. 
Ważne znaczenie w tych rozmo­
wach będą mleć 1prawy organiza­
cyjne, w tym takie kwestie jak za­
pewnienie dojazdów wielkim ma­
som wiernych, jak ochrona osoby 
papieża. Wiele jest zagadnień, któ­
re państwo I strona kościelna mu-

szą uzgodnić. Po dokonaniu tego 
przewodniczący Rady Państwa wy­
stosuje pisemne zaproszenie do 
Polski papieża Jana Pawła II. 

- Poza podróżll do Wioch w 1ły­
omlu przyszłego roku ,jakich In­
nych podróty ren. Jaru.zel1ldero 
można 1łę spodzlewMT 

• Nie mam niczego do ogłosze­
nia w tym zakresie. _ 

- W oświadczenia po 1potkanlu 
prymau I ren. Jaruzelsklero, oble 
1trony uzgodniły. le paplei otrzy­
ma zaproszenie od dwóch atroa. 
Czy li tego co pan powiedział na 
temat wizyty można wnioskowa6, 
:&e lstnleJll jakld warunki ,jej od­
odbycia 'l Czy mógłby pan to w-r­
ja~nłó? 

• Pańskie przypuszczenia "' błę­
dne. Jest normalną pcocedurą, że 
najpierw uzgadnia się program, a 
dopiero później wysyła zaproszenie. 

Takie będą Rzeczypospolite .•• 
- Ja.kle wyniki .przyniosły roz­

mowy pełnomocników Polski I Cze­
chosłowacji w 1prawle unieCZ:VIZ· 
czenla Odry! 

• W czasie tego 1potkanla uzgod­
niono, te od 1 1tycznia 198'1 r. bę­
dą prowadzone wspólne, codzien­
ne badania jakości wód rzeki Odry 
z jednoczesnym wykorzystaniem 
automatycznych stacji badania ja­
koścl wód. Pełnomocnik rządu 
CSRS poinformował naszego· peł­
nomocnika, źe strona czechosło­
wacka będzie zapewniać stronie 
polskiej we właściwej porze I na 
ustalone adresy Informacje w wy­
padkach nadzwyczajnego zanieczy­
szczenia wód granicznych. Ustalo­
no, że sprawa odszkodowań od 
strony czechosłowackiej z tytułu 
poniesionych strat będzie rozpatry­
wana drogą dyplomatyczną. Pelńo­
mocnlk rządu PRL został poinfor­
mowany, że rząd CSRS podjął zde­
cydowane kroki w celu wyjaśnie­
nia przyczyn awarii oraz, że zo­
stały podjęte szerokie przedsięwzię­
cia dla zapobieżenia takim wypad­
kom w przyszłości. 

Dorobek pollll1!.ego sportu w tym 
roklu nie j4!$t imponujący. Najbldż­
rze perspektywy także nie rysują 
się pomyślnie, a symptomy Impasu 
w tej dziedzinie są wyraźne. Jed­
nym z doni<>ślejszycll postanowień 
Głównego Komitetu Kultury Fizy­
cznej I Turystyki w ostatnim okll'e; 
sie byla uchwała o kierunkach roz­
wojlll polskiego sportu. Zaległości 
~d:ziiło się wiele, ·niepraw!­
dŁowośo! - takte, a dotychczasowe 
rozw.ląmnle nie naprawdą sporto­
wej rzeczywistości. 
Decydujące 2'Jllaczenie dla ?NY· 

nłoki 1portu wyczYlllowego, a tak­
tie dfa zwięks'Zell.1a sprawności I 
kondycji 5J)Ołecmej, ma wychowa­
nie ~zyczne l masowy aport mło­
dzieży. Realizacja istniejącego po­
ro1JUl?l!enla z ml111!słlrem oświaty I 
wychowa'llda postępuje zbyt wollllo 
I mało konsekiwentn1e. GKKFiT 
zm1~ do objecia ruchem sport.o­
wym nie mniej niż 10 procent 
dzieci I młodzieży, oo Ol'Jtlacza te 
dotyohczasowa liczba ćwiczących 
powinna ulec niemal podwojeniu. 
Jak to oslunl\cS'l. 

wód7Jl7w nie posiada and jednej kry­
tej pływalni, a 11 wojewód'Ztw peł· 
nowymiarowej hall do g:ier. Wię­
ksrość obielctów jest przealątona 
ponad miarę, wiele wymaga re­
montów I modernizacji. 

W todzi - ·Rumunia, 
w Kutnie - Moskwa 

Org.ani'ZOWllllly przez d"Llałaczy 
Społem tradycy)ny turniej koszy­
karzy o „Puchar Merkurego", w 
którym wy&tąplą obok gospodarzy 
drugo'.!Jlgowe zespoły AZS Toruń, 
Asto.ril Bydgoszcz I drutyny ru­
muńskiej z Tdmisoary (Impreza od­
będzie się w dniach 3-5 stycznia 
przyszłego roku), uświetni mecz 
męskich rep.rezentacji Polski I Ru­
mTmil. 

4 stycznJa o godz. 11.45 pod ko­
szami Społem odbędzie się Jeden 
z meczów warszawskiego Turnieju 
Wyzwolenia - Warszawa I (pier­
wsza reprezentacja Polski) - Bu. 
karesz& (narodowa drużyna Ru­
munll), Drugie ze 1potkaJ\ za.pla­
nowa.no w Kutnie, gdzie Warszawa 
Il (druga reprezentacja naszego 
kraju) zmierzy się li Moskwl\ (. 

(Wrb) 

W SKRÓCIE 

Na zakończenie konferencji mln. 
Urban polemizował z niektórym! 
doniesieniami prasy zachodniej na 
tematy polskie, m. In. z Informacją 
Radia Wolna Europa, że krakow­
skie władze odmówlły zarejestro­
wania towarzystwa przemysłowego. 

• Nie mogę wypowiedzieć się o 
projekcie towarzystwa przemysło­
wego i decyzji władz krakowskich. 
Ogólnie mogę tylko powiedzieć, te 
polityka popierania Inicjatyw i 
wspierania obywatelskiego współ­
uczestnictwa nie oznacza automa­
tycznego aproboW"anla katdego pro­
jektu bez badania jPgo przydat­
ności . 

ROMAN MAZUR 
lINTERPRESS) 

Prawomocny wyrok Od stycznia 

sprawie o włamanie Nie reies~Diemv 
G • # • # k' • kartek nuesnvch n1ezn1ens 18] Zgodnie z decyzją Prezydium 

w 
do Katedry 

Jak d<JW1aduje 91• dziennik.an 
PAP, Sąd Najwymzy rozpo.1lllał 
rewizje vmlesione pras obrońców 
l a&karży~iela po.stlkowego w 
sprawie o włamanie do katedry w 
G.ni.eźnde. 

Sąd NaJw1łn7 UJlllał Cl81w'to­
nyclt Krzysztofa l Mark• Majew­
skich oraz Waldemara Bystrzyckie­
go za cwlnnych włamania do Ka­
tedry G.nletrl.teńskiej, skąd skradli 
oni _ po zdeiwastowuidu .trebme­
go XVII-w1ecznego relikwiarza św. 
Wojciecha stainowiąoego zabytek 
historyczny I kulturowy - części 
tej rzetby I 11airlrofagu o wartości 
bldcko 54 mln zł !Ila nkodę par&· 
f!i archikatedralnej w Gnletnie. 
Fragmenty zaganilętych prz;edmio.. 
tów przetopili później na złom 
srebra. W ocenie sądu, czwarty 1 
oskariOlllych, Wotr N owakowlkl 
nakłal!liał Majewskich do p.rzest~­
stwa I udzlelil .Im w tym pomocy. 

W k<mkluzj1 Sąd Najwyt.5zy ska­
zał M. Majewskiego I P. Nowa­
kow.sklego, którzy są recydywista­
md, l!l.a kaJry po 15 lat pozbawienia 
wolnośeJ, po 5 mln zł grzywny 
oraz kary doda.łkowe: pozbawienia 
praw publlemych przez 10 lał I 
konftlkały mienia w eałolłcl. 

K. Majewskiemu i W. ByS'łrzyc­
lalemu Sąd Najwytfty wymlerut 
karJ po 10 lał pOZbawłenla wol-

Czy leci z 
Oto wiadomość Jakby fywcem 1 

komedii filmowej pt. „Przepraszam, 
czy leci z nam! pilot?". Prowadzo­
ne całkiem na serio badania ujaw­
niły, ie piloci na liniach amery· 
kańskich często zasypiają, czasem 
wręcz urządzają sjestę w kabinie 
podczas lotu, co w skrajnych przy­
padkach powodu~, że samolot leci 
dalej niż port przeznaczenia I po­
tem trzeba wracać na lotnisko. 
Według badań doktora Marłlna 

Moore-Ede'a z pre1tiżowe10 Uni­
wersytetu Harvada, piloci ucinaj11 
sobie zdrow11 drzemkę w dalekich 
rejsach na dutych wysokościach, 
kiedy . maszynę prowadzi pilot 
automatyczny. 

Dr Moore-Ede, który jest spe-
cjalist~ w dziedzinie organizacji 

n~. rdwnlet po I mln zł grzyw­
ny, pozbawił Ich pra.w publicznych 
pn:ez 10 lał oraz orzekł o eaUtowl. 
tej konfiskacie Ich mienia. 

Wyrok ten .jest prawomocny. 
<PAP) 

Francja 

Rządu od stycznia 1987 r. przesta­
je obowiązywać rejestracja kartek 
na mięso I jego przetwory. Kartki 
będą więc honorowane w katdej 
placówce w rejonie zamieszkania 
lub miejsca pracy Ich właściciela. 

(PAP) 

Strajk kolejarzy 
• rozszerza się 

W poniedziałek w godzinach wie­
~mych wM'OSła liczba muzynu. 
tów metra parysldego, którzy przy­
łączyli się do trwającej od ponad 
tygodnia a•kcjl sbrajkowej praco­
wników kolei francu&klch. Na nie­
których Uniach metra ruch został 
całkowicie sparaliżowany, a na 
wielu tyllko jedna trzecia •ldad6w 
wyruszyła na tirasy. 

Uczestnicy strafk6w protestują 
przeciwko rwiprowadzoc\ej przez 
wladze politY'ki ,,.surowych oszczę­
dlności", a takt.e pl.anom redukcji 
personelu. Domagaj!l •lę podwyżki 
plac. 

• nami pilot? 
pracy i snu, przytacza aczecółowe 
wykryte przez siebie przypadki. 
otóż zdarzyło się, że w locie do 
Los Angeles (w Kalifornii) zało­
ga samolotu zamęła, a maszyna 
zawędrowała 160 km nad Pacy­
fik. Dopiero kontrola naziemna 
uruchomiła - drogę radiową 
sygnał dźwiękowy, kt~ry zbudził 
pilotów, a ci zawrócili samolot 
znad oceanu z powrotem w stronę 
lądu. 

Innym znów razem - r6wniet 
na amerykańskich liniach wew­
nętrznych - samolot wywiózł 
uśpioną załogę i pasa!erów nad 
terytorium Kanady - powodując 
na ziemi alarm wojskowy. 

We wtorek w god?lfinach porm­
oych, po sześciogodzinnych nego­
cjacjach, zerwana zost& pierwsza 
runda rozmów między związkami 
zawodowymi I dy;rekcją francus­
kich kolei państwowych. Przedsta­
wiciele związków zawodowych o­
barczyli pracodawców winą za zer­
wanie rozmów I zapowiedzieli roz­
szerzenie Btratlru. 

24Gnnf4UiD 
' .,. Bada Be1pleczei11twa ONZ "'7-

raziła w poniedziałek 11antepokojent11 
powa:tną sytuacją, istnlejl\Cą w kO.'.l· 
łlikcle trailsko-lracklm, w saaprobo• 
wanym przez wszystkich członków o­
•wtadczenlu przewodniczącego rady, 
wezwano ponownie Bagdad l Tehe­
ran do zategnania trwaJ4cego od 
ponad sześciu lat 1poru za pomOCl\ 
środków pokojowych. Tymczasem z 
frontu traósko-tracktego napływ.iją 
donleslenla o trwaJĄcyc!i tam me• 
ustannłe walkach. 

.,. J;:k!ltremlstyczue ugrupowanie 
muzubnaóskle o nazwie "OrgantzacJa 
Sprawledllwośct Rewolucyjnej" zapo­
wiedziało - we wtorek, te wkrótce u• 
wolni jednego c dwóch przetrzymy· 
wanych zakładników francuskich. 

.,. Budapeszteńska firma „Madłcor" 
I Wszechzwiązkowy Instytut Badaw• 
czy Przyrządów Medycznych tworzĄ 
wspólne przedsiębiorstwo o nazwie 
,>Ukromed", które będzie mlalo 
swĄ stalą siedzibę w Astergomte. 
Zajmie slę ono produkcją takich 
modułów elektronowych z których 
moina montowall żunlflkowane przy­
rządy medyczne. 

Trzeba unowocześnić systein se­
tekc}l, rozszerzyć formy szlrolenia 
młod:z:ieży utalentowlll!lej w tereno­
wyeh ośrodkaeh sportowych, inter­
natach, in:kołacll mistrzostwa spor­
towego, a lł".vłaszcza w klubach. 
Działalność si;kolen!owa musi 
uwizgl~n!ać zadania ideowo-wycho­
waiwcze. Sport w swej kwalifiko­
wanej, a także niewyczynowej 
formie, jest wd'lllęcznym polem do 
oddziaływania na młodzież. Takie 
będą bowiem Rzeczypospolite, ja­
kie ich młodzieży chowanie. 
Decydujące znaczenie dla roz­

woju sportu wyczynowego ma 
zwiększenie '!fektywn<>śol szkolenia. 
unowocześnienie treningu, systemu 
rywalizacji. ·w tym celu p-0wołane 
zostaną zespoły naukowo-metody­
czne w związkach sportowych, zro­
:l:one z naulroweów, lekarzy, prak­
tYoków. 

.,. W siedzibie Rady Głównej Zrze­
szenia Sportowego Spółdzielczości 
Praey „Start" w WarszaWie odbyto 
się spotkanli. kierownictwa zrzesze­
nia z kierownictwem GKKFiT. Prze­
wodniczący GKKFiT Bolesław Kapi­
tan I prezes Rady GlowneJ „Startu" 

- Wiktor Sielanko omowlU proble­
my rozwoju sportu w środowisku 
spółdzielców, zwracając szczególną u­
wagę na sprawy sportu inwalidów. 

Audiencja Jana Pawła li 
.,. Angolskie wojska odparły atak 

poł4czonych t!łl RPA I UNITY, któ· 
re usllowały przeprowadzić akcje ~a­
botatowe na południu Angoli. Jak 
podała angolska agencja ANGOP, w 
minionym tygodniu na drodz„ J&cz 
ceJ Xangongo z l\longua w prowtncJt 
cunene armia an~olska 1;adala poll\· 
czonym silom przeciwnika cłętkfe 
straty. Przechwycono clętarówkę po• 

Proces tren!Jlgu sportowego po­
Winien być wzbogacany informacja­
mi o nowych światowych met•odach 
s2lkoleniowych. Biedą one groma­
di:one I przetwarzane w res<>rto­
,W)"Tń banku informacji i analiz o­
raz centralnym zespole metodyez­
no-szl:olen.i-owym, jaki ma powstać 
przy GKKFiT. D2liałania Instytucji 
I placówek naukowo-badawczych. 
pracujących na rzecz sportu _ In­
stytutu Sportu, Centralnej Pny­
chodn.l Sportowej, COS, Resorto­
wego CeMirum Doskonal~la Kadr 
będą z!n~ane, dla lepszego 
wy!rorzyBllanda 6rodków l efektów 
pracy, 

Nie bez JJM.czenla d!la przyn;łol­
d aportu jest wprowadzende właś­
ciwych form wynaera.dzanla zawod­
ników t trenerów. W trosce o no­
we ka<ky trenerSłko-lnstruktorskie 
uruohomione JJ011tanll mechanizmy 
powstrzymujące odpływ absolwen­
tdrw A WF do Innych zawodów. SłU· 
tyć temu ma nowy 1yst.em płac. 

Zmlariom ulegnie system gratyfl­
kaejd dla lirenerów, CZ'! nauczycieli 
wf, m.m. w trosce o satysfakcje 
d!la tydi, kt6ny nauozyll sporto­
wych pod!rtaw p!'ZyS.Zfych m1strz6w. 

Warunkiem postępu jest baza 
tp01'towa. Tymczasem at 9 woje-

.,. Reprezentacja Polski w llokeJu 
na łodzie do lat 20 rozegrała w 
miejscowości Vsetln spotkanie z dru• 
żyną Czechosłowacji do lat 18. Pola­
cy ponieśli porażkę 1 :lł (116, 0:5, 
0:3). 

.,. Na jedną rundę przed zakoń­
czeniem szachowego turnieju w Bruk­
seli mistrz świata Garri Kasparow 
zapewnił sobie zdecydowane zwycię­
stwo. Po zwycięstwie w 9 rundzie 
nad Brytyjczykiem Nigelem shorten1 
zgromadził on 7 pkt. l wyprzedza o 
2,5 pkt. zajmujących drugie miejsce 
Wiktora Korcznoja, Roberta Huebne­
ra l Johna Nunna, 

""' Chris Evert-LJoyd I Jej ml\!, by­
ły tenisista brytyjski - John Lloyd 
poinformowali dziennikarzy, te po­
stanowili :tyc! w separacji, Tenlsowa 
para podjęła tego typu decyzję po 
raz drugi od cza.a illubu w lt'lł r. 

""' Brytyjski pl~cłars zawodO'WY 
LloY.d Honeyghan, mistrz •wtata w•· 
gt łrednleJ, zrzekł 1lę tytułu w wel'" 
sJI WBA protestuj._c w ten sposób 
przeciw polityce apartheidu, prowa­
dzonej przez RPA. Boneyghan byl 
dotychczas absolutnym mistrzem 
świata (WBA, WBC, IBF) po zwY• 
clęstwte nad Donem Currym (USA) 
w sierpniu br. Pł~cłarz, który w 
obronle tytułu W!IA zmierzyłby dę 
prawdopodobnle z Haroldem Votbrech­
tem z RPA, 1twterdzłł komentujĄc 
tę decyzję: ,.AkceptuJ4c walkę • 
zawodnlktem s RPA nle mógłbym 
mlec! ezystego 1umtenla". 

, opr. (Jab) 

~·~--------------

Najpopularniejsi na Balu Mistrzów 
3 stycznia 1987 r. na dorocznym 

Balu Mistrzów Sportu który odbę­
dzie się tradycyjnie w hotelu „Cen­
trum", wśród honorowych gości 
znajdą się zawodniczki I zawodni­
cy, wyróżnieni przez czytelników 
„DL" w plebiscycie pn. „Wybiera­
my najpopularniejszych sportowców 
woj. łódzkiego w 1986 r.". Wyróż­
nieni oni będą szarfami, ufundo­
wanymi przez Wojewódzką Fede­
rację Sportu w Lodzi. 

Którzy ze sportowców dostąpią 
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tego zaszczytu? O tym zadecydują 
uczestnicy plebiscytu. Nasza akcja 
trwać będzie do 30 grudnia br. 
(w tym dniu przyjmiemy ostatnie 
kupony}. 

Przypominamy te czytelnie 
wypełnione kupony należy przesy· 
lał' pod adresem· ,,OZIF.NNl.K 
LÓDZKI", 90 103 ł,ódt ul. Piotr­
kowska 9B, z dopiskiem oa. koper­
cie lub kitrclf! poc1łoweJ: .• Najpo­
pularnie.fsl ~portowcy - 1986". 

W~ród 11<'7P~t ,,f'k6w plebiscytu, 
którzy naltrafołej wYtypują naj­
lepszą „dziesiątkę" sportowców 
rollc>~ułemy specjalne na~rody. 

KOMll~!KAT JOIKA 
PP Totalizator Sportowy zawlada­

tnla, że w zakładach pllkarsklch na 
ligę angielską z dnia 20/21 12. 1986 r. 
wg. wstępnych danych stwierdzono: 

ZESTAW I 65 rozw. :r: lS traf. -
wyprane po około 96.500 zl, 1523 rozw. 
z 12 traf. - wygrane po okolo 
4.000 zl, 14697 rozw. z 11 traf, - wy­
grane po około 400 zł, 82652 rozw. z 
10 traf. - \vygrane po 76 zł. 

I 

ZESTAW n 1 rozw. z 13 traf. 
wygrana 753.495 zł, 150 ro zw. z 12 
traf, - wygrane po około 5.000 il. 
2161 rozw. z li traf. - wygrane oo 
około 300 zł, !3038 rozw. z 10 traf. 
- wygrane po 57 zł. 

I DZIENNIK LODZKI nr 300 (12206) 1 

(Dokończenie ze str. 1) 
to, co czynil\ dla Polski w świecie 

dla Polski w Polsce. 

KUPIĘ samochód chętnie com-
bi. 86-49-02. 15134 g E 

KUPIĘ: video. telewizor. Sprze­
dam „Roland". 55-89-91. 

15102 g E 
ZEGAREK firm: Patek Phllippe; 

Glashfltte; Vacheron-Constantln 
lub innej - okres międzywojen­
ny lub wcześniejszy - kuplę. Ll-
1ty llro60 Biuro Ogłoszefl Sienkie­
wicza 3/S. Il 

NIEKRĘPUJĄCEGO pokoju lub 
kawalerki poszukuję. 34-38-H. 

1513'1 I E 
POSZUKUJJS mieszkania. 57-40-23. 

15133 g E 
KOMPUTER „Sharp" - sprzedam. 

87-31-'78. 15116 I E 
NOWO otwarta pracownia kuśnier-

1ka poleca swoje uelugl, krótki• 
terminy. K1Uńskie1:0 86, Szypow­
ski. 15117 I E 

„CASIO" - 1:rnteutor 1przedam. 
112-48-30. 15129 I E 

BALONIKI kolorowe, gumowe; 
pasy lecznicze (korzonki, nerki, 
reumatyzm) - sprzedam. '78-93-17 
po 17. • 111130 I B 

FUTRO llay arebme, nowe - 1prze-
dam. 32-81-94. 111113 I Z 

NOWEGO „128p" samlenlę na 
wlęluzy 32-20-17. 111128 I E 

PIEC c.o. - sprzedam. 112-411~711. 
15112 IE 

SPRZEDAM „l~p" (1977) Podgór-
na 59/57. U1127 g E 

„POLONEZA", Inny - kupię -
43-33-04. 15126 I E 

BASSETY - sprzedam. Wólczań-
ska '7 /28. 15111 I E 

KRAWIECTWO (kurtki, spodnie) -
podejmę prac' współpracę. 
Listy 111125 Biuro Oglo1zeft Sien­
kiewicza ll/S. E 

111110 IE 
„RUBIN" - sprzedam. !4-83-44. 
SILNIK „Mercedesa" 220D, kom­

pletny, stan idealny, końcówki 
wtrysków nowe - „Peugeot" -
sprzedam. (\Zechy 223 koło Zduń­
skiej Woli. 15118 g E 

SLUB twój zarejestruje video -
Falicz, 36-04-78, 48-61-45. 

15122 g E 
TORY samochodowe (NRD} 
. sprzedam. 43-66-37. 15123 g E 

Z głębokim tatem zawiadamia­
my o śmierci nasztj Siostry I 
Ctocl 

$. t p 

HELENY 
FRANKOWSKIEJ 

UroczystoAcl pogrzeb„we rozpo­
czną się w dnlu 27 grudnia br. 
(sobota) o godz. 12 z kaplicy 
cmentarza św. Franctszka przy 
ul. Rzg•1wsklej 158. 

RODZINA 

RÓWilocześnle jednak nie mot;e.. 
my zapom:nleć, te emigracja jest 
stratą - pewnego rodzaju złem 
koniec7Jllym - z punktu widzenia 
własnego narodu. Odehod.Z!ł ludzie, 
którzy mogliby, a .n81Wet powinni­
by wnieść swój wkład w kształ-
towanie dobra wspólnego. Ludzie 
niejednokrotnie dobrze przygoto­
wani, wysoko kwalifik-0wani. Nikt 
na polskiej ziemi - mówił dalej 
papież - nie mote mieó poczucia. 
U je,oit niepotrzebny, albo tym 
bardi;leJ: niewygodny. Trzeba tez 
„rzełama" t11 nlehezplecznlł opinie, 
te w ojczymie nie ma ua.na, te 
nie widzi sl11 prz:yszlołeł dla 1lebłe 
I awołoh dzleel. 

Nawł!IZ'UJllO do tndycjł wiogUlj­
nyeh fy<:Rń pa.piet pawi«h!ał, te 
tneba, aby była pn:y nich obecna 
w ~kt• 1JP016b Wde ojczyma, 
także Polska. Tak jak była obecna 
przez tyle lat 4 lltulec:l, r6..m4et w 
okreaach naJelełneJ walokl o utrzy­
mel• narodorweao bytu. Równie! 
I ja - dodał - w ten wieczór wl­
rllłJllJ', prą opłatku, ezuJę się 
UCIHfÓlnl• swł~ 1 wlelklł ro­
dsłnlł moJep narc4a. 

w CllUl• spotlr.aala ~k-1• 1ro1,. 
dy jplewal wJ9łcN11lCY we Wło­
neeb Chdr K.at.olic1aleco Unt~ 
sytetu Lubelakteio. . 

z clęboklm talem zawładamta­
my. te w dnia Ił STUdnla 1991 r. 
zmarł 

s. ł p 

WŁADYSŁAW 
CEGLl~SKI 

acselltalll Powitania Waruaw-
1kle110, batallon11 „IUlli'l•kt". 

Po1rzeb odbędsłe Ił• w dntu 
Zł grudnla br. (łroda) o godz. 11 
na cmentarzu ewa111ellcktm l>r&T 
ul. Ogrodowej. 

:tONA, CORKA. SIOSTRA, 
ZIĘC, B.ODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondo­
lencJI. 

z 1łęboklm talem zawiada­
miam, :te odeszła ode mnie na.1-
wlernle.lsza Zona I Przy,laclel, nie 
opuszczająca mnie w naJkry,tycz­
nleJseych momentach tycia 

MARIA śWITONIAK 
:s domu TOBIACELLI. 

Pogr?.eb odbędzie się 2ł grud­
nia br. (środa) o godz. 12.30 na 
Cmentarzu Komunalnym - Doły. 

MĄŻ 

Proszę o nleskład:tnle koudo­
lencJI, 

.,. GODZ. 13.10. Na ul. Tatrzańskiej 
kierowca autobu...: Unll '17/9 na 1ku• 
tek niezachowania bezpiecznej od• 
ległoścl uderzył w tył autobusu 'IO 
bis, pasażer tego autobusu Wojciech 
K. doznał urazu twarzy. 

.,. GODZ. 16.30. Na ul. Sowińskie­
go kierujący „Dacią" Andrzej M. ja­
dąc nleoątrotnle uderzył w tył sto­
jącego „Fiata". Straty 50 tys. Z!. 

.,. GODZ. to.oo. Na akrzytowanlu 
ul!o Kll!ńsldego I Przybyszewskiego 
na akutek załnletenta swrotnlcy wy• 
kotelł 1111 pierwszy wagon tramwa• 
ja llnU ł/3. Przerwa w ruchu trwa• 
ł• 15 minut. 

... WRJ> WUIW ul. w. Bytomskiej 
prosi o zgłoaenie Il• kierowcę „zu­
ka" kłóry sostał Ud~rzony przez aa• 
moehód ,,Nysa" w dni.u 12. 12. br. 
ok. 1odz1ny lo.20 na Kilińskiego 
przy Tuwima. (zg) 

łudnlowoafrykańską. 
opr. (Jsb) 

K ronilco zmian 
kadrowych 

Prezes Rady Ministrów, na wnio­
sek ministra spraw wewnętrwych, 
dekor.al następujących zmian w 
kierownictwie tego resortu: 

- wyznaczył gen. dyw. Wła­
dysła.wa Pożogę, podsekretarza 
1tanu, na pierwszego zastępcę mi-
nistra, . 

- odwołał gen. dyw. Wladysta.wa 
Ciastonia, który przechodzi do 
slutby dyplomatyC'7Jtlej, r.e rtano­
wlska podsekretarza stMu z po­
dziękowaniem za kilkuletnią ma­
czącą działalność na t~ lta4t<>­
wislru, 

- powołał gen. bryg. Henryka 
Da.nkowsklego na zwolnione etano• 
wisko podse~ 1tanu, (PAP) 

z 1tęboklm talem aawtadamlamy, *• dnia a srud11ła Ulł roka 
smarł 

mgr lnł. HEN1RVK MOżYSZEK 
dlalol•hl! pracownik BSlPPUB ,,Blektroprojekt", wielce salłało11„ 
dla rozwoju metod proJekiowanla l wYChowania kadry proJektan­
t6w m.11•10 biura. Poso1tanle w naszej pamięci Jako Cldowtek 

wtelkl•J prawołcl, dobr7' t tyc1Uwy Jtolep.. 

Po1rzeb odb•cl•I• llę Ił 1rudnla br. o 1odL 11 aa cmentana w 
Pabianicach. 

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY BSIPPU)I: ,,ELEKTRO· 
PROJEKT" ODDZIAŁ W ŁODZI 

z głębokim bólem nwtadamła­
mr. te dnta Z3 grudnia 198& r., 
pr11etywszy lat TZ zmarł nasz 
naJukochai'lny :Mąt, 'latul 1 Dzla­
dlliął 

$. ł P. 

LONGIN ZASADZIJQSKI 

•01raeb odbędzie 11ę dnia n 
grudnia br. (sobota) o godz, 13 
na cmentarzu katolickim na Do­
łach, o czym zawiadamiają po­
grążeni w imutku: 

:tONA, DZIECI, WNUKI 
l POZOSTAŁA ROUZINA 

Z głębokłnt talem uwiadamia· 
my, te w dniu 20 grudnia 1986 r. 
zmarł, przeżywszy SC tata 

$. + p 

ANDRZEJ KOCUR 
EMERYT PKP. 

Pogrzeb odbędzie sle w dniu Zł 
grudnia br, (środa) <> godz. 12 
w Wieluniu. Pogrążenl w smutku 
I tałoble: 

ZONI\. SYN. SYNOWA I PO­
ZOSTAŁA RODZINA 

z głębokim żalem :sawlalłamlll· 
my, że w dniu 2Z grudnia 198ł r. 
zmarł nagle, w wieku 62 lat, nasz 
ukochany Ojciec, TeśC I Dziadek 

$. ł P. 

JERZY ORNOWSKI 

Uroczvstoścl pogrzebowe od~da 
się w dniu 24 grudnia br. (§roda) 
o godz. 10.30 na Cmentarzu Ko­
munalnym Doły. 

SYN. SYNOWA, WNUCZEK 
I POZOSTAŁA ROJlZINA 

W dniu 23 grudnia 1986 roku 
zmarł, po długie.I I ciężkiej chu­
ro'hle, n1~z ukochany Mąż, Ojelec 
I D·ziadtluś 

$. t p 

WŁADYSŁAW 
ZIENTARSKI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 
ęrudnl;1 br. (5obota) o gorlz. 13 z 
'<a11llcv cmPntana rzym.-kat. na 
Zarzewie. Pogrątone w smutl<•1: 

ŻONA. DZlEO i WNUl:ZET 

'---:.:R..;.c.;.;<ł.::.a.;.;11:.;lr;..;ll...;;d.;;e.;;o.;;es:.;t.:.;o;.;w;..;'!:;._ _____ ...;;J..;E:.;R;;;.'z;;;.y.;...;;;;B~A.;..;R_'S~K..;l ____ ..;R;..;r_•ł;..;";..''..;.'..;."_' ..;t..;e_~;.;,h.;.:o.;.;•r.;'.:.:":::.'-------Z::.,0;;.;F' .'\ GltT~t I\ 'l!OWA 



' • ,. '"~;:··::„~:~~; - ~ez Ple:~~; ~~~~my Ją wszys~:„ P;~,,~~:~kq ·~~~ k~;d~ !~~;;~~;~: ·~:;~~ ·;~;~:. ~~""'1 
Suwałk do Jeleniej Góry - jeśli spytać kogoś o Łódź, to natychmiast powie: Piotrkowska. Przede I wszystkim' Piotrkowska. Nawet w Warszawie nie ma ulicy tak wyróinlajqcej się, tak zdecydowanie na]· ważniejszej. Marszałkowska? Aleje? A może Krokowskie Przedmieście I Nowy Swiat? ..• W lodzi nie 
ma wqtpllwoścl: Pfotrkowskal Nasza wspaniała Pietryn~I. . . I „Dziennik Łódzki'~ proponuje: zróbmy jej przyjemnosc, uczcijmy Jq wesołą zabawq wszystkich ło· 
dziani 

• 

z ' . 
częsc1a ... z 

Prą łlbotDll ~ BOBIB IZCZJ;9CIA. ObJ ~ " 
1P9łnłłol 

Clr1lł jldnŚll Jelł nczędelef Gdzie IO nubdf lall maleM 
I sacbo1fa61 

Ptenrne W1kazówkt dali antycml Grecr. ,,Starołyłnł wl•l• • Hc:Zfłłciu m;rślell, mówlll, pisali. Nie było zwłuzcza .tarołyt-o nego filozofa, który by w sprawie 12c~ścla ni• &ableral &10-SU. Jakq w llJlrawle watnej, realne), pilnej". W łeb kraju I 
natury biednym, rozdrobnionym przez wojny, gdzie ~l r:r P~ te powle~chnl zajmuj!\ góry l bezufyteczne uro~ a ma I półkrzewu trygaha - nie posiadanie dóbr dawało zadowole­nie 11 losu Szukano io gdzie indziej. Epikur pisał: „Nie ma tycia szczęśliwego, które by nie było rozumne, moralnie P~­nlosłe l sprawiedliwe". Arystoteles: „Tylko rotnorodne do ra 
zespolone w człowieku stanowią o jego szczęściu". Demokrytl 1tawiał kropkę nad „i": „Nie zalety clala 1 mająte~, da li 1zczęścte, lecz prawość charakteru i bogactwo umysłu • la ?, przymiotadl wewnętrznych myślał równiet Platon, gdy ?, aW Szczęśliwy 1est ten, kto posiada rzecz;r dobre I piękne • psychice widziano takte powód złego samopoczucia. „Jedn11 s przyczyn, te ludzie nie 1111 1zczęśllw1 - uwatał Epl~ -Jest. lł wyobrataJ11 1obte, te szczęśliwymi być nie mo111 • 

Zdawałob;r 11„ Ił w ten sposób zaordynowano ogólnlł re­
eept' na 1zczi:kfe. Z kolei fllozofowi• pomyłleli o Jej 1k'111d­
n!kach. La Rochefoucauld przestrzegał: „Jest •I• nczęśllwym 
dzięki temu, eo 1ię lubi, ~le zaś dzięki temu, co Inni maJ11 
sa godne lubienia". Warto więc zastanowi«! 1lę, 0.1 np. nan 
owcz;r pęd do posiadania kolorowego telewizora czy ,,malucha" 
- doprowadzi wszystkich uczestników 1tada do poczucia szczę­
łcta T Czy bez presUtowych dóbr nie motna tego Ollągn11ćT 
Wielki ee1arz Francuzów nie bez powodu kazał 'łJITYf1Ć na 
drzwiach ewego wygnańczego domu na Elbie! „Napoleon u­
blcumque felix" - „Napoleon jest wszędzie szczęśliwy''. U­
szczegółowił tę myśl polski psycholog Józef Pieter: „Szczęśli­
wy Je1t ten, kogo pochłania rzeczywlstośc! kłopotów, zdarzefl, 
kolorów, tonów, zagadnle6 - a nie ten, kto wclllł widzi •­
me10 1feble na tle kłopotów„.". 

Tale więc nie zasklepieni• •I• w sobie l 1wycb problemach, lecz otwarcie na świat l dobrze ukształtowana osobowość sta­
nowią o naszym trwałym zadowoleniu. Niezbędne, a zara~em wystarczające, jest przy tym, zdaniem Stanisława Staszica: 
1,Mleć tycla pierwsze potrzeby, zdrowie I pokój, Tylko te trzy rzeczy 1tanowl11 rzeczywistą człowieka 1zczęśllwość''. Sta­szlcowskle „pierwsze potrzeby" trzeba pojmować nie tylko ja­ko strawę ! kąt, lecz także 1pełnlenle aspiracji serca 1 rozu­mu. Bowiem „trzeba mleć zawsze coś do pragnienia, aby nie byc! nieszczęśliwym w swoim szczęściu'' (XVll-wleczny hisz­
pański pisarz I moralista Baltasar Graclan Y Morales). 

Nle wszyscy przykładamy tę sam~ mlar1t do „poczucia peł­nego, trwałego I uzasadnionego zadowolenia 1 całości tycia", co jest ogólnie przyjętą definicją szczęścia. Władysław Tatar­kiewicz uważa, te „Do szczęścia potrzeba jednemu mniej, dru­giemu więcej, a szczęście tego, kto się zadowala małym, nie jest mniejsze nlż szczęście tego, kto duto od 1zczę.4cla wy­maga". Podobnie sądzi Kartezjusz w 'wletnej metaforze: „Na­cz;rnle małe mote równie dobrze byc! wypełnione, jak naj­większe, cboc! płynu zawiera mniej.„ Podobnie jest 1 sado­wolenlem, jeśli jest ono pełnym zaspokojeniem opanowanych przez rozum pragnień". Zwróćmy uwagę na iłowa „opano­wanych przes rozum". Dzlj powledzlellbyńnJ' realnych... 

Trzeba wreszcie doplsal! na naszej recepcie pa"' 1kładnlk6w 
uodparniających, zapobiegających dolegliwemu I trwałemu po­czuciu niezadowolenia. Warto np. pamięta«!, te „od przecięt­nego stanu ludzkiego nie jest do azczęścta dalej, nłł do nle-1zczękla", zatem „Latwlej znosi się nieszczęście, gdy alę od niego myślą do lepszej odbiega przyszłości" (Tatarkiewicz). Do­brze tet wiedzieć, iż „Komu tycie da mało dobrego. ten, abJ' 
był szczęśliwy, musi mleć zdolność zadowalania się małym, nie­przejmowania się złem, nadrabiania samemu te10, czeao od natury I świata nie dostał" (Tatarkiewicz). 

Wiele jest składników nczę§cla. Ale „To człowiek jest . ezlo­
wlekowl najbardziej do szczęścia potrzebny•• - pisał XVIII• 
-wieczny filozof francuski Paul Thtry d'Holbacb. Zgadzaj" •I• 
a nim ludzie młodzi i bardzo młodzi, studenci l uczniowie w 
Polsce I wielu Innych krajach. We wszystkich ankietach na 
temat swoich pragnień wysuwają na pierwsze miejsce m!łośd, 
trwały związek z kochaną osobą, harmonijne tycie rodzinne 
- w spokoju I pokoju.-

Jest pomysł 

JA!C 

,.NłecM.J um t11~ dzłłłcJua 
PiGtrkowskal 

Od MaTszałkowskie; bard.zie; 
marszałkowskaH. 

OTO NASZA IDEAt kt6re­
roł dnia - a moźe niech to 
będzie cal7 weekend, od Pllłł­
ku po poładnlu do niedzieli 
wieczorem - 1patkaJm1 1tę 
na Plełr,..nle l ,bawmy 11• Jak 
dzlecU Nle«!h nam będzie we­
IOIO I faJnle! · Niech na Płołr­
koWSkll pn1.Jdll wsz7sc7 łodzia­
nie. niech zosławłl\ w domu 
swoje troski. niech będzie 
beztroska I radoł6. Pnecłeł to 
nam 1141 nalełyl 

.Jak sobie w,..obratam1 łwłę­
ło ullc1 Plotrkow1kleJT Praw-
441 powledzlaWIZJ', ni• wiado­
mo od czep 1acz~ ale po­
m11l6w rozmalł7ch Impres 
Jesł mn6stwo. Dla nnarkat•­
rll mon to b76 w,..łclfl ro­
werowe, malowanie na asfal­
cie, konkun aa rysunek (te-

.Jej pocz"* -- " pyle, ll::u­nu I błoale tralml, którJ przes 
puucz• wiódł 1 Piotrkowa do 
Z&lerza l dalej na północ. Po 
zacbodnleJ 1tronle droai r01.Clą-
1ały li• 1u1 miejski• - duże, 
prawie łOO hektarowe. Na 
Wlchochl• zaczynał 1ię bór l'Zlt.­
dowy, zwany łambwaklm, zał 
na południu clemnlalJ w.ielk.le 
l•J' ehoJeńakle. 

Sam wakit był plam::zysłJ' I 
wyboisty, co sr~ chyba n1e 
przeszkadzało specjalnie 800 
mieszkańcom miasteczka, miesz-
kającym w 106 drewnianych do­
mach, 1dył nde decydowali li• 
oni na tadn• lnwestycje drogo­
we. Dopiero w 1820 r., kiedy 
to prezes komisji woj. mazo­
wleokiego - Rajmund Rembie­
liński zarekomendował tutejsze 
tereny jako d<>skonale nadające 
11• na stworzenie osady prze­
mysłowej, pomyślano o trakcie 
wiodącym prza łrodell: osad;r. 

W czule pierwszeJ regulacji 
miasta (1821~) nazwano go 
piotrkowskim I nakreślono na 
planach urbanistycznych Jako 
oś łącząca Stare Miasto 1 Mias­
tem Nowym, którego central­
nym punktem był ośmlobocm;r 
rynek (dzli plac Wolności) oru 
z pótnlej zaprojektowan11 osa­
d" tkaczy (Lódką) I jej cen­
trugi. - Górnym Rynkiem (d%ił 
pl. R9YJDonta). 

'l'ak wt419 W')'tyczony .Pftft 
1eometrów Trakt Ptotrkowsk:t 
zacz;rnał 1141 przy moście na rze­
ee Lódce nie opodal ulley Pod-

1 rzecznej, ll:oAczyl •I• zał na 
Górnym Rynku na sranlcacll 
wsi Roki.cle ' Cho)D7. 

Ka lllPMZ"dzon;rm w 182'1 r. pta­me geometry Jana Leśnłewskle-. 
10 widnieje jut regularna słe4 

, ulic. Równoległe do traktu by• 
ły ulice Wólczańska, Dzika (dzt• 
Sienktewlcu) I Widzewska (dzł• 
Kilińskiego). Trakt przecinało 
1ledem prostopadłych ulic, mł.­
dZ,. którymi odmierzono po ob9 
lł.rOnach po 1111 parceli. 

W Betlejem bez entuzjazmu 
Betlejem, ja.k oo roku, przy-

·1otowuje się do Swtąt Bożego 
Narodzenia. Miasto jest ozdo­
bione tysiącami kolorowych 
rzklanych bombek I lampionów 
na ulicach I placach stoją wie­
lometrowej wysokości chomki. 
Jednak w Betlejem panuje przy­
gnętbienie I zaniepokojenie, po­
wodowane nieustającymi krwa­
wym! starciami arabsko-izrael­

skimi na okupowanym przez 
Izrael zachodnim brzegu Jor­
rumu. Walki te są także przy-

ezyn11, dla której w t:ym roku 
:r;n.acznl& spadła liczba turystów 
I pielgn:ymów przybywających 
do Ziemi Swłętej. Niektóre ho­
tele trzeba było zamkną«! z bra­
ku gości. Właściciele sklepów z 
pamiątkami, restauracji I ka­
wiarni w Betleiem skarżą się na 
o~romny spadPk obrotów. W 
br. w czasie Swiąt Bożego Na­
rodzenia jest spodziewanych 
jeszcze mniej gokl ni~ w 1985 r„ 
kiedy i tak przybyto Ich stosun­
kowo niewielu. 

co Wy na to? 

małz Piotrkowska - oczywłł· 
cie), dla młodzieiJ np, kon• 
kurs fotoamatorów, dla doro­
słych moie rywalizacja 11la­
czy w podnoszeniu ciętarka, 
wsp61zawodnlctwo w kręglar­
stwie (przecież w którym§ pa­
saźu można wybudować tor 
kręglarski - co na to TKKF 
l kluby sportowe?), mole \V'J'­
śclgt kelnerów na wrotkach 
(rzecz Jasna - 11 tacą!)... Ma­
my zamiar zapro1l6 kapele • 
nuzego reclonu, moźe uda 1141 
sprowadzić sławni\ orkiestrę 1 
ChmlelneJ, krakow•kl\ Szmelc­
pakę. czy tei nadzwyczajnie 
imieszny Klub Masztalskiego 
z Katowic, kt6ry w kaidą 10-
bołę bawi na1 w radiowym 
programie „Cztery pory ro­
ku" -

Przy Plotrkow.skleJ li\ rale­
rle 1ztukl. Co byście powie­
dzieli gdybyśmy 1apropono­
wall malarzom - profesJona­
llstom I amatorom - teby 
WJ&tawlll w niob swoJe pra­
ce na tema& ulicy Plotrkow-
1kleJ? A mo:te r6wnieł ,.Pio-

Ale wróćmy do pocz11tk6w._ 
otót w 1823 r. burm!strs ezu_ 
kowsk! wraz z budowniczym 
Durrlnglem posta.noW!lli upo­
rządkować Stare Miasto l wzo­
rem innych dużych grodów Kró­
lestwa oznaczyć jego ulice od­
powiednimi tablicami. Przr tej 
okazji na początku dzisiejszej 
ullcy NowomlejskeJ wbito słup 
z napisem: „Ulica Piotrkowska". 
Urzędowe potwierdzenie tego 

faktu miało wszakże miejsce 
dopiero w 1828 r„ gdy w jed­
nym 11 urzędowych pism autory­
tatywnie stwierdzono: „Ul!ca 
główna Piotrkowska frzez osa­
dę suk!ennlcz11 Lód I osadę 

trkowska w fotorran1t• A 
" może zorganizować masowy 

bieg od placu do placu? Za-· 
wodowcy mogliby dostać tru­
dniejsze zadanie - musieliby 
pokonać ten dystans parę lub 
nawet kilka razy. 

A parada starych samocho­
dów? Gdyby okazało tlę, ie 
takle przedpotopowe wehiku­
ły 1ą rzeczywiście na chodzie, 
można by urządzi6 np. raJd do 
miasta, kt6re nadało nazwę 
naszej pryncypalnej ulicy -
a więc do Piotrkowa I • po­
wrotem • 

W naszych „dziennikowych• 
planach Jesł r6wnleł ogólno­
polski· - otwarty dla wszy­
stkich - konkurs na fraszkę 
o ulicy PłotrkowskleJ, a tak­
ie wiele Innych konkurs6w • 
Pragnęlibyśmy np. wybra6 
najstarszego mle1zka6ca ulicy, 
najładniejszą panienkę (ale łe­
b1 było łmlesznleJ - panien­
kę z plesklem), ltd. 

DRODZY NASI CZYTELNI­
CY! Chcemy łeb1 nasze 
wsp61ne łwięt• ullc7 Piotr-

lniano-ba~ l.6db. 
przechodzi", 

N<>bllltowllll\łe traktu n& uli­
cę (W całym tego słowa zna­
czeniu) następuje wszak:!:e w 
czasie następnej wlelklej regu­
lac11 w 1840 r. Cboc1at scepty­
cy - a tych przeclet nlady nl• 
brakowało - orzekli, te „Piotr­
kowska zmieniła tylko 1zoso­
waną jezdni• traktu na kocie 
łby ulicy'', to przeclet od tero 
właśnie momentu rozpoczyna 
się jej wlelk<>mlej&ka jut his­
toria. W jedenaście lat pó:tnleJ 
łódzki historyk Oskar Flatt „na­
malował" taki obraz Piotrkow-

A oto· Piotrkowska 

na zdjęciach sprzed lał .. : 

ID UIUlł 

kow11kleJ było wesołe, łeb1 
nasze spotkanie na Plctrynle 
miało charakter dobrej zaba­
wy ludowej. NAPISZCIE DO 
NAS, lub zatelefonujcie, 1d1 
przyjdą Wam do głow1 po­
mysł)' Jak to jeszcze bardziej 
uatrakcyjnić. 

JEDNOCZESNIE WYPO-
WIEDZCIE SIĘ NA TEMAT 
TERMINU ZORGANIZOWA­
NIA SWIĘTA PIETRYNY. 
Życzliwi teJ naszeJ lnicjaty. 
wie podpowiadają nam żebr 
to było na początku albo na 
ko6cu wielkich mlędzynarodo· 
wych targ6w przemysłu lek· 
kiego, kt6re w nadchodzącym 
roku 1987 odbędą ałę w Łodz.l 
po raz pierwszy. CO O TYM 
SĄDZICIE? Na razie możemy 
Wam powiedzieć, że prez;r­
denł Łodzi Jarosław Pietrzyk 
„kupił" nasz pomysł 1 obiecał 
ro popierać. Bardzo na1 te 
pokrzepiło. TERAZ CZEKA· 
MY NA WASZE GŁOSY. 04 
tego naprawd41 wiele zalet7. 

.JERZY SZELEWICKI 

•klej I „Długie, rep1ame, 111• 
chlłwe panorama przedst3wlallł 
oku szeregi, wlękSZI\ części" 
niskich, jednostajnych domków, 
rozpoczynających slQ w rynku I 
biegnących długim pasmem a:l 
do fabrycznej dzielnicy, gdzie 
wyniosłe gmachy stanowil\ wiel­
kie, ostateczne ogniwo tecll llń• 
cuchl'" •. 

Tak widział Piotrkowski\ w 
1851 r. Oskar Flatt. Natomiut 
farbiarz Antoni Lebelt opisy• 
wał ją w swym pamiętnik.u 
(1863 r.) już trochę inaczej: 
,,l\laszerowaliśmy ulic!\ blotn1st" 
I wyboistą, ale za to pryncy­
palni\, mijając długie szeregi 
parłerowYch przeważanie drew­
nianych domów tkaczy. Zairzr• 
mallśmy się przed hotelem 11w•· 
nym szumnie „Paradyż", młesa­
cizącym się w długim partero­
wYm budynku. Był tam rów­
nld wielki 1&jazd I traktier­
nia". 

Dopełnieniem tyeb chronoto­
g!cznle ułożonych opisów nlecb 
będzie relacja telletonl!ty 
„Dziennika Lódzklego" z 1884 r.t 
„Siedem wiorst ulłcy etągttle 
1lę monotonnie ł beznadziejnie. 
Domy stoją tako koszary zbu­
dowane naprędce. Bez tynku I 
wszelkich ornamentacji, powie• 
ezone grubą warsłwl\ ezarneiro 
~ak noc pyłu, który moczony 
ustawicznie deszczem tworzy ml 
generis papkę bez koloru ł sma­
ku, szczelnie przylegaJąCll do 
ścian zewnętrznych. Dómy tu­
łejsze dowodzą, te przeclętn1 
łodzianin bez wszełkleJ estetyki 
łatwo obyó się mote". 

Ostro§c! tej dziennikarskie! o­
ceny miała na pewno racjonal­
ne podstawy, niemniej nobilita­
cja P!otrkow~klej - być mote 
nie taka, jaką by sobie wyobra­
żał telłetonlsta „DL" - jednak 
postępowała dalej. 

ALE o TYM JUZ w KOLEJ­
NYM ODCINKU ZA DWA TY­
GODNIE. 

(Joł-es) 
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To Was 
na pewno 
zainteresuje! 

Czy uda si9 sterować wyżywieniem? 
„DŁ": Panie proleaorze - fakt, ie w Polsce u­

ezęliśmy niedawn~rganizowaó Tarrl Urowd Ży­
\HU>ścl śwlad'"y o tym, że jakośó pożywienia, po­
debnle Jak Jakośó ot&e&ającero nu oa.łero środo­
włlka ulecła wldOOlnemu, jut nie tylko dla 91)e­
ejaliatów, ale dla uernych mu, poreorneniu l ie 
w iposób na ra~ie Jest:e:ze dorałny 11róbuje się 
17t1JHJę opr.nowaó.1 

PBOF. w. B. SZOSTAK: Zbliż&!~· •i• okruł• 
4-ty w hiatorH tudzk.okl W'&budzały r.awsze dtuie 
zallll.teresowanie pnyaz!Jokią, I tak pr.zed Wlłeka.mi 
pod koniec nieiedneio atu<Iecia •~ano ai11 
nierzadko k<>ńca iw1&t&, lub nieco mn.l•jnych, ale 
t.ltte bardzo dotklhvyeh kUukot. I dzY moma 
by pewR!e spotkać ludA\l, kt«2y llbliitad~:; de 
lt10o rok w takim świetle wd~. Na acqłct. je­
Uak Ptll:t8WoJeaie eobie Oliun~! D&ulr.l pnec 
a.o1rłe muy epoł.czne ·powod'uje, te mytU •i• 
~ 1ł6wnie o tym Jak Pl'BllS rou~ plano.. 
wanie I IPl'•WD• ortanlzowl!lie ł~la 1ostx>dar­
CIUIO I apołeesneto llPl'Cllład wnwantom Pft<.T_..,.. 
6ci. W1'Ywienle i ~· alę z tym za1adniecła 
IPOMcm•, &QlpOducz. I zdC'cnrotine ataJ' Si• mW 
jednym z na)wdn.iejwyeh problem6w na tnY· 
~ od ron.ri.ania kt6.r:rch b'4zle zalftał dal­
•llY ro.zwój. Jettt n:ecq nadzwycs&j wam, ieby te 
*"1' elemen.ty tir&ktowane były callMciowo. 

Wiecha na temat ł:rwfenła csłowJedr& .:romadeo­
aa była stopniowo, dlatero rozwój pofl'd6w d&­
tycz11cyeh prawldłoweco ł.ywle!a był l'?'OC•Hm 
c!uł:rm I dotycbczu zrent, nie zamDc!zonym. 
Spee:rfikl\ ż~a }Mt to, te interesu.Je •i• nim 
każdy I kal.dy ma do tego et091Ml•k ococb.»ty. Owe 
onblate l często podba,MV!one emocjami nutawite­
al& leat jedttą t: trudnojcl w kntałtowii.nlu racjo­
nalnej polityki W'yiywienia, Naj'We~śniej zTOCU• 
lntato. t. wa.runkiem praw!dl'Owego tywJmb. 1..t wystucz.ająee epotyele ływnokl. Ukctałto­
wa.ł •ie słuamy po.:llłd, t. choroby i niedobol.'u 
csyli głodu ~ ewłdMimym 1lrubkiem wadltwefo 
ływl.en!t. Prrl&& długie la-ta nie d'oc.nkoo faktu 
łe nadml.u w 1pożyciu, UJ'l'I prffjedęełe mot~ 
1ty6 r6wnłet nkodliwe. Odi obowi_.u)e Pocl11d 
k tywtenle prawldłMVe mu.I u~y6 czi.~~ 
w.łfta zu6wno pned n!edoboraml, jak I na.dm!•· 
Hmi, a polityka w:ri!Włenla l>O'Wkl.1la sprzyiJa6 •Y­
tuacjł, w kt6rej oba te majne prujarivy l)OW'lnnv 
ltJ~ Jak 11&f1111Dłejne. Od 1lłed.IW1la doplere łe 
won~ llMild o t:rwleniu bien. efę ixrwatnle 
PGd uwa1ę w polityce nleokt6ryeb krajów. 

,.DV's 1'aull:a łwłerc11l. te ąełyele eneqU }Je-

winne llył łciile tl"t-wane do potneb erc:r.nli­
mu. Potr1eby te w kaillym indywidualnym przy­
padku 1ą Inne. 

PROP. W. B. SZOSTAK.: Decyduje o tym fi'lijo­
loria organi%mu, prriemia.na. mMe.ril. X!e-zaspolw­
jeni• zapotnebowa'll.ia na talkie slfładniik' Ja1( 
białko, tłuszcze, wieglowodany, ~!tarniny I składr.;­
ki mineralne, oraa bł<mnłk - u jednych J>OWodu­
Je 11!edob6T masy ciała I upośled11:enie zdrowi.a. Y 
na odwr6t - lfp()Życie nadmiaru l!kładnfil<Pw eaer­
getyu,nycb - powcdu,ie otyłość 11 jej licznym! 
kmsekrweneJeml. JMt fft.CZ' ocsyiw.ilPtlb te w:rt1-
wiente l'P(lłecsełiatwa pc>lakleco na JJrzectrzen'1 
wielu lat J)CJWoJ.nnych ule1ł& auadftlne.J popra­
wie, Nledioł;ar:r "'Y'ńł•tt• wołl-. ulqły W)'l'6w-

bory w spożyciu białek powodują ewidentne u­
pośled.z.en :.e sts:nu zd<rowia i mo~ą być nawet 
pn:yczyną !!;gonu. Nie dostarctono natomiast do· 
Lychc·zas dowodów na to, że wvsokle spożycie 
bil.tek jMt szkodliwe. Pr:zy<Jęto. że spożycie biał­
ka c:;g6łem powinno wahać się w gran.i:cach 10-
13 -proc. pn:y wutośc.i średniej . o'k. 12 proc.. a 
spożycie thl!lzczów od 23 do 35 proc. (średni.o :lO 
proc.). Pozoatała część energii, powln·na być po­
kryta ~pożyciem węglowodanów. WSl!:aź.nik.t te zo­
stały pn:yjęte pn:ez '\VHO (Swiatową Organizację 
Zdrowia) oraz Or1a.nizację ds. Wyżywt.nl.a. I Rol­
nictwa (FAO). j.ak rów.n.i~ przee gru.py eksper­
tów. Po ro'D1 1980 zu:naa:ył 1ię kilkuprocentowy 
spadek fPOł.ycia białka pnea atatysłye'7;1!lE!fo Pt>~ 

Rozmawiamy z dyr. Instytutu Żywności Żywienia 

prof. dr hab. n. med. Wiktorem B. Szostakiem 
unłu. ~e.l41 enercl ~ 1'ClkWm 1950 ł lMO 
~ o 400 ltaJloril, ld6re w coru w~••i .Jll"O­
porejl pochod&lły a bie.łeiJ .w•-.:Jdl i tłuaea.u. 
Wll'odo łakt.e a])Obeie prod'\JktOw doaara:a1'°yeh 
wJtamlin i wainJ'eh •kładntków mineralnych. 
Zmi..Uly te pniycz711lłJ alę w atopnkl ~uadsllie:aym 
do poprawy wnatntk6w rorwo!u !Uyczn~o mło­
d•JO pokol.eJlb. 

- „Dt!• - W pa.na tnatytuoie llJr&Wy prawl41._ 
wałei i:rwtula, Jea• akla4n.lk6w ą 11,Jęte we 
wworee, kt6re nalela.łeby upow&M4'hnłał. ·"- J~ak 
t>n.ee mi2 nle q sbyt s:i:eroko snane. 

- PROF. W. B. SZOSTAK - Pozyeja !IUU«e 
lnatyt.utu mtlemlla al~ "lit zależnoiei od oCólnej 1y­
tu1cjl apolecm•J. U1llowa.no n.u na.wet aamtut 
r~ zdrowia.., podporz~dko-wać re80:ńM'A pro­
dukcyjnym. Sytua.cja nana jut tak&, jak oałel 
nauki - z dorobku zbyt nadko robi ·~ IH!'llZY 
u!ytek. Jdli jtd111.ak ehodai o wzorce I poatulaty 
dla polityki w:rtJWł&ia narodu, to .._ one ,oto­
,,,. i ceitełruj' na wyttony.tau18. z. s.rOiWlnialycb 
Wi!Wł~ów ue2eg61ne za.lnteruowani• ~udsaJ• 
zmJ.any w 1poaoblie tyw-ienła 11„ 1-udiil w Pol9Ce w 
eata'łllleh litach. Mlędlsy lDllO r. a 188% r. a'l'ł)t:vel• 
•-rsll 11PBdło • 2M blorl4 I w relN 1932 aa•ł-; 
de1Wało 11„ na 1>0Ziomie rokil1 1970. 

lhczecdbde wdm' apraw1t w tyw.Ien!u ludsl 
'at l)Okryc!e zat)Otn~bo-lvainla na białko. Ni.Mo-

laka. Mt. S- • 4u&y, rJe Jl.Ut._,. w lr,T6tktm 
ato.umk°'" csu:t• I nie wiemy Ctl.1 nw b~ po­
at"'°wa.ł nadal. Dotbllłł oo nłl ~1• BU'PY 
ludnio.łcJ w je>ihlaklowym .topniu. Zaltłada aiAt. te 
potaraaj~ się w.,-.u:nk.l tycia odbiły alę nleko­
riwstnle na l'l')"ł.yiwlerdu ludzi najmniej z:a.rabla­
j~h. Dlat• pneolwdldalAnl• apadD>w1 IPOŻJ· 
cia biab po.niłAj d'bpunczalnef gu.nicy nal.ta­
łoby -umać 1a wailly postulat ochrony zdrowia, 
kt6ry pow.inlłlll by4 uwql~nlony w poll\yce YIY­
tywl«iia. 
„DŁ" - Pny ldęsee uledoiywl•nia w wielu H• 

Jon&Clh rlobu, ebłltoH w kra,J&łlh ekonomłOSDI• 
r4nviniętyeh powoduje niepows~nyml\.Jle r;jawlska 
„ett{demll }JrseJechellJia.", Je alę sa tłuat• - 1byt 
kalory•nłe. Koja.ny alt to • okrutnym, aymbo­
llosnym ctla naneJ epoki łllmem • Wielkie la.role•. 

l'ROF. W, B. SZOSTAK - Tłuszcz powinien po­
Jitry.wać ok. !li proe. dzhm.nego apotycia enorg!l. 
Co najmniej ł Jl"OC., e. Jak 1-dst wiele autor:rte­
t6w - nawet do 10 proc. energ.!l, powinno pocbAl· 
dlllt • nłellbędnycll; nlenuyoonych ~was6w tłu­
nczowycb. OZnaeza to, te wy90kogatunkowe tiu• 
11cse ro•tmn• powlmty ltmowlć połowo apotyeia 
tłuuesbw 016łem. J91t jedn&k l.nacznj. W lcMijaeh 
umemych . apołycJ. tłucuu prnkracza :in.acznle 
tę tran1cę, "'"" prizewadze tłusza6w zwierz~ 
e~h 1Ub utwardzonych tłuncithw r~lln:nych. Wl~ 

kazość a.u.torytetów medycznych wyra.ża jeda<:n:ni:­
czny J>Ołląd, ie je&t to jedna z najw::ii.niei'SZ.YC!1 
przyczyn zawałów cerca, a zalecemie o~ran1czen ln 
l:onsumpcj1 tłuszc:z6w zwierzęcych jest '''aru'.lkiem 
wdrożenia 1kuteczmej pro!llaktyk!, tej chorobie. 

Racjonaliz.acJę 1pof.ycia tłuszczów w Polsce u­
ważam za jed'no z ba.rdzi&j waż.nych zadań noli­
tl'\k·i wytyw!enia. Udzlaił Uuszczów w dz:ennej ra­
cj.i Polailca wu6&ł z 22 proc. w 1955 r. do 33 proc. 
w dTug1•j polowi• la.t 11!edemdzlesiątych. W tym 
samym okresie zamaa:ył 1lę wyraf..ny wz:rost u­
mi.e.ralnołei na choroby układ.u krążenia. 

Mniej wl~J 1:! proc. mężezyzn w .Pot.ce w • 
łrednlm wieku ma poziom cholesterolu wymaga­
j4cy leczen.la, • 50 proc. mętczyzn o kilkanaście 
procent za wysokie ciśnienie. Sa to następstwa 
błcd6w dletetycmych. Badania przeprowadzone 
przn Akadem!• MedycztUł w Krakowie oraz In­
atytut !ywnołcł I Zywlenia I rozwijane p6tniej 
pua Iut,-tut ltardiologll wykazały, że częstoś~ 
h.tperUpemił w populacji mężczyzn w Polsce Jest 
bardzo duła w wieku 4~9 lat. Ludzie cl są za­
arotenł uwałem Hrca znacznie blł'dzleJ nit sta­
ł,.tyemy młenkan.lec nanego kraju. Warto zwró­
ci! uwa.:ę, fe w USA, .:4zl• wprowadzono naro­
doWJ' protram antycholesterolowy, po kilku la­
tach apotycle mleka tłustego ll)adło o 19,2 proc., 
muła • 11,1 proc., jaj o 12,8 proc„ tłuncz6w 
zwi•tz4CYCh o M, '1 proc. W wyniku - amniejazy­
ła li• epidemia choroby zawałowej o 26 proc. 
Jednoczdni• jednak aż o 22,4 proc. spadło pale. 
ni• papltro.sów, co jest Jednym 1 wllin4eJsiyclt. 
eiyn.nlk6w programu profłlaldyld. 

Polityka wytywlenla powinna uwzględniać po­
lłulaty ochrony zdrowia ! to w stopniu nie mniej­
szym nii prttlłankł ekonomiczne. Poi1;inno to był! 
rob1011e Jl.!e tylko 1 punktu widzenia dnia dz!· 
a!ejaugo, lecz równie! w perspektywie przyszłości. 
Populacja Polski rośn!e szybko I w 2000 roku 
prnk.roezy zapewne 40 mln ludzi, których truba 
bccfzle wytywlć. Pol.ska nie jest aamotną wyspą 
w zr6t.nlc11Wanym •wiecie. Pogłębiajęcy alę d•fl• 
cyt i)'WJ1ołcł w skali światowej będz.!e nutowal 
na problemy iywnośclowe Polski. Trzeba pa..-n!ę­
tać1 ie można ałę prawidłowo żywić w opaTClu 
o tailne l łatwiej dostępne produkty spotywcze 
i "1.c• versa - m<mia aię żywić :Ue1 maj4c do 
dyspozycji obfltoł! lulmlsowej tywnoscł. Wyb6r 
włdelwego modelu żywienia jest podstaWOWYlll 
obO'Wl.Slem tw6rc6w poUtY'kł wyżywienia. 

llOZMA WIAM: MARYNA IU\AJ 

Mówi mgr 1n1 Ryszard Dzialnk 
narz. dyrektor Lasów Państwowych 

,;·Oto leci kabarecik! ••• '' 
-..,.... „. •Piai„ „ .......,....... ......,.„Ili ... 

atmosfer,. IDOWOdnJ' WJ'llnl~• c1new lsluł)-eh w P•l•­ee w ellln naJbHlsąeb 15-IO lat. ~ to llll&c!ll7 te w 
roku dwutrelęcsn7m nie "4111• w auąm kra.fa '1u4wT 

- Z pewno6cł, luy nie m11m, w clqu kłllNnutu u­
atępnych lat. Rzecz w tym jec:łnalt!e, by' tacbowa! Ich 
wielkość l kondycj,. Tylńczuem zauotenla '' nleba.:a­
telne. Stan &drowom7 palskdch 1u6w. l>Odobn<ie ueaztą 
jak calej 6rod.koweJ Europy, fett rJ.y. •Old~ przyczyną 
jest jak wiadomo nkodllwe oddzialywanfe pn:em;,.łu 
emitującego do atmo.fery dwutlenek •lar.Id, zwlpk! azo­
tu. metali clętlatch. W efekcie oblerwuje Il• u nas, u 
naszych najbllfmrch aĄS.tad6w, a taJcte w RFN. AustrM t 
uereru inn:r<:h krajach obumieranl• drMw i.taatJdi. Na 
uazkodzone drzew01tany r%Ucaj' alę nkoclDJ.kl. Obecnie 
około 8 PfOC. powierzclmi Juów Jert Dlf'Oioaych. J.t to 
znaczna część oa6mej powtanichnt Ju6w 1ry'ft~ a 
mutonów IJOO ły9. hektarów. 

- Jakle wite q perapek~f Nłe bewł- .;!. WllU• 
zuJe na ło, by w na!bllłaąeb lataeh emlaJa c1wałle11k• 
·siarki moala byt! "" imae•lłłlflll •ł•Pnl• 111hamewana. 

- Trzeba w:rt"aźnl• podltrdllc!, te mo&UwoHł leinlkbw 
aą ograniczone. Polegaj' one 1t6wnle na wzma1anlu, 
drogą odpowiednich zabiegów hodowlano-ochronnych o­
gólnej kondycj4 lasów, aby' motllwle najdłubJ utrzyinat 
Ich egzystencje, Zdajemy eobie przy tym apraw•. tl •it 
to . kosztowne p6łśrodkl. N!e ma bowiem 1atunk6w 
drzew całkowicie odpotJl7Cb na d&lalanle pz6w l pyłów. 
Jedynym slrutecznym łrodlcdem ochrony tasu J.t Ulew!· 
dacja Pl'IJ'CZ)'?l nk6d, czyli radykalne lllHl:teJneałe emł· 
sjl przes t:alnstalowanl• w 1aklad1eh · Pf&elll1llOWJCh 
akutecznte dzlał•JlłCJch ~ do pneeltWJ'l)Waltła 
pyłów orn odsłuez&ftla paliw I .ita. . . 

Obok ato.owanla rontud ...... ,.. ~ ..... 
dowtsta funkcjonowa6 muat 11ftem lrat etaeftPłw a11• 
tent:rczn1 meehantzm Pf'S1DlUN d1a PfttlllJ'lltl. 

- Jakle " pr&kąeme łalałula ~ „ ._ ... 
ob~ lutłwf 

- Ochrom. ·~ 1"ndde poe:Qa:&ala leilft916w. ,.. 
czlłWlzy od włdatwefo ~a .tanu .-tam• 
drzewostanów do planowania 1ospodaat le6neJ. Zwł•­
kszam:r powterzchnd• Juów. W okir•I• powoJennJftl tak 
zwana lułatojl! kraju ,,...Za 1 Rolo ~· d.o rl',e proc. 
zalesiono ponad 2 młUOfty hatar6w. r.uooy drftma 
wnosły 1 '7011 mln m ..-. w latadl ne~leal•tych 
do 1200 m1n m Dłllłc. obMDł„ Zat•-.t• tak 4uł1ch 
obnar6w enmt6w dot~ rrtet•ych dClł)row•dzlł<> do 
rnacmej przewql w skład.te nanych lu6w drzewo.ta• 
nów młodszych nad drz~l atarrmt. W e!•~eff 
w Polsce dominuje las młody. Jak •I• 1zaouje •rednl 
wiek lasu wynosi 52 lata. Spora było błęd6w w co1po· 
darce leśne}. Stosowano zalee1en!a monolltye:nne, prowa­
dzj\ce do powstania dutych ol:Jl!i:arów drzewostanów Jed· 
nogatunkowych, głównie eosnowych. Zbyt mało wprow•­
diano drzew li§elastych. Obecnie w~zynkle te drzewo­
~tany wymagają praeoehtonnych zabiegów pie!ęgnacyj-
ny~h I ochronnych. B?ędy te eliminujemy. \V przypad· 
kach klęsk ekologicznych spraw~ pierws:roplanową jest 
usunięcie drzew chorych, w celu niedopuszczenia do in· 
\«azji szkodnlkó\\", S~ to prace wymagające mobilizacji 
całej naszej organizacji, wspierania dotkniętych klęską 
rejonów ludźmi I sprzętem. L&sy Państwo"·e to duża 
organizacja. Gospodarujemy na Z7,B proc. powier~chni 
kraju. 17 okręgowych zarządów, 130 tysięcy praco':\mlków 
przedsiębiorstwa -specjalistye:rne, szkolnictwo zawodo<.•:e. 
instytut naukowo-badawczy. Wszystko to służy zachowa­
niu wartości gospodarczych lasu. a także równie „,·ai­
nych iego wsio ów przyrodniczych i rekre:'lc~·jnyrh. 

Nie sposób w krótkiej roznlOWie omówić l\:Szy~tkicb 
elementów działalności leśnictwa. Jednego czytelnicy mo­
gą być pew11i: w walce o ochron~ lasó111 nie będziemy 
bierni. Oczekujemy przy tym szerokiego społecznego po­
parela. 

BomL: 1 ••. 

ł DZIENNIK l..Ol>ZIU nr SOO (!POI) 
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Czesławem 

Majewskim 
o 

muzyku 

w 

kabarecie •.. 

- Oą mrłlal r- Jlle4Jł e alr.ienłwle? 
- Nie. w1~ na.wet, Iliady me mialem eto 

•Jlllenia a t.ałnTkaml ezkolnymi csr kabueoi· 
kami. To JIWll7 brałem w nich ~ł. ale łTlko 
jako ptmiała. .Akompaniowałem., hron7łem kom­
posycje. 

- Z mu1au. ·~ Ili~ paa -1włłcł• •• bieokaf 
- Tak chciał le&. ilduk.acM ~em w wie­

ku I Lat. ni lekcjach pryw-atnych. W 19ł5 roku 
w miNzkaa.i.u, które ujmowaliim7 w Lolki po 
wyawole.n!u, było pcnl.miecki• pia.runo. Mówię o 
tym dlat.eo, te krótko po na11Zym 11prowadzeniiU 
si„ tutaj 'W)'Rkl zu~111dztmie wlach miejskich, ~by 
pianina takle - o llt n!tkt w rodzin.ie nie uay 
&ię grać - !dawać do odpowiedniego urzędu.. No 
i o~ p01tuiowtł, te mam gra~. 

- Te IDMllY. łe admłnf1tra.oyjnle 1&1'%1\41enłe 
.umwlł•" P•• praynlołćT •.• 

- No. nec:sywl6cie. wychodzi na to, ie bKpo­
łrednim powodem b)iio to 1uządzenie. Ale ~ 
dllic. juł wczMDiej no.!1111 aę z zamiarem „umu­
:i:yu:nienla" mnie. Jak mi potem opowiadano, t& 
tn!łjj\c - l'IJł dwa Iata, czys4.o tpiewalem trudne 
piotenki. Lepiej więc pow.tedzieć, te zarządzenie 
przyspieszyło t;rlko mo~ edukację. Mając boWiem 
lat 7, .uczyłem •• Jui w Ludowym Instytu~I• 
Muzj"C%'!lym, pne-mianowanym później na podsta­
wową ukolę i liceum muzyczne. 

- Z aktorstwem nłkDl\ł llłę pan Jednak weze· 
łnlej ..• 

- Ta:\:. Ale tylko - te si~ tak wyra~ - prsez 
._.ie<iztwo. Gdy •tudlowałem w Wytszej Szkole 
Muzycznej - mienczl\(:ej sic tam, gdzie d.zt•, róg 
ulic Gdarudtl•J l 1 Maj• - jej parter za.jmował ...,..al aktoąld. MaJlłC Je.tt• ujęcia w swojej 
uczelni, pruowalem Jut jako asyetent khs1 p1o­
.-ild w Kkole teakaln•j. Ale u.rw•t wted:r nie 
m:IUem C!ilłtoł do aktorstwa. P~hlani•la mnie 
muz;rka. On.hm w roun•lty~h sespołach. naj­
dłużej w "Tl1er-Ra1''. wspólipracowałem li ork-ie-
1tr, o.blcha. W orld..tne teJ pracowałem tel po · 
ultołlcnnłu llłudiów. Poitem była Waraiawa, praca 
w ,.&u. ..r.tradlf•", telmizji_ - -•A łe „.... cły „ 4lur• swłll••ł się pan 
• ... łftlml jale klerewnłk mu17csay. Wnhic1a na 
te, ie ł• wapłłpraoa b7ła PBV-• pł1ana.~ 

- Nie da •i• ukryć. Zaczek> ai11 od Teałł-u na Tu'6wku. Miło wspominam ten okre.s, bo kieiro­
wałtm w6wcau ~bowym b!1-bandem. To jut 
było eoł. Potem p?Mllioał•m si„ do teatru ,.X<>-­
m9dn.", te-11 pracuje w ,,S;rrł'!lle". 

- Pl"lleJłłmy 4• setna .,.._,.. .Jak • m11.,.1d 
trafia „, ło bhffttT 

- Pn.z ml$>lnołcl. W moim wn>adku - prMll 
m1~mość z 01.f• L!pl'1all-. Poer11tkowo, prsy 
plerwftych jej kaba.rl'towych prorramach, opraco­
waniłro muzycmym sajmował si, Jurek Dertel 
Gdy pnysz!a kolej na .,Kabaret Olg;i Llp'ńskiej", 
Jurek s jaklchł r.wodów musilał z t~j współ­
pracy ue.zygno~1 . 1'" i Olga u.prop~nowala ja 
mn!e. 

- Od :pemljtku • keDcoepcJl!ł, to 1>ędi:!e Jl"" 
ujmow-ał lię 11.ie tylko 011raeowanitin mm·ycznrm. 
ale I ł'.rał jednfł u znttz~oych rol? 

-- N:e. Ta rola pla1t1lsty z nietidłączn~·m jego: 
.. mam gral~?", rodziła ii" sto,pnlow<>, rozwijała 
się. A propos. Geneza tef:'O powi..edtonka wywodzi 
się z poprzed'!li<:h programó'I':, kiedy akompanio­
wał jes:zcze ,Turek Derfel. Będąc człowiek:em nie­
~miałym, zllgubionym nleco w telew.ityjnym roz­
:;;rd'P ·:rn, p:rtał co jak:ś cz.a.11: Olga, no to jak 
~· kotku mam grac, czy n'e?.„ No ; Ol~a wz!~ a 
t • ie10: „mam grać?". 

- .'\ <'& r barwą 1nar-te11iową tego 1>0wiedzon­
ka? 

. 1'o j:.:z był mój ~kronm:· p'.lmy~l. Zrodz:J ~·~. 
ial' to zwyklę 1. pom ·-1amJ b ·wa. rlosć· przyp2d­
k1' ~·o. Do'rładn'e w ehv;ili t:?dy opowiad.i.ler.1 ko­
le!!·~m dov.·c:n:v o ... j?.!{ bv to po11·'.edz'.eć ... no, o 
miekk'cb meicz ·zn~ch 

- Czy ta · „mh~kkn" rola nic rzuciła cienia ra. 
parta 'iTcie prywatne? 

- 1\1'.lalem jedną - d:ziś uważam, że dość zabaw­
n~ - 11ytuację. titledyś bez.pośredtl,io po telewi­
ty3nej rejeatraejl kolejnego p!'Gframu „Kabaretu" 
nad!em nat„chmiut do 11.m<>chodu ł pojech.ałe~ 

U ,.MQ4T P91aklej". W~tm aliimy I łoD• 
J1& lmi-.YlT l ja miałem kupić preze.:it. Traf 
chciał. ie miały to być pW!umy. Kolej-ka Oit'Om­
ZLB, a DlllA• CHI łani St&lllłłem nieśmiałio I 
bOCIJw i dmiecham eię wd.lli~ie do ekapedieat­
kl. P4d911&, pyta: o co panu chodzi? Na to ja, *• ei' ~di.o -iiieszc, te perfumy, te dle kobi~y. 
SpojrUla na mnie jakoś dzliwnle i upe~ił• •i•: 
naprawcf4 dla kobiety? .•• 

W 1amochod2ie dopie.ro przypomniałem 1JObie, te 
Jl.!e d-»ć, u ll'&m taką rolę, to jeuc:i:o - idiota I 
- nie rozmalowałem a!• pned W)'jł.ciem z tea-· 
tru-. 

Ale to t7lkO jedna taka lłistoria. Qd ma}omycll 
nat.o.mitst 1łyazałem, że często pytano lch: słuchaj, 
jak z: tym '.Majewikim w końcu jest? Czy o.n na­
prawdę?„. 

- Zostawmy jut ta temat. Prni:ę powledsle6 
MJ' takt, te wyatępowal pan wiród samych ak­
tor1tkich •wiazd, ale peuył pana - nie tyle nawet 
debiutanta. eo aktorskłeso ama~ora1 

- Chyba nie. Nie będąc aktorem, nie miałem 
tei: żadnych obciążeń. A poza tym, wszystkich bo­
ba.terów „Kabaretu" znałem już wcześniej, z wie­
loma ai<11 przyjafoiłem niektórych nawet jak np. 
Ja:nka Gajosa. - kiedyś uczyłem. 
-? 
- Gdy „wykładałem" w klas!e piosenki, jed-

nym ze stuóentów był właśnie Ja.nek. Mo"ę więc 
nies.kroIIl!lie powiedzieć, ie Gajos to mój ucze1\. 
Co prawda - mam nadzieję, że Ja.nek s:ę o to 
nie obrazi - ta moja nauka na niewiele si~ 
zdała. Jedyne bowiem, czego ten wspaniały aktor 
nie umie, to włUn.ie śpiewać. ' 

- OgllldfJ!lC kolejne procramy „Ka.ba.retu Otrt 
Llplńsldej", mamy wrażenie. te równie dobne 
jak m7 - widsowie - bawh\ się też wykonaw­
OJ'. C1y łe tylko wraiente? C11 hvCll'zen!e kaba • 
ret• łtyłe równlel sabaw"T 

- I tak, I ni•. Na próbach by«> mało łmlechu. 
I ch;rba to dobrff. Nie wiem na czym to polega, 
ale tak jut Jest, t.e 1dy od początku a.ktorzy 
śmiej, •I• H awycb dowcip6w, t-o ostateczny 
kutałt jest doś! ponury I n!e bawi widzów. 
Zabawny tel!:Mt traktowa.ny był więc nad wyniz 
powa:t..ai„ Dopiero późndej - w końcowych pró· 
bach, cy w czaale rejeatracj! - następowało roz. 
lutnlen.l•, zacz:rnały się żarty I dowcipy. Jak itlt 
pracuje 1 taldmł ludimi, to musi by~ wesoło. 
Olga Lłplłiska dobrze wdedzlala kogo angatuje. 
Wkład Buł Wnfflńskitt!. kt6ra - nawłasem mó· 
wiąc - taka j..t w życiu jak I w „Kabarecie", 
Janka ltobunttwakiego CT.J' Wojtka Pokory, bvł 
naleinie duży. Oczywiście, praoowaliśmy na szczit­
gółowym 1cena.r!uszu, ale Olga r;ozostawlała nam 
&ś~ duł.o swobody. N,ieru wl~. nawet w ostat­
niej chwili, d-ochodziły proponowane, 1 ?ai:!1$pi• 
roweme ,.prywatnym" tart~m. rozrr:aite gagi, sy-
tuacje czy powiedzonka , 

- 'Potrafi pan bawić się ogl~dając w tl'!!ewizji 
zrealizowany pr~ram? 

- InaczPj: bawili mn'..e t;'lko k11led?r. Oglą· 
dając natomiast s'e.bie, zwłaszcza w t::>warzYl'twie, 
w~tydziłem s:ę. Ja n;e mam mertalno§c; 3ltto!'a. 

- Czy jednak ten występ, zakorie>io11y takim 
~~~~:i:~lt';'· nie zaeh-:ril P\\'l:t lin l11nycll podo-

-- Po prostu nie pel am elę. Wy•tąpiłem e-:i 
prawda w „Pięknych i wspaniałych... ale... Ja 
nie mogę traktować aktorstv:a poważnie. Jestem 
przecież kompletnym amatorem. Poza tvm mam 
swój zawód, który daje mi ogromną satysfakcję. 
Pracuję w „Sy-r en ie" wsp6łpra~1:ję z operetką 
war~awską gdz:e :zdarza mi s!ę cli:n·gować duża,. 
bo przeszło 60-oso1'owa orkiestra. :\Tam wir.>c f'.d-.ie 
w •iyć s!e za•t1:cdowo Akto:-sf\n>. !<1bsret sa dla 
m?·de tylko µrzy~oda. 

- C'hodz~ ~luel1. ·. 7 Olga T.h>iJ\··1\a :>r?Yl'lie-
rza i~ do kolejnych rro~ramow? ... 

- Tak, rozmawiałs już nawet i 1<;'koma kole-
gami na temat Pwentualnego ich uddzlu. 

- Z panem tei~ 
- Tak. 
-1 eo? 
- Wychodzii na to, te mam grmć! 

llol!tl1awlał: JULIUSZ CYPERLINO 
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,,Człowiek jest 
dla człowieka 

Swiat KRYSTYNY zatrząsł al41 w podstawach 
przed siedmioma laty. Rozwód. Byli małżeństwem 
z kilkunastoletnim stażem. Dwie córki Wycho­
wując tę drugą, kllka lat apędziła w domu. Krąg 
najbliższych to była Jego rodzina, jego majoml 
z pracy. Ona nie miale tu właściwie nlko10. Zo­
stała podwójnie tama z problemami, które ro.sły 
teraz jak gr•;rby po deszczu ... 

ALA nie może narzeka6 na brak kontaktów 
Niebrzydka. zgrabna. typ Intelektualistki. Skończy­
ła studia techniczne. Pracuje ze swoimi rówieśni­
kami. To ciekawi ludzie. Ich wzajemne kontakty 
są jednak jakieś formalne, rozmowy niezbyt głę­
bokie. Może przeszkoda tkwi w niej samej? Po­
czucie niezrozumienia? Strach przed szczerością? 
·rakźe w rodzinie. Jej ostoją jest 9-letnia córka. 
Mądra, wrażliwa. Ale przecież to tylko dziecko"" 

31-letnl ZBYSZEK zaczął unikać ludzi. Najchęt­
niej po pracy zamykał •ha w czterech ścianach, 
jakby jut nic dobrego nie mogło go apotka6. To 
nie tyle rozstanie z i:onll tak mnie załamało -
twierdzi - co próba zejścia atę Po trzech latach 
życia osobno. Wierzył, że 1ię uda. Maja przecież 
5-letniego syna. Sam pochod-zl z rozbitej rodzi­
ny... Idylla trwała krótko, tylko dwa tygodnie 
wspólnego urlopu. Przystojny, ciemnooki Zbyszek 
po wielekroć analizuje dziś każdy gest dziewczy­
ny. Nie ma też zaufania do kolegów, by mówić 
im o swoich osobistych sprawach.. Te u.łmiechy, 
kiwanie głową ... 

MAREK :zawsze .tawial 10bie WYl!okle wyma­
gania. Tę ambicję - wspomina - pielęgnowali 
w nim rodzice. Prymus w szkole, dobry student. 
Ma 28 lat, skończył informatykę. Od 3 lat pra­
cuje. Nawet, kiedy szedłem do kina - powie -
to nie ot tak dla zabicia czasu. Lubiłem obrazy 
symboliczne, refleksyjne, pozwalające rozgry-zać, 
na czym ten świat stoi. Z wiekiem stawałem się 
coraz większym perfekcjonistą w stosunku do sie­
bie i innych. Ale chyba nie dorosłem do tego. 
Nastąpiło zachwianie proporcji międ-zy myśleniem, 
a działaniem. A wokół mnie robiło Ilię coraz bar­
dziej pusto. Nigdy nie miałem prawdrlweg.o przy­
jaciela (Ji.o, może . Jeden z czasów szkoły), bo 1ta­
wiałem ludziom zbyt wysokie wymagania. Tak 
samo zresztą jak sobie. 

Daleko do czlowiekc:a 
PSYCHOLOGOWIB podkre'1ajll, ie t.tnleje nie 

tylko samotność społeczna (fizyczna) oznaczająca 
brak bliskich osób. Równie, a mote bardziej do­
tkliwe jest poczucie samotności czasem wśród po­
zornie bliskich ludzi. W rodzinie, w łrodowisku. 
w pracy, w najczęstszych nawet kontaktach z dru­
gim człowiekiem. Spowodowane doświadczeniem 
krurhości ezy pozorności więzów, na których opie­
rało się swoje życie albo też krurhości idei czy 
pogladów, które naRle okazały się być złudne. 

KRYSTYNA, ALA, ZBYSZEK, MAREK, człon-

drugiego 
człowiek'' 

niebem dla 
jest także 

człowieka, 

kowie kilkunastoosobowej '1'UPY samopomocy psy­
chologicznej rzadko używają słowa samotność. Bo 
to dla nich i zbyt pojemne, I zbyt płytkie. 84 tu, 
bo chcą lepiej poznać 1iebie. Bywa to czasem bo­
lesne1 ale i cenne. Pomaga także w poznaniu 
uczuc I zachowań Innych. A dobre rozumienie 
drugiego człowieka oznacza lepsze ł bardziej war­
tościowe z nim kontakty. Odkryli to właśdwle 
tutaj. Grupa jest jedną z form pracy Społecznego 
Ośrodka Kultury Psychicznej i Międzyludzkiej, 
działającego w Stołeczny.in Domu Kultury Nau­
czyciela przy ul. Brzozowej. 
Założony przez dr . ANDRZEJA ROYKIEWICZA 

w 1958 r. jako klub „Psychologia na oo dzień", 
ma Już za sobą niemałą tradycję. Dr Roykiewicz, 
psycholog kliniczny i apołeczny, pracownik nau­
kowy Instytutu Badań nad Młodzietą, działacs To-

warzystwa Wiedzy Powszechnej I Polskiego To­
warzystwa Higieny Psychicznej, jut wówczas miał 
rozeznanie ogromnych potrzeb 1połecznych w tej 
dziedzinie. 

- Tworzyłem klub w okrellie 6wczunej odno­
wy - opowiada. - Po latach, w których psycho­
logię usuwano na daleki plan. Ludziom brako­
wało czasopism, wydawnictw książkowych, a jut 
w powijakach było to, co nazywam psychologią 
praktyczną. Zaczynaliśmy od działalnoścl oświato­
wej. Wykładów wzbogaconych dyskusją. Praktycz­
nie każdego roku zgłębialiśmy wspólnie Inny pro­
blem. Wymienię kilka: „Metody I sposoby rozpo­
znawania osobowości człowieka'', · „Psychologia 
uczuć", „Ludzie między sobą I w świetle psycho­
logii społecznej", „Charaktery ludzkie - Ich typo­
logia". „Psychologia powodzenia I niepowodzenia" 
„.Jak być lubianym?", „Jak działać sprawnie?" 
„Jak być sobą wśród Innych?", „Jak :l:yć w gru­
pie?". 

Z początku większoM naszych członk6w to byli 
ludzie starsi. W latach siedemdziesiątych przycho­
dziła głównie młodzież. Dziś proporcje wyrównały 
slą. Przez klub przewinęło się kilka tysięcy osób, 

90 proc. miało poczucie 1amotnośct ora:i: pro­
blemy w stosunkach interpersonalnych, w rodzi­
nie, pracy, z 1ąsladaml. Wielu z powodu lękli· 
waści, nieśmiałości. Ale to nie reguła. Cywiliza­
cja, szybkie, intensywne życie sprawiają, że kon­
takty międzyludzkie stają się coraz bardziej po­
wierzchowne I płytkie. Problemy te dotykają więc 
nie tylko ludzi szczególnie wrażliwych czy nie­
śmiałych. Niektórzy '& uczestników zajęć zostawali 
z nami i po kilka lat. 

„Instytucja" życzliwości 
Zmieniające aię potrzeby sprawiły, :le populary­

zatorsko-<>światowe formy klubu „Psychologia na 
co dzień" wzbogacone zostały o doświadczenia 

i ćwiczenia typu psychoterapeutycznego - mówi 
dr Roykiewlcz. Spotkania ze specjalistami, trenin­
gi interpersonalne, grupy samopomocy psycholo­
gicznej i Eksperymentalną Gru~ Rozwoju Ose>­
bowości przez Ekspresję Twórczą. 

Lider jednej z grup samopomocy psycholo1lca­
nej mgr ANNA BORKOWSKA - podkreśla, :le 
spotykają się w nich ludzie potrzebujący wspar­
cia w jakiejś konkretnej sprawie. Mają na przy­
kład kłopoty rodzinne. Chodzi więc o pokazanie 
im, że można (I jak) wzajemnie się wspiera6, b7 
z czasem czynili to jut bez pomocy fachowego te­
rapeuty. W ośrodku istnieją cztery takie crupy. 

JAK POMAGAJĄ SOBIE? To bi:dzle nietypowe, 
l>o mikołajkowe spotkanie. Z upominkami. Wczeł­
niej, jak uczniacy ciągnęli losy. Nie będit kryli, 
Jak miło do tego wrócić. W kameralnej kawia­
rence na Mariensztacie zsunęli razem trzy 1tolikl. 
Na środku stanął wielki cukrowy Mikołaj. 

- Normalnie - odpowie Krystyna - spotyka­
my się co czwartek w domu u coraz to Innego 
z członków grupy. Mimo chronlc:mego braku cza­
su (niektóre z nich to przecież 1amotne matki), 
prawie nie opuszczają spotkań. 

ale . i piekłem 
J. P. Sartre 

- Pamiętam jedno 1 naszych ~wlczei\ - m6wl 
Zbyszek. - Łl\czyliśmy łlę w pary I rozmawialił­
my o sobie. Kim czulę •I• dziś, kim chcłałb7M 
być? Co w sobie akceptuj-i, co odrzucam? Czułem, 
te chyba dawno ~· m6wiłem 1 nlklm tak ncze.. 
rze z matk!l, 1lostl'.'- ton11. Zaskoczenie. Było ml 
tak lekko. 

- Co tu odkryłem? - zastanawia ll4f Marek. 
- Włune błędy w kontaktach z Innymi ludźmi. 
Przychodzę na Brzozow1t ju:l trzeci rok. Jut nie 
jestem w stanie 1krajnej samotności Jak wówezu, 
gdy wyczytałem w „Sztandarze" o tym ośrodku. 
Miałem problem z odezwaniem się do kog'>Ś. 
W każdej grupie czułem się na krawędzi akcep­
tacji. Analizowałem każdy gest Innych, samiasł 
normalnie zachowywać się, rozmawiać. Przestałetl$ 
ciągle kalkulować, jak w,-padnę. Tym bardziej, 
te w tej &rupie mam motllwoś6 konfrontacji. 
I nie jest tak źle. 

Razem 
- J'u:l tamo ~ale, te q ludzie, którzy ma. 

j11 podobne probtemy, jest wa:tne - dodaje Ala. -
~e ktoś rozstał się z mężem, iOllll I łwiat, kt6ry 
się zawalił, umie odbudowa6 na nowo. 

EWA, 39 lat, dwoje dzieci, właściwi• dopiero tu 
zrozumiała, dlaczego w 1wolm małżeństwie ponio­
sła porażkę. Wiecznie niezadowolona li lie-ble, swo­
jego wyglądu, prozaicznego tycia, w którym 'tak 
mało się zdarza. Niepewna łleble, kpiłam z niego 
- wspomina. - Brak zdania pokrywałam agre-
1ją. Nasze studenckie małżeństwo z prawdziwej 
miłości rozpadło się po 14 latach. On będzie miał 
dziecko z Inną. Kiedy dziś odwiedza nane 
dzieci' (był troskliwym I opiekuńczym ojcem) ła­
piemy się na tym, :l:e dopiero teraz umiemy ł lu­
bimy li aoba rozmawiać. Ja widzę, jak wiele stra­
ciłam l :l:e przed Iaty wybrałam dobrze. To bardzo 
droga nauka. Jednak pomogła ml wydosta6 Idę 
1 rozpaczy. Wierzyć, te ekoro zmieniłam swoje 
postępowanie, potrafi• zmienić I awoje tycie. 

Do Społecznego Ośrodka Kultury P1YehlnneJ 
I Międzyludzkiej na BrzozoWll w Warnawle kał· 
dero roku przychodll\ 1etkl llsł6w. 

- Ludzie pytaj11, czy nie mamy twoich fUU w 
Innych miastach - mówi dr Royklewlcs - gdzie 
nukać podobnych form psychologicznej pomocy. 
Do tej pory mogliśmy lm oferować Jedynie na• 
1ze wydawnictwa. Wydajemy bowiem rocznik 
„Plycho!.ogia na co dzień". Ale coraz powa:l:nlej 
myśli;rn.y równie:!: o rozwinięciu przez Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej naszej działalności na, 
Inne miasta. 

Energia i serce, jakle wkłada dr R.oy1dewlcs w 
tę społeczną działalność pozwalaj11 wierzy6, te to 
się uda. 

Ewa Łukasiewicz 

E 
(I.) ·-c: ... „ 

• • • 

... Takim tytułem wlęk~4 11eoncjl pra­
sowych opatrzyła w m,a.ju br l.nforma­
cję o opubl!!kowa.ntu pnez Stolicę Apo-
1tolsk11 stanowiaka w spra.wie sekt rell~ 
gijnych (a raczej quul-rel!g~jnych). I 
choć dąinMć do u&tra.kcyjnl.enla tema.tu 
jest cech• charakter'Ysłyczn• dziennlka·r­
stwa, to w tym akurat przypadku sen­
sacyjne' atormułowanJa 11le-wlele mijały 
aię s prawd,. Dztałaln~ IBmO'l:Wafl­
czych proroków - -cho6 s punktu w'ł­
dzen ia polskiego lratollcyanu nl.ełatrw• 
w to uwlerzy6 - .tanowi bowiem Je­
dno a powd:Mejayeh •łfr°*-' dla Ko­
lcSoła. 

słownoych) wuOllła u.l~lie • 8,5 mln. 
I wynosi obecnie 52,'7 m1n. Zaś sekty I 
róinego rodzaju crupy medytacyjne (Ich 
l!c1:bę niektóre :l:r6dła szacują na.wet na 
5 tys.!) obejmuj11 swym od~aniem 
ok 30 mln. Amerykanów! Również kry­
zys Kościoła w Europ!• zachodniej po­
krywa się w czule ze wizrostem zain­
teresowani.a pseudoreligia.ml., czarną ma­
&lll czy okultyzme-m. We Fra·nejl, nazy­
wanej „najsta.rsz11 c6r11 Kościoła". dzia­
ła dzl4 ok. 250 ekł l 1rup lrultowrch„ • 

Przede wny.tklm &nOllllmowołe~ w.p6ł­
czesnego społeczeństwa I lękami współ­
czesnego człowieoka. _zjawl&ko nkt 
czytamy - wyda.j• •Lit aymptomatyczne 
dla odczłowieczonych struktur d:ds!.ej­
nego 5połeczeńsbwa, jakle pojawUy al• 
na Zachodz1e I zostały przenie9\one do 
po:rostałych części łwtata". I trudno nie 
zgod7lić si41 .z tym poglądem. Ale~la de 
Tocqueville, wyblit.ny francutkl pollto101 
I nuit stanu. jui przed półtora wiekiem 
pisał, ił w 1połeczemtwie oddan7Dl bes 

Czy ,.._ • podstaw powodzeni& 
Nkt leży tylko „znlazczenie tradycyj­
nych 1truJdur społecz.nych, model.i kul­
turowych I tradycyjnych wM1ośei"7 Au­
torzy omawianego dokumentu dost.rzeca­
j' teł ezęł4 wtn1 - choć, rzecz 1una, 
nie pla1t, te10 wprost - po 1tronle Ko­
kloolL Albowiem wm!en on, Ich zda­
Diem, przeciwstaw~ 1!41 wy:riwanłu. ja­
kle atanow1- 1ekty prze:s wluntt. od.no­
••' Postuluje ei. wt.-: m. I.n. PG&od.ze­
nde Ułllf'lil katollck~ z mlieJscowymJ 
irwycsadamt (notabene jett to od lał 
W791}wan7 poatulat ep!lłkopat6w Tn«l•-
10 lwLata) l wlękne 11WTatlhrtenło na 
Pl'oblomy llPOłocm.e. a swłuzeza mlode-
10 pokolen.1.a 
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O powadw sytuacji łwriadczy6 mot. 
chociażby tryb opracowania wapomnla­
n.ego dokumentu. I tak, sygnowały 10 
cztery - co nie jest zbyt częst11 prak­
tykll - !instytucje watyk&t\skle - se­
kretarla.ty: dłl Jedności Chrześcijan., da. 
Niechrześcijan I d• Niewierzących oraz 
Paoleska Rada Kultury Zaś mateortału 
hbdłowego dostarczyła mkieta przedło­
tona w lutym 1984 r. 'fll episkopatom 
krajowym. Wlększoł6 1 n.Ich uznała dzla­
łalnoś~ sekt w 1woleh krajach za „po­
watny", a nawet „alarmujący" probl!!Dl. 
Aut<:u·zy stanowiska ~le1'!11 ten punkt 
włdzenta. - l to w konteokścle Kośclioła 
powST:ecblnefo. 

To czego motemy s~ j"ynle domy­
llać analizują.o dan• dotycząc• Kościoła 
powszechnego, jest ju:l jednak widoczne 
w statystykach roeiwoju Jl'MZCZególnych 
Koścf.ołów ll>kalnych. I tall: w latach 
1965-1985 lic'zba kato!l:'k6w w 8talllach 
Zjednoczonych (tamtejny Ko§ciół jest 
najllczndejszy I najbogatszy wśr6d Ko­
łcloł6w w pa~ach wysoko uprzemy-

r.danlaa lrallfonaił*tere 10Cjolota, 
prof. Ronalda Enrotha. typowym człon­
kiem sekty jest blały w wleiku 18-U 
lait. pochodzllCY 1 klu 6red.n.łch, majlllCJ 
co najmniej łrednle wykształceni. l o­
fólne przygotowule rel!gi}ne. Nlo jeał 
to jed!Ilak re1uł11. Nl.ektóre sekty Nkru­
ruj11 ludzl starych I samotnych; inne 
nukajll JSWolennlków na społecznych n"­
z!lllach; jeszcze lnne, jatk np. nkta „Mo­
Ye" młszc:r:ona w maju ub. r. przn 
tlladelftjlk11. pollcl„ buu.Jll na pierwia­
stkach e1mk:alych. 

Mlld7 sprawte dobrobytu mulll pojawił 
•1• l rOJIW!!ja6 ml.tyc~m. A we wąół· 
czesnym 1połecze:ństwi. konsumpcyjnym 
ni. br&łr przecl.eł czy1111lmt6w stanow~ 
eych dlai\ wysoko kałorycmll potywk" 
KrrzYI zaufania do spoleezeflstwa I pał­
.twa, n.l.er6wnołcl ekonomlcmO-itpoMcz­
ne, apad.ek wl.airygodinoścl dawnych au­
torytetów, konflikty pokoleniowe, pry. 
mltywlam l brutalność kultury muowej 
- to wszystko stwaru podatny .rrunt 
dla diz!ałalno.łcl samozwamzych proro­
lr6w. I to ni.ie tylko pospollttych nacll\1a­
czy, ale 1 morderców w rodzaju Jima 
Jonesa.• 

Osy te po1un•1& przyczynllt, ·~ !ed­
nalr do wyrugowania 1ekt? Czy nękmy 
diz!J Wlleloma słabościami I krytykowany 
za kO!lffr'Watyzm w wielu kwestiach Is­
totnych dla współczesnego człowieka 
Ko.łci6ł katolicki będzie w stan.W pod­
j114 1kutecz1u' „rekonkwl.stę"? Piaz11Cemu 
te alowa łlrudno. niestety, O<t1>0wiedzie6 
~iteo na te· pytania. ·Dlaczego ..nle­
ltety"T Bo Istotę dizlałalności sekt - po­
hrierdza to m. m Ulm „To jest Ame­
ryka" - najpełniej oddaje następujfłca 
formuła: „odczłowieczeni. w łml.ę czlo­
w!.eczemtwa". 

li. SOBmSJU 

• Załotyclel I „prorok boSkl 4 ojciec" 
Nkty „Swi!ątynia. Ludu", której człon­
kowie. zostali przezeń zmuszen.1 w listo­
padzie 1978 r. do popełni.en la sarrne>bój­
atwa. Smierć poni<l6ło wówczaa 914 osób, 
w tym kobiety I da:lecL Była to jedna 
1 największych zbiorowych umozagład 
w hlatoril ludzkoicl." 

Czym W'ięc a.utorzy wa.tyka:ńsklego do­
kumentu Uumacq roz'W'6j aekci.arstwa T 

o ł 1aranla 41loJ6w nrld)'WałJ 11, hldllem aa niebie r6ble ldW'lle ,._,., w łJlll r6wmel 
lataJitce p0Ja1dy, którymi prsybywały aa Ziemię lntelirontne I potęłne llłot7. I lllewl•le sl• 
pod tym wsględom 1mlenilo w U lłuleclu. Dalssym oll}glem ow7oh reJe6 11\ UFO -Dl•· 
1ldentyflll.owane obiekty lataJl\oe era1 rse kom• 1potkanla • przybyssaml 1po1a Zleml 

Ale czy motna mieł stuprocentowll pewnoł6 te li\ to tylko urojenia Jdll wielu codnycb 1aufaDla 
1udzl, w tyin r6wnleł naukowoow, trakłllJe ńeez lak najbardziej 1erloT Prs7 •ym llłekł6ft7 • aieh 
byli naocznymi łwla.dkaml UFO. 

Co prawda łwladeotwo człowieka, nawet bartbo lnteligentnese I uozofweco, Df1d7 •le JM nłkiem 
oblektywne1 kaida bowiem ebserwaeJa 1&b!lrwiona Jest wyobrainłtt. I praekonanlem. łDe1e osłe­
włeka. 

Ow 1UblektYwizm dotyczy nie tylko pojed7Jl• 
czych osób, ale I całych społeczności, saleinle od 
czasu l przestrzeni. W odległych czasach wy­
obrainfa malowała obrazy latają~ch . pojud6w 
na całkiem lnn11 modłę nitu dzłsla w epoce 1.­
tów kosmicznych. A intelekt lnacze interpretował 
to zjawisko. 

Leci Istota rzeczy pozostaje ta nma. Czy jllł n1-
llłała skłonnołd bomlnl1 1aplent11 do tego typu 
urojełi? 
Można pn:yj11d taki! hipotezę, tyle le włddwi• 

niczego ona nie wyjaśnia. Bo trzeba by aobl,a od· 
powłedzle6 na pytanie: skąd taka 1kłonnoś~ w 
ludzkiej psyche? Nie wydaje li~. teby była umo­
tywowana biologicznie. Może więc ludzkość w za· 
ranlu swych dziejów przeżyła coś, co na trwałe 
odcisnęło się w „zbiorowej ~wfadorr.o~c!"? I mote 
cała dzisiejsza ufologia jest właśnie reperkusją 
tamtego realnego przeżycia? 

Lecz w ten sposób rozumując, dalej pozostaje­
my w kręgu tajemnicy. Bo jeśli w zamierzchłych 
czasach odwiedzili Ziemię przybysze z nieba, to 
dlaczęgo mieliby tego nie czynl6 l dzisiaj? Zwła-

ucza, te ludzkoś4 stała Ili• bardziej dojrsał& IJl...­
telektualnle i !dolna do nawi11zanla mlędzyplane-

tarnych kontaktów. Co prawda niektórzy 1111~. 
że co innego jest najistotniejszym powodem nasi­
lonych w XX w. odwiedzin. „latających 1podków"; 
mianowicie mieszkańcy lanych planet obserwu­
j11c nasz bujny rozw6j naukowo-techniczny, b)'­
najmniej nie skoordynowan7 a rozwojem moral­
nym, zaczynaj' llę obawia~, te możemy sniazczyć 
nie tylko nasz11 własnlł planetę, ale I narobić 
szkód w całym Układzie Słoneczn.rm. a • CIUiem 

mote I w dala)'ch okolicach komnon, Tateł pllllło 
ludzkojd obaerwuj11, ab7 w rui• czego nało:l:yc! 
jej, jak wariatowi, kaftan bttplecze6.stwa. Prawd• 
m6wiąc, 1ytuacja coru bardziej do tego dojrze­
wa, więc motna liłł chyba lada moment ipod.zie­
wać masoweeo llldowanla rojazdów UFO. 

Niektórzy w ewentualne interwencji kosm1t6w 
upatrują szansę na wyjście ze łlepego nulka, w 
jakim aię znalazła cywiliwcja XX-wieczna. Ale 
jest to chyba najgorsza ze wszystkich złud llro­
dzonych przez ufologi•. Bowiem bierne oczekiwa­
ni• na bratni11 pomoc li kosmosu mogłoby ludzi 
wewnętrznie zdemobilizować, skłonić do zaniecha-

nia wuelkłego wlękazeeo wysiłku, niezbędnego 
przecie! dla przezwyciężania trudnołcł. 

A poza ty~ pytanie jeszcze, czy paaaterowle la· 
tających spodków przybywaj" do nas w uczciwych 
&amiarach? By6 mote nie 8' to opiekunowie lu­
dzi, lecz agresorzy? 

Taka koncepcja teł Ił• przewija przn liczne pu• 
bllkac1e ufologiczne, nie mówiąc jut o powieściach 
fantastyczno-naukowych. Zresztll niewykluczone, :le 

111 dwa lub nawet kilka rodzaj6w kosmtt6w, te 
jedni 8' szlachetni, a Inni nikczemni. W każdym 
razie mo:l:na tak mniemać na podstawie relacji 1 
"bliskich 1potkaA trzeciego stopnia" mających 
miejsce uy to w wieku XX czy ·w bardzo odle­
&łych czasach. 

W różnych epokach 1 r6:1:nym nasileniem poja­
wiały 1ię na niebie pojazdy kosmitów. Mo:l:e nie 
zawsze mogli oni docierać do Ziemi (np. s przy­
czyn technicznych) lub może ludzie nie zaw1ze 
lldolni byli obserwować lch prz.Jloty. 

Nasuwll •I• tu jeszcze pytanie: cz1 widywane 
on&lś pojazdy nleblaiiskle ł UFO li\ to takle 1&­
m• lub wręCI te 1ame obiekty? Pytanie rzeca 
jasna, dotyczy również to:l:samoścł pasa:l:erÓw. 

Wielu ufologów daje twlerdzącll odpowiedź, PJ"S7• 
puazcz1jąc, l·ż kosmici obdarzeni •Il długowleczno­
łcłll blls~ nieśmiertelności; a ponadto opanowali 
technik• poruszania. •I• w czasie - do przodu l 
wlteca. Zdolni li\ wiec dokonywać momentalnego 
1koku • ezasów staro:l:ytnych w wiek XX l a po­
wrotem. 
Można oczywłjcfe pocardllwle machnitć r.iką l 

darować aobie ujmowanie sl11 cał11 tą kwest!,. 
Lecz nie byłby to wcale gest racjonalisty bronią­
cego s~ przed lnwazjll bzdury. Albowiem bądż co 
bądź UFO li\ taktem. Jeśli nie materialnym, to w 
każdym razie psychologicznym I socjologicznym. A 
przy tym faktem nlemal:l:e permanentnie się 
powtarzającym w ctuu całych tysiącleci. I nle ma 
:ladnej rękojmi, lt rychło znlkna li nieba owe po­
jazdy. Kto wie, czy nawet Ich liczba nie wzrośnie, 
1wa!ywszy, te arównowatenie duchowe wielu 
społeczeiistw dalekie jest od Ideału. ZP 
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Piccad.1117 ctrcu1 nalet7 do aajrucbllwnyola 
punktów Londynu. Któż nie zna tego słynneeo 
placu, zwanego niegdyś „pępl!liem lwlata'', cho&7 
z kolorowych p.ocz.tówek. Jego północ-na cz.ęść, za­
budowana potężnymi i wcale w nie najlepszym 
stanie kamienicami, zasłonięta jest bajecznie kolo­
rowymi i chyba największymi na świecie rekla­
mami. Wszystko to wiecz.orem pulsuje światłami, 
a tysiące turystów, którzy przetaczaj, 1!11 przez 
plac w kierunku innego słynnego miejsoa Londy­
nu - Trafalgar Square - i dalej do Westminsteru 
l palacu królewskiego, nadają niepowtarzalny ko­
loryt. Pośrodku placu o niereiiularnym kształcia, 
znajduje się Wysepka, na ktarej panuje posązek 
Erosa. Na stopniach posągu godzinami wysiaduje 
młodzież sprawiająca wrażenie ofiar gigantyczne­
go chaosu jaki panuje na Piccadilly: Usytuowanie 
posą:ika Erosa · nie jest przypadkowe. Piccadilly 
jest bowiem bramą do Soho - liłynnej dzielnicy 
roz.rywek. 

Ten niezwykle barwny kwartał rozrywkowo-
-gastronruniczny jest uirazem bardzo angielski l 
bardzo cudzoziemski. Jego nazwa pochodzi praw­
dgpodobnie od okrzyku myśliwskiego „So-Hoe", 

'który stal się bojowym hasłem nieprawego syna 
Karola II - księcia Monmouth w bitwie ze Szko­
tami. Z wyjątkiem dwóch arterii, które powstały 
na początku XIX wieku, układ uliczek i placów 
Soho pozostał taki, jaki był w ostatnich latach 
XVIl stulecia. Wówczas to, po tzw. edykcie nan­
teńskim, masowo osiedlill się w Soho francuscy 
Hugonoci i od tego czasu dzielnica ta rozbrzmiewa 
obcymi językami. Większość budynków Soho, to 
podmalowane slumsy, w których - w wysokich 
piwnicach i na parterach - mieszcz11 •i• restau­
racyjki, kluby striptizowe, a na pi-.trach - kluby 
z wyszynkiem Co J.tilka kroków kluj' w oczy ko­
lorowe reklamy salonów „modelek", „masażystek", 
„nauczycielek francuskiego" esy ,,jazdy konnej 1 
dodatkami". 

Do najsłynniejszych kabaretów nalety lokal 
Paula Raymonda. Pr:i:y1otowan7 11.a najg<;1r1ze po­
prosiłem o bilet. Gdy 1 20-funtoweco ballknotu 
otr.lymałem ty<lko 1-funtow~ ru21t4, oprnęlo mn!• 
1wĄtpienle co do llłu1zn~cl decyzji o ::obaczeniu 
pornograficznego 1eanau. Jeszcze gorzej poczułem 
si.fi, a wru ze mni' l rrup• Polaków, gdy zaha­
czyliśmy o obowiązkowy, zlokalizowany na pół­
piętrze wyszynk alkoholowy. Funtowe po:r;o!'talośei 
zostały utopione w 1zklaneczce martini z lodem. 
Teraz jednak zapachniało ekskluzywnym Zacho­
dem - wygodne wyściełane fotele, z ministoli­
kami wyciąganym! z „pleców" poprzedniego rzędu, 
na których można postawić zakupiony alkohol. 
Oglądanie i pne:iywanie półtoragodzinnego 1eansu 
połączone10 :r; rockow, muzyk' i obrazkami I 
wideo, w towan:ystwie zacn~h k'u.nków, po.prawi.a 
bowiem sarówno oetrośd wld'!leOia, Jak I ~P ... 
raturę przeiywania. Na sali pr:zewdaj11 Japończy­
ey i Chińczycy. Rporo jelt także przyb7szów I 
Afryki, Mety16w, Kreoll. Nienagannie ubrani, 
przychodz' Jtazwyozaj •ml. Damy łoWal"llytq na 
ogół białym. 

Rozpoczyna li• pornorn.ftcm1 spektakl -' swoi­
/ 

lłe potiieaenie .tuki presentowaała aatołał 1 
umiejętnością tańca. Wszyltko to w otoczeniu 
pn1cjozów budzących tzw. •kojarzenia. Uroda 
striptl:r:erek be:r; zastrzeżeń. W połowfe spektaklu 
przerwa. Wszyscy biali złośliwie 1auważają, te 
Japońc:r:yc1 i Chińczycy wychodz' do baru puy­
najmnlej 1 jedną r.ęką w kieu:enl... 

Soho zapras:r:a turystów :1 eałe10 6wiaia o kd­
daj porze dnia . l nocy. Można tu wypl6 l 1jeśt 
nawet o trzeciej, czwartej nad ranOlll. Restaura­
cje prowadzono 11' praktyc:r:nle przez reprezentan­
tów wuystkich narodowości. s, reprezentowane 
kuotm~e włoska, frMiousk«, rreclta, hi~dusk ... 
ehlłiska, tydoW!l>ka 1 ar11ibska. Po:r.lom k>kalu sa­
leży oczywiście od szefa kuchni. Zjedzenie lunchu 

. w Soho należy obecnie do tzw. dobrego obyozaju 
wśród „wyższych sfer" Londynu. Gastronomiczna 
oferta jest przebogata l przyprawia ~Jsklego tu­
rystę o zawrót głowy. Można zjeść wszystko, co 
dostępne jest zarówno w Paryżu Jak i na Mala­
jach, w Warszawie czy Pekinie. 
Słynni\ ulicą Soho jest Carnaby Street - arte­

ria, na której na przestrzeni mili jest więcej 1kle­
pów i butików niż w niejednym mieście. Ich 
właściciele kteuJI\ mod.11 młodzleiow11, obowią1uj'­
eą bez mała na całym 6wiecie. Tu powitają 1łyn­
ne kolekcje dżinsowe, tutaj wychodzi do klientów 
najmodniejsza odz:le.t - zarówno ubiory jak i 
okrycia. Towar wylewa 1ię be:i: mała na uli~. 
W godzinach szczytu, nie za szeroka i tak Carna­
by Street, pr7.ypomlna potok wypełniony ludzkimi 
głowami. Kupi~ tutaj w tym czasie choćby up<r 
minek - pamiątkę :1 Londynu - jest ogromnie 
trudno. Ulica rozbrzmiewa muzyką rockową, któ­
rej pełno jest w każdym sklepiku. 

Nie należy sądzić jednak, ie Soho to tylko ros­
rywka, aastronomla I malownicza „tandeta". Za­
chodnia krawędi dzielnicy pozostaje ośrodkiem 
handlu tekstyl!aml. Wyjście 1 Soho na Regent 
Street prowadzi wprost na słynn7 dom towarowy 
„Liberty". Zbudowano 10 w 192' r. 1 pomalowa­
nago na ozarno drewna okr41towe10 I bl,!łego mu­
ru. Oaromne witryn1 prz7ltrojone •w111tecznie du­
łymi, ru1zającymi 1111 polarnymi m!liaml i %ielo­
nyml choinka.ml przesłania padaj11cy 11tuc:r:ny śnieg. 
„Liberty" jest jednak 11.lonem droalm I pnezna­
czonym dla finansowej elity Londynu. 

Soho, podobnie j11k l kieł• centrum :C.Ond;rnu, 
należy do jednej 1 największych dzielnic stolicy 
- Westminsteru. W jej lf•nicach, Dbok kwartału 
rozrywek, znajduje 1ię równiet dzielnica rządo­
wa, siedziba królewska I koszary Gwardii Kró­
lewskiej. Zarówno pałac Buckingham jak i ko­
szary przyciągaj11, szczególnie o 1odz. 10.30, rzl'sze 
turystów. O tej porze odbywa 1i11 bowiem zmiana 
warty (na zd~ciach). Przed pałaoem przez 10-
dzinę można obserwowa.ć. wojskow, parad, od­
działów i orkiestry. Do turystycznego obyczaju 
należy także poklepanie konia pardzi.ty 1 Life 
Guards (czerwone mundlll:'J' I biało kity na heł­
mach) lub z Horse Guard1 (1'r'«Oatowe mundury I 
nerwone kity), który pełni wart• w apeojalnej, 
wysokiej budce przed siodzi~ konar. 
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Francja Pod 

Pnybywaj11111 ff laponll tamolotem Jap!l1bkleb. Ltnlt Lot­
nle11ycb (JAL), na toldJskim lotni~kll mh~dzvnarodo~·in 
llfartta motem.y ndebrać Wl7.ytówkl, któro Mmówlll>ro.v r;o­
ble przed odlotem • Paryża, No ego Jorku czy BRngkolm. 
Bqd111 wydrukowRne po angtPJsku I pn Japońsku, zg11dn\e 
• wymogłem grzeczno~ct wobec goapodarzy. Warto skony­
st•d • tej oferty JAL. Blada bowiem temu, kto Z"Cl1ce 
n1nv111zatl kontakty prywatne lub •lutbowP. w Japonii, nie 
zanpatrzywaey się wa WHCcllobecne karty wizytowe, n&ey• 
wane tu ,,melahl". 

Cndeomemleo bardH nybll:o pl'llek!>nuJe at11, łe 6apoi!.· 
ł!'llycy wymtenlaJ111 wizytówki nieomal pns:r katdeJ ekazJI, 
Pozn•Jllle kogoł, motem.y zarymykowat u4clsk dłoni - be 
w Japonii zacz11to jut 1to1ow&6 ten obye7aj w lronłllk• 
t&cb • cudzoziemcami - ale Hra• potem nslety 1lt1'1ll\d p0 
wlzytówk-::. 
Japońcl!ycy, ll:ł6l'llJ' do rangi etuld p0dnJ„śll p11nienlt 

herbaty I układanie kwiatów, równiet li wręczania wtr;y. 
tówek uczynili swego rodzaju cer~monlał. 

MiP•z:Canlec Nlpponu podaje •woją „melshl" • nklon1>m 
w wvclągn1~teJ daleko przf!d sl<'ble 1Uonl. Zaws:i:e puru11: ta, teb;v \'l'lzyt6wkę wri:~zyć na.fplt>rw nał•tar<zej (a w1,e 
~;jważnle.Jszej) z poznanych właśnie o~ób. ·Niedbale roznu· 

ni!' wtzytówek, jak karty do gry, przed japońskimi roS>- • 
mówcami bl.'dzie poczytane H dut.y nietakt, Delikwent, 
który się tego dopugcn, pl'wnle nawet nle podeJI'7'.ewa te 
naraził właśnie na szwank oblecuj11ce kontakty towany~e, 
••wodowe._ ' 

Ntetalrtem bylo!J7 teł 1ebowanle esyJe.ff Wf11Yt4Wld „ 
klu11enl b„ l'llUcenta na nl111 okiem. Nie wolno 11, 11pfo-
121yć, trzeba • 111acunklem „przestudiować" otrayman11 wtu. 
nie „mebbl" J achowAd Jll do apeeJalnego et11t :s ml<:kk.leJ 
•kóry, Katdy nosi eo• takiego pn:y 1obłt'. Wychodz11o 1 
domu motna r:apomnled parasola, portfela, ale konJeeznfe 
trzeba pamięta\'! o Wizytówkach. 

ltl•dy pe ras plerws><7 w lńellrllJ'J po8pfffhu 1111.1Daw1a­
lem „mf'lshl" w Japonii w mll.JeńNldej drukarni, Jllklcb tJ'· 
•h,r.e w ogrol!1nym Tokio - zapytl\no mnle ~ móglbvm 
przyJgć po odbiór za rod:r.lnt. Bylem punktualnie. H~J• 
wizytówki - równJet I 

luł płel'Wft7 nut oka na Japoi!.skł! „melsbl" JIOSW1lła • 
•orlentowae w posyoJI zawodowej naszero nowe10 mu.jo. 
mego. Im wytej w llłerarch11 lłuibowej, tym mniej Infor­
macji na Wizytówce J odwrotnie. „Melsh1" młodych lndll Ili 
n•to sadntkowane nazwatnł oddziałów, 'WYdzłal6w, biur lłll. 
daJ111cyml w1t111d w „piramid' ałU:tbow111" Ich flrm:r. lzefowt 
nie jest to potrsebne. 811 wizytówki, na któryeh 'Wl'4rllllo­
·wano tylko naswtako, lmlt I numer telefonu_ • 

TradyłlJ'Jna ,.metallł" to, o011yw1łcle, biały kartonik _.... 
kowany na czarno, ale wielu Japońc:r.yków odeado Jllł od 
tego wzorca, kor:r.ystająo a przebogatyrh motllwo~cl pnll• 
rratll. Np, koncern l\lltNubl!hl w~"Po•aża swych pracowni· 
ków w wlzyt6wkt • kolorową fotografii\ Ich wlaśdclela. !Ili 
„melshl" wykonane • metalu, z tworzy'v sztuc?,ny.-h, z je­
dw11blu, a dla trady<'jonallst.rlw - z paplt'ru czerpanego. 
Każdy mo:!.e - l mull! - rnaletć cM dla siebie. 

Wbytówka ratuje era1em • opre~JI - np. Japoń<'ZYk, któ• 
ry przekona 1lę, te raclsunek w restauracłl przekrncllyt 11a­
warto~t! Jego portfela, zostawi po prostu '"'" „melshl" kal· 
norowi, uzgadnlAJlll• C.rmla nplaty. Nikł nie nadużywa ta­
kl•J mo:lllwo•cl." 

K•6CIQ' ml at11 1apa1 whryłdwelł, l'fftba heclzle maJrAt! 
ło „mojej" drukami, w której J111tens Jut Jed1\J"111 1 
wtehl lltjałycll ll:llent6w.. 

• 
I 

• zq Eiffła 
M-lemł lołnłk ltM .... 

lęoJa, 11lad&rom11.le po.. 
nulu1j"o1 praoy, w all­
ele prote1ł11 prseclwko 
admJnllłracJ'SnJ'm HJ'­
ll:anom względem 1wojeJ 
uob:r, pn;eleełał awlo­
ueik11 poci wle:A" Elffla. 

Gerard Danae, twlitr­
dZl\CY, Ił mimo spędze­
nia za 1teraml w po­
wietrzu 2000 godzin, nie 
mote :1 powodu nyka­
nowanla ro wykonywa• 
mawodu pilota, nlezwlo­
nnle po wylądo.wanł• 
na Olplanaclsl• oboli 

Wleb Błffla, 10.tal ... 
rentowany. Za .Jero 
WJ'ozyn •rosł m• nie 
łFlko rnywna, al1 I 
pozbawienie llcencjl pi­
lota 11.a okre1 ee naJ­
mnlej I lat w rejonie 
Pary!&. Bez 1pecJalnego 
ze:nvclenla w Parytu 
nie mo~na bowiem lataó 
na wysokości nlb:zeJ 
nlł %000 metrów. 

Uo.14 przd lłartem 1 
lotniska polowero Cha­
Hn 1 na zachód od 
Pary:la. W naste całego 
przelotu wzdłuł 8ekwa­
D7 Jego awloneika była 
eskortowana pnes lml­
glowleo obrony cywil­
a.ej. 

Dance wyjadnn, te 
,fest ju:l znuzony wlecz-
11ym wykonywaniem kó­
lek,' albowiem otrzymał 
od władz prawo tylko 
trzech startów na mle-
1!~ 1 lotnl8ka Chave­
nay, Wobeo vtvłntenła 

kwoty 100 tys. franków 
(równowartośó ok. 111 
tys. dol.) na u.kup 1a.­
molotu, Dance nie byl 
w 1tanle rozkręcló za­
mierzonego Interesu I 
nlo mote nawet splacl:ó 
zaolą8'lliętego kredytu. 
IV rozpaczliwej sytuacji 
Jedyni\ nadzieje widział 
w Jakim§ dramatycznym 
rreścle. 

Deoe po w7lą,dowa.-
11lu powiedział, te o 
swych planach protesła­
eyjnero lotu pod wletl1 

· Eflłla powładomU po-

10 sierpnia br. Inny 
lmlalek przeleciał ma­
łym eamolotem pod Lu­
kiem Trlumfaln:vm, nad 
Polami Ellze,fsklmt. 
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z Ameryki Tom, gdzie hi torio odchodzi w niepomię '.„ 
- Kiedy w rorące, wilgotne południ• 

tłum każe zatrzymać się w centrum mia­
sta I spojrzeć na ta.ńcz~ych, ciemndsJ:tó­
rych kilkunastolatków - wiem, te zno­
wu jestem w Nowym Jorku~ I kiedy bio­
rę do ręki poranni\ gazetę, w której do­
noszą, :i:e 29-letnl mieszkaniec Brooklynu 
z1tstrzelil z niewiadomych przyczyn· kolegę 
szkolnego i ranił sześć innych osób -
upewniam się, :i:e to Nowy Jork. A kiedy 
późnym wieczorem pojawiają, się nad 
wid:owcami na wyspie kolorowe, sztucz­
ne ognie - nie mam ju:i: wa,tpliwoścl, te 
to Nowy Jork. Nie mam teJ wątpliwości 
I wtedy, gdy dobrze już po północy tkwię 
na Long Island Ekspt·essway, w ciąfn!\­
cym się kilometrami korku samochodo­
wym. 

I wtedy, jak na wolno płyn11,ce,t tdmle 
filmowej pojawiaJ11 się Inne obrazy, jak­
by ju~ zapomniane, nierealne.„ 
M'łoda dziewczyna na 1taoJI ben.syno­

wej, gd7.leś w odległej Arizonie pokazuje 
ml z9mazane :i: tej odległości lepla.nkl. 
To .1t>f odpowledt aa pytanle - rdzle 
1potknm Indian. Na mapie oznaozoJ>o te­
reny rPlt>rwatłiw. Na drodze - wstydil­
w:v br~k intormac,11. Starsi ludzle, którzy 
prowadza sklep w zagul>ionym I pustym 
o tej porze miasteczku, nie potrafią 
w5kazać drogi do Indian. Wiedzll tylko, 
:ł.e „gd:ilc§ tam mieszkają". 

Indian spotykam przy szosie. W rkle­
eonycb z desek, kołysa.nych przez ostry 

' wiatr budkach sprzeda,111 bltuterle. A bo 
kolorowe obrazki „malowane" drobniut­
kim jak sól plaskiem. 

O Indianach informuje oodzfenna p­
zeta pt .•• Navajo Times Today" wydawa­
na. w Wlndow Rock, w Adzonle. Widnie 
dowla1h1Je się z niej o konferencji • w 
sprawie budowy elektrowni w "-blltu 
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Orownpolnł. Wokół projekłw ll'OdslłJ 1łę 
kontrowersje na tle obaw o oohronę na­
turalnego 'rodowlska. Dla Indian elek­
trownia to przede wszystkim dwa i;v1ł11-
oe młeJso pracy, ło poprawa warunków 
lob tycia. Obro6cy jrodo\vl1ka niepokoją 
się, my debata nad budow11 elt>ktrownl 
uwzględnia zapobieganie nieuchronnej, 
lob zdaniem, dewastaojl otoczenia. 

W cał11 1tprawę zaanga:ł.ował się many 
amerykański aktor filmowy, Robert Red­
ford. Ma on nadzieję, te nastąpi więk­
sze „zrozumienie I współpraca Indl11n I 
białych" w tym, oo określa on „popra­
IVI\ gospodarki Navajów, przy Jednoczes­
nej ochronie łeb naturalnych I kultural­
nych zasobów". 

M.S!ady Indian odnaJduj11 w Mesa Ver­
d11, w Narodowym Parku w Colorado. 
Dwa kroki 1t11d zble•aJ11 •I• cztery stany 
- Colorado, Utah, Arizona I Nowy Mek-
1yk. W Met1a Verde eglą,dam „Skalny 
Pałac", kryj11,ay 11' wydr11f:onyoh w 1ka­
łaoh pokot Pned 100-700 lały mlen:­
kall łu Indianie, atarotytnł NavaJowte. 
w zimowy, bidny d:i:le6, 18 rrudnla 
1888 r. Richard Wetherlll I Charlie Ma­
son, zajmuJll-CY 1lę hodowl11 bydła, pr:r:e­
iulerull wy1okl, 1kallsty płaskowyt o ur­
wistych brzegaeh. Nagle nl'Zom kh uka­
zało 11fę „wspaniałe miasto". Farmerzy z 
1\fancos Valley byli pierwszymi ludfmi, 
kt.órzy 1obacsyU „Skaln1 Pałae". Ruszyły 
ekspedycje archeologów. Zatrzymano pro­
ces naturalnej dewutaejl jladów ludz­
kiego !ycla. Umilkło ono łam prawdo­
podobnie ok. 1300 roku, 1d:r Indianie po­
rzucllł skalne domy • chwU11i nastania 
włelkleJ 1usz:r. Porzucili o'kr11,rłe, budo­
wane w złem! „klvlls" - pomleszezenła 
do obrz~dów refłgfjnych. Unosił Rfę w 
nieb „łwh,ty duch", Nigdy łam Jut nie 

wr6om. Wałnlojna 1łala "' woda. ~ 
bill swoje •amloł7 w północnej ArlsoD.le. 
w Nowym Meksyku. By~ moto ot, któ­
rych 1tpotykam w 8anta re. 1przedaj11-
ą metalowe bransoletki I pledelonkł, 
korale, 111 potomkami mleazka6ców ,.SkaJ... 
uego Pałacu". 

W 1874 r. w rejonie lllaok Billi -
Czarnyoh Wzg-órs, rozolągaj11cyoh Ił• w 
północno-wschodniej części Wyomlnl I 
na saohód w południowej Dakocl• od­
kryte zostało złoto. Ekspedycja, dowo­
dzona prze1 1enerala Georre'a Custera 
zmieniła tycie tamtejszych Indian. Tere­
ny Blaok Hilla okazały 1lę ,,najbogatsze 

' w owym czasie w Ameryce I na 'wie­
cie w zlot11". Dla Indian .znaczało te 
krew. Wa.lk• w obroni• prawa do tycia. 
W 1878 r. w Little Bł• Horn w Monta­
nie doszło do 1potkanla rel'imentu ••­
norała Custera 1 lluksaml. ledft7111 I 
dowódców Ind~ był 81alony Ko6 -
Orazy Horse. GdT okazało 11„ h b(aD 
mają orromn1t pnewan, lnlo117 Ko6 
uzna.I, Ił dal1sa walka nie 11111 HDIU. 
Z nnfes1Dn1' WYIOll:O blałlli fl•l8'. Cra:IJ 
Horse ucłnyl irwyeh eserwonyeh braol l 
runył, abJ' wynerocjowad poltóJ. Zolnlen 
ameryka61kl podniósł wted1 karabin I 
11łrzellł w ple<ly Indianina. Sulony Kotl 
zmarł od kuli I wrze•nta 18T'f r. Jeden 
z otlcerów armil amerykań1 lej powie­
dział o nim „Crny Horse był jednym 1 
najwlęknycb tolnler17 irwolcb dni I Hre­
ro pokolenia". 

Siuksowie ałraołtl Oarne Wzr6ru, tall 
Jak nie odzyskali wl11knośol złem oJe6w. 
lob potomkowie po lataoh swr6cłll 1lę 
do rzeźbiarza połskle10 poohodaenlt., 
Korczaka-Ziółkowskie", urodzonego w 
Bostonie, aby ten utrwalił w kamieniu 
łoh bohatera. Pooz11tkowo &Mysta, ll:ł4-

rere ,.....,. słOWJ' Pacler11wskle1'0 otrą­
mała w 1939 r. plerwn11 nagrodę na wy­
stawie w Nowym Jorku, nie mógł zde­
eydowad 1lę na pcdjęchl oferty India.n. 
Wybuchła li wojna łwlatowa. W latach 
lmleroł I znl.n~enla wykry1tallzowala •I• Idea kamiennej netb7 - pomntka 
Indian. 

Po I lataela u.lłanawłanla •hi, I ma.ta 
lHT r. Koroza.k-Zlółkow1kl przybył do 
Black HlllJI :1 •amia.rem „poświęcenia 
drugiej połow7 1wego tycia monumental­
nej rzdbie". Artysta, który współpraco­
wał przy pracach nad słynn" rzeźbą w 
•kale czierech prezydentów USA: Wa­
azyngtona, Jeffersona, Lincolna I Roose­
velta w Południowej Dakocie - posta­
nowll prsedstawM postaci Indt&nlna w 
1kale. We wrzdniu 1949 r. doszło do 
wlelklqo wydarzenia - :1 góry Thunder­
hełm uunlęło H tys. łon kamieni, uty­
waJl\o poud lff kllorramów dynamliu. 
W łe• 111to.61I neźblan pr111yiotowyw11.I 
smm •• swero dzieł„. Na dzledzl6ou, 
1kąd ro:1tM1Sa 11, włdok na górę, ogląd11.m 
mocfel rzeiłb:r 81alonego ·Konia. Post11cl 
Indfanh1a na białym koniu • nnleslo~ 
r11k11i wskairu,Je Siuksom loh ziemię. „l\.lo­
Ja •l~I• jesl łam, gdzie pochowan11 zo­
lfanłe moje oJało" - mówił prz~ · śmler­
clr.. 

lbeftta będzie wysoka na bll!>ko tRn 
metrów. Jęj długo~cl siegnle pnna.d 211fl 
metrów. W 1kale zarysowany Jest ksztaU 
konia I ręka ,letd:foa. 

Kiedy wyłoni się on s kamlenla'f Kor­
nak zmarł w 1982 r. Dzid przedslęwzlę­
elem kieruje łona arłyst;ir I dzieci. Ma tu 
powstaó r6wnleł muzeum lndlnn Amery­
kł Półnoenej, unłwersyt~ł. szpital. 

Lata uplynl\, zanim kamienna nieiłba 
lsalonero Konia ir:akróluJe nad okoli-

ej\. Projekt relllłzowany Jest przede 
wszystkim z pieniędzy uzyskanych z opla.t 
z.a wstęp na teren budowy. Bllet kosztu­
je sześć dolarów. Ani rząd federalny, ani 
stanowy nie łotą tirodków. 

Korcza.k-Ziólkowskl powiedział kll'dYłl 
„Kiedy umierają legendy, kończ11r się ma­
nenla. Kiedy kończ" się marzenia, ko6-
czy Siil wielkość".„ 

.„Siady Innej wlelko~cł odnale:ló motna 
jeszcze w Colorado, w Central City. W 
latach 1859-1876 był to najbogatszy okręJ 
w Ameryce. 

W Górach Skallst~r('h po.fawlli się po­
szukiwacze złota. Pierwszym b;vl John 
Gregory. To on właśnie znalazł któregoś 
dnia bryłkę cennego kruszcu. Od tego 
się za.czelo: przez Central City I okolice 
przeszło ponad 100 tysięcy ludzi! 

Części się udało, wielu odeszło 1 Dl• 
czym. O Ich nadzfejMh, prze:i:yclach, roa­
łerkach, rozO'llarowanłach pr.zypomina,f" 
resztki _porzul!Onych kopalń. Przypomina 
potółkly numer gazety z Deartwood w 
Poludnlowej Dakocie „The Black Hilla 
Nugget". 

Przed ponn!f 100 l11ty John Perrrtl zna­
lazł w poto!·u t11t pny granicy • Wyo­
ming pokaźny ~aruorodek złot;i, na1 \"iek­
R7y, jaki :i:nalrzio110 do lego ezasu w 
Black Hil!R. Zapatrzony w grudkę nie 
sl~'sza.ł zapewne strzałów w niedalekim 
Deadwood. James Butler - Dziki Bill, 
zastrzelony został podczas gry w karty 
przez Jaoka MoCalła.. l\forderca strzelił 
Billowi w tył głowy, Wyrównał po1·a­
cbuuld, o których dz!§ jut nikt i;irawi• 
nie pamięta,," 

LUDWIK ARENDT 
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J _ e~.\i ktoł uwżaia.' te dopierot d:Diłiiej~• ~a~yń wby­
"LU4Y nasz• yc-1e x · rwnan ycznych un1ea1e . Y 
na lch miej.sce wprowadzić proo:ę dnia J)O'Wsze­
dniego, jest oczywiście w blędzie. Kiedyi na. 

pewno tycie toc:i:yło się bell: po&pi~chu charakterywtycz­
nego dla naszej e<p-oki, ale chyba właśnie d1atego lud~!• 
mieli więcej okuj.I do przemyśleń na· temat własnej 
kondycji majątkowej. 
Już ·najdawniejsi badan• ludowych ebycajów donU 

do wni·osku n~.e kwNUon·owanel'O rówmlet przez w1111Pół· 
ezeąnych etnografów, że poważna cqU ®rzędów xwl"­
zanych ze łlubem l wneltml - j.ednym 11 waż.ni•Jszych 
wyda.rzeń w życiu ezłowieoka - to "J)OZoaiałośó po naj­
zwyklejszej umowie kupna - eprzeda:!:y, Daw.M Słowia­
n ie - podobnie jak · to b)"Wa w wielu regi<ma<:h !wiata 
do dziś - po pro.stu kupowali tony! 

.Teszcz.e w latach powojennych żywa była w polskiej 
wsi instytucja swata. Do jego obowiązków naleQ:ało prze­
p ['owadzenie „rekonesansu" w domu panny l dobre przy. 
gotowanie gruntu do pertraktacji majątikowych. Taki 
wywiad przeprowa-dizany był u wszystkkh Sło.wian. Mie­
li wię.:: Słowacy „prezwedy", a aąsie<i2i ze Wschodu -
„dopytki" lub „rozwM.ok". Chodziło o nacx:zne lllbwiK­
dzen ie, ile wa.rta Je.st dzi.e-wczyna nie tylko pod wzglę­
dem urody i wychoiwanita., .ie' przede wszystkim pod 
względem mal~t'kowym. Oczywiki•, w w•i•.ku XIX esy 
XX, nie płacono jut :a.a l)UllD.4' br.z~zą.c, g01tówllt1~. 
Pnęrowa.dze.ni• wywih1.du w dornu kmdydaitlkl M ie­

nę powiel!'nno n•Js;prytnlejueomu I najbardziej doświad­
ez.O't\emu pośrednLkowl we wsi. Do<m pa.nm.y in.a wyda.niu 
·wyróżniał tlę 1pmiród pozostałych: był linac:i.ej pomalo­
w11ny, w ogródku rosła ruta. Tam właśnie kier<>'Wał slot 
PC'Śre'Clnik zf! rwolm pomoen.lkiem. Wywiad wzerprow•-
dzany był w sposób komediowy: swat. na ogół dobrze 
c nany rodzkom panny, U<:lawal zmęczonego kupca 1 
dalekich stron i pytał n jałówkę do kupieińla. Po dłu­
g k h przekomarzaniach, Jeśli kawaler był odpowiednlo 
h ogaty owa „_jalów'ka" (panna młoda) w końcu wnta­
w iana była do przetargu. Wtedy dopiero ror.<poc:oynały 

S< iP.. najprawdir.-iwsze kupleckie pertraktacje. Ich inz~-
• miotem nie-zmiennie był ma.Jąte-k. który do wspólnego 

stadQa wni.os11 rodzice. Dość CZEt/lfo n.le d.ochodziJł<> d<> 
zawarcia umowy. WłYwczaa swa.t po.szuiki'Wał dla awoje­
i;:o kHenta !nne<j diziewczyny, zał rodz-ie• panny oca:ekl­
wa l'J na inne-go kandyd.ata.. 

Ugoda, potiwlerdzana tall: jak na iarg<nV!*U ~­
bidem" dłoni, dawa1a pocz"itek wl~lotygodnlowym 'Ir~ 
sztownym · przygotowanl<>m. kh pierwuym eta.pem były 
zaręczyny W nowszych czasach była to forma '!)Odanla 
do publicznej w!adomoścl , u transakcja z-ostała za'War­
ta Dawniej - tak 11wierdzl\ niektórzy badacze - 'W 
tvm momen<'ie kończyło lię wszystko: z1(odnle z ni&;>:-
sJnym prawem uznawano małżeństwo z.a zawarte. Z 
różnych urzv<:'n·n spośród których <:z;nnint materialny 
wcale nie PMo~tawał na ostatnim miejscu. irprzedwlał 
~Ję trmu Kościól; z czasem więc tylko ślub, zawarty 
prz:r ołtarzu posiada.ł moc prawni\. 

Zanim jednak dosz.ło ·do ślubu młodT.i tnykra4:M8 w 
każdą niedzielę „spadali :i iunbony", czyli lt1!,d1 o­
glasz!lł zapowiedzi. W tym cz.nie chłopak I dziewcizyaa 
na ogól w towarzystwie druhen i drużbów spranali 110-
ści. W niektórych okoldca.ch Siwa.dza dob.re <>b:rcnj• na­
kazywały czynić to trzykrotnie. Osoby zaprnazon• ronlel­
ni.ż trzy razy, nie brały po prostu udzlalu w urooz:r­
ilościach. 

'l'ymczasern w obu roo1dnach eir:yl>ko o-próżnla.ły •i• 
kiesy. · Kanty były bowiem nd.emałe. U<::dy rO:Z·J)OCJ!yll.My 
•ię już przed weselem. PaJ;Wa młoda że(qaj~ aię " 
swoim stanem urządzała wieczór dziewiczy, P2.Jl młody 
gościł ka.walerów na znak, że wkróke opuści ich 1.rooo. 
Wydatki rosły. Płacił przede wazyst'kim kawaler. W 
Lubelskiem tuż przed ilubem do jego obow~u n&Je&&­
ło sprawienie na.rzeczonej preze.nit·u. Olx>je wdęc wypra.­
wiali się do miasta, akąd pa.n.n& wiracała jui jako wła­
ścicielka n<>wych butów, •broj111ych kora.bi i itV'Wlle.I 
chusty. Równie.i: Zll< pierści-0.n:ki płaeił chł01>ak, 

Pana młod<'lgO nie omijały równi1 ! J.nne k<laty. Ody 
przybywał przed &lubern do domu panny, witano 10 
uprz,ejmie następującymi słowy: 
Młoda pa.u.i mnie prosiła, żebym_ wl-anek wyn<11dłL 
Ja ten wianek wyn™'zę i o sto złotych proszę! 
Można się d-0myślać, że nie chodzi o bankn<>t AD 1988. 

Ja.k zanotował Jan Dekowski, w okolicach Klonowej 
przed pierwszą wojną światową wianek kosztował nie­
bagatelną sumę - 10 rubli, a w la.tach _międzywojttA-
nyah - 50 złotych. _ 
Oczywiście nie kupowało •ltt koła w worlr1L Jak k„ 

idy towar tak I jakość owego wlanlka muda.la był 
sprawdza.n.a. Nie pomagało wyśpiewywanie przechwałek 
w rodzaju: 

Cieay Ili• mał'ul-. ele„y reł•ln-ka, 
Z. ja nłe ał.raoUam 1w0Jef• wianeet1ka. 

.T1tł po oczepinach i rozdzielen.!u wtród &<J.łcł „....,.._ 
go kołacza odbywały tię pokładziny. Na ich wynik w 
napięci.u 'oczekiwall wszyscy. Doch<l'Wanie dzlfl<Wlic'twa 
pod.nosil:o akcje całego rodu pan.ny młodej, Jełll 1111-
tomia.st wyzbyła slę owego wstn~!fo atutu wczH.nie.j, 
p~n mrody mógł postąpić dwojako: albo unle>ważinlć md· 
żeństwo, albo też żądać do.płaty do swojej wybrakowa-
nej połow ie y. Na 0gół wybierał drugie rozwiązani•. 

Ze nie chodziło tutaj K najmniejszym 1topniu o surowe 
a:asa<ly moralne., świadcza tradycje naszych słowiańsk i~fJ 
nsiadów, kiedy' zapewne żywe równie:!; u naa. W Seirbtl 
jtHtzcze pod koniec ubiegłego stulecia gł6w<n• r<>lę w po­
kładzinach - oczywiście przy boku młod~l mężarlid -
spełniał ni.e ma:I:. lecz starszy d:rutba, a i .na MMaiwult 
kum <r6vmie chętnie Iastępowal pana młod.ę-go. 

Opr. J. WITASZCZYK „„ Q*M!&WZ· 
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Wh9.D7HmU/hW'.D7./..MZ'H..uD'"AW"H./HU/AW"~D. 
s ~ s ' ~ S „A zasiadłszy do .tołu w godzinę zmłerzchow'ł ~ 
~ Jadł polewkę migdałową. § 
§ Na drugie zaś danie nedł siczupak w szafranie ~ 
§ Dalej okoń, pączki tłusto, ~ 
~ Węgorz i liny z kapustą: § 
§ Karp sadzony z rodzynkami. § 
§ Na koniec do chrzanu grzyby § 
§ i różne smażone ryby". § 
~ (Or-Ot) ~ 
~ ~ 
WH/TUA""DJ ~//./7/./7~ 

Bt&rod.awna will}a" wipra.wdz!e Plerwna gwiazda gromad1l,ła 
ni~ stanowiła nigdy jedynej okaz;jJ 'wszyst.kich przy &tole. Kończyla się 
do wieczornych cerem0>nl! 1: j.ad- calodz~enna głodówka, la,godzona 
!em i napiitkiern w rolach głów- niekiedy tylko solonym śledziem. 
nych, ale zawsze miała ona coś 7. Zaczynała się, wi~zerza: lama;i-0 się 
wielkie"O widowiska. które aicz opłatkiem, skłaaano sobie zycze­
kończyl';, się po północy , to jednak nia, śpiewano kolędy ... 
zaczynał-0 się już o lwi<:ie, a ra- Wigilią rzaA-z;ila magia pewnych 
cz.ej jeszcze wcześni·ej. Wien:ono M-ozb. Tak więc liczba ucztujących 
bowiem że k11o wcześnie zerwie mwiala_ być parzysta, ja.ko że przy­
się dzi~lnle a !o:!:a, ten przM cll!!y pa.delt odmleniny llrozlł któremu.& z 
rok nie będzie przeżywał klope>- nich rY.chl" łmlercll\. 
tćw ze wstawaniem. W ogóle od Czytaj~ „Chłopów" Reymonta 
przebiegu WillilH mia! wręcz zale- d·owiadujemy 1lę, że Boryina st.a­
żeć n11dchodzący rok. Która pan- rej Jagustync•, która przyczłapał.a 
na tarła wówczas mak - tę e:r;e- doń na Wigilię, zrobll miejsce obok 
kalo szybkie zamążpójście. Nie o- siebie, a to dlatego, że dotąd biie­
mljało również s:oczęścle myśliwe- ai.a<lowała u niego Jedynie dzie­
g.o który zdołał coś wtedy up<ilo- wiątka: on, Jagusia, Dominikowa z 
w~. Panowało powszechne prze- dwoma synami, Rocho Witek. Józ­
koo1mie te w Wigi'11.ll los czlowle- ka I Pietrek. Musiała być Wi!!C pa­
ka mM.~ :r.yska-ć jakby nowy wy- rzysta liczba oeób; oprócz tego 
miar. jedno miejsc~ mu~ia!o pozostawać 

Jedna.ki>& w Wlgil141 nie tylko wolne. 
trzeba było :r.a.b!egat' o azybkle u- Ciekawe jednak, te wobec wlk­
mąilpójśde i łatwe i«tuny. Nad tualów dla odmia:ny klerowllll€ł 8ilę 
najpiękniejszymi nawet tndycjaml zasadą nieparzratoścl potra"'.'. Tak 
górowała kuchni& przyg.otowująca np. szlachta mH~wala ich dziewięć, 
r6tne specjały. St&ł ir:az.wycz:aj bte- 11 w'lietl p!Lnowlllła 1ledmlu - nieraz 
lal św!ątecMle ! czekał na pierw- więcej, zale:!inie od ..zamotnośCI!. 
sl:ll, 1w!lazdę. Bars7iC% 1 grzybami, kapusta 1 

Dzisiaj f(l.:11!~ 1 boku. n.a małym grochem lub fasolą, lclU1Skl z ma­
taler:r.yku, kładziemy koemyc:r.ek klem, cukrem luib miodem, rzepa 
siana, lecz dawniej - cl1oć nawet suszona lub g-ot<>wa·na, polewka 1 
teraa na niektórych wsiach - stół suszonych ~liwek, gruszek bądź Ja­
obw'iązywalo się potężnym! p<>- blek - to potraWY, które zazwy­
wróslami, siano dawano pod obrus czaj t0>wairzyszyly dawnym wigi­
porządnie, no gospodarsku., a oprócz liom chłopskim. f>rawie zawsze mu­
tego wstai'iano w kątach i'Zby co sia!a być także zupa lub pierog! 
dorodniejsze, bynajmniej nie sym- z nasion kono.pi, zwana siemieńcem 
boliczne •nopy. Dziś streściliśmy lub slemieniuchą, zawsze też -
ten :wyczaj do owego talerzyka, podobnie jak na stolach pańskich 
zadowalając 1ię nim P<Jdobn!e jak - starano 1lę o strucle l ryby. 
karpiem - j-edyn11, w!aśclwde ryba,, /Strucle nieraz przyMeraiły olbrzy­
jaka ·n.am poizOiłtala. m•f.e rounia.ry1 jak opl1mje wlellkl 

Ta t 
drzewiej 
bywało.„ 

n.ass etno-gra.f OS/kar Kolberg - resztkam1 wigilijnego st-ON, raCU>­
ledwo m!eściiły sl11 one na saniach. na bydlo I :=e zwlenęta; w ni• 

;;' a.sce byty· tY'lko konie. O dwu.na.-
Rodem :r: Litwy I Rwrt na nasz stej w nocy krasule mówiły ludz­

wigilijny stół przywędrowała ku- kim gł-Osem, !Ile słyszeć je mogli 
tia, sporządzana w 0>ryginalnej tyłko oi, co nigdy nie p-opełinili 
wersji x pszenicy, maku i miodu. · grzechu. Wysyłali więc g0>spodarze 
Jeść na>le;!:ało duło, żeby głód swoj? żony, ~prawdzając w . taki! 

ni·e d~kwieral w nadchodzą<:ym Sposob ich wierność. Szkoda, te 
mku. Nlie wolno było odkładać łyż- dziś krasu.Ja. przestały mówić, a 
kl dla oclpoczynk'll, gdy:l: kto to dopommają siei tylk-0 o puze t-reś­
uczyn!l, mógl nie d-0~zekać n.astęp- clwe~. 
ne:J Wigilii. Po wieczerzy nie za· 
sz.kod7Jllo napić się miodu, nato­
miast należało pow11trzyrnać się od 
gorzatkt. 

Osobny rozdział, to choinka. p„_ 
jawiła się ona u nas niewiele p-0-
nad / sto lat temu; podarki da w­
niej r-0zdawano dopiero w Nowy 
Rok. Wcześniej natomiast byto 
„drzewko" - jak nazywało się ją 
w Gal1cji lub też w Innych -0.h."Olii­
cach „podlaźniczką", czyli jodel:ka 
r:awiesiona u suiltu wierzchołkiem 
w dól, zwwsze kolc;rowa od ozdób, 
choć nie poświęcano Im tyle uwagi 
co d-z;ls!aj. 

W tym dntu wierzono równie.Z 
we w:rótby. Rzuca.no wr~ kłosami 
o belki w powale, chcąc dowie­
dzieć się jaki bądzie urodzaj, gos­

Zewsząd dychać było kolędy. 
Jeśli na wet ktoś przysnął ze m:1ę­
czen ta I nadmiar-u wrai:eń lub !>eł 
sytości - budzono go na p-ut~rkę.. 
Górale wierzyll, że kto tej nocy 
wykąpie s•ię w potoku lub chociaż 
obmyje tw.arz - z<lrowle przez ea~ 
ly rok ma gwarantowa.ne. 

T-ej nocy nie potępia.no rów.ni.t 
rozmaity{!h figli, np. chłopcy uży­
wali sobie lejąc atrament do kro· 
pielnl.cy i cieszyli s~ę pó:bniej I 
pomazanych twarzy. Wy)Jacz.aru> 
sobie nawzajem wtedy wsz.ys~ko1 
sąsiedzi spory o mledUl. dziewc:iy­
ny - o narzeczo.nych, chłopcy -
ka.walerskl.e z:at111rg!, inaczej nie 
m0>żna był~ zasiąść do wigi1ijne­
go s·tolu. 

posie wpatrywały się w niebo - Szkoda, te ten pl~kny ~wyczaj 
czy kury nie będą skąpić im ja- dziś tak bardzo został ·uproszczooy. 
jek. gospodarze zaś spieszy]i do Stół pol5ki jest przecież coraz ou­
sadów i przymi.erzali się siekier- dziej ob!ity, może I krasule z.no­
kami do drzew, pytając ka,żde ~ wu zaczną mówić ludzkim ę:!o~em, 
będzie rodzllo; dopie-ro uzyskawszy ale jakby trochę brakowało tego 
zapewnienie przez charakterystycz- specyficznego odświętnego nastro­
ny szum, opasywali powrósłami I ju. 
swoje jablon:ie, śl1wy i grusze. 

Po ehrześelja.ńau, 0>platklem l dr MARIAN JF;DRZEJCZAK 

„Mieszkiem 1'1 pod Krzyż Południa (I 5) 
(KO&ESFONDENCJA Wt.ASNAl 

ld~ łw.14ła - 1 każdym J)Orl.e.m '' cor_u 
bliżej. Czy będzlie to Boże Narodze-n.ie na 
woozi.e. czy na lądz~? Teio, n11o razie, nie 
wie nikt. Jedno Jec1 pe.wn• - świ~t.a i No­
wy Rok ap!l<l>zimy JE d"la od cioinw. 

DESZCZOWE POPOiUDNIB -
ZZ..A PORA DLA ST,'PAULI 

Po kllił:~!ft*ill 1odd:udl mci. ł Ili\· 
p!Ącym kapu6nl.acM:iem wlt& n„ Ha.mi'bura. 
Pruol.adlu 11.a fa.rę (c°' w rodtuju tramwa­
ju wodnego), pruprawa pn;u ~ ! wre-
1Zci11 !'dujemy niemal na wpro•t-. St. Pau­
li. Jeat wczesne popołudnie - ponure I 
dżdtyste. St. PauM p-OWOl! nud%! Ili• ze mu. 
j~śli oczywikie przyjĄć, ie w ogóle kla­
<łzie ~ •P.•Ć. "!Il-a ulicach, w MX-ahopach 
! porno-kina<:h - nie<Wielkn ruch. Nie dość, 
że wczetma pora nie sprzyja biznesowi, to 
lMllCM ta podła po1oda... Przemoczeni "na­
can.lacze" JE mi%.ernym skutkiem wakz, o 
kUentelę, ~&>pruz-aj~ - mniej ltlh bardziej 
n•hrei:rwie - na „Jedno tyllko pliwo z.a 
jedy•ne łlr:ry muk~'..'.. 

W Ol:N'Tłtt!H - BOG.<\TO I KOLOB.OWO 
1f AD r ... UĄ - TANIO I JlODZINNIB 

N!«&łe d'wa k·ilomł°tł'Y dał„ - ~~c• 
b'ci•m ir6dmlmle. Pnut.afo młTł - ulł­
ca.ml Neust1uli i Alt.Udt prse1-a •Ul tłum 
ludzi. Tu nu}e •lit jut pnedtwi,ieczn' a­
bmott•r'- Pruci muy'l'Onym ra.tusurn. na 
Hęlc! roti9«łe-to rynku wyrósł lu na.tural­
nych chomeik. Rze:dy ztr&>bnych druwek 
·ustawione ., jak pod llZ!D.m:ek - 1 'Pf'JEY­
słowU.ow\ ni.m.leck, doldad\lloścl\ ! .tu·a.n­
inościl\. z.-,d ahilroj' pnechodnlbw wy~ 
m;rłln• reklamy taMlyeh l drobzycll do­
mów łiowŃ:'O!'lł')"C·h, ~ ..,.y.t11Wy .tcaklu-
11ywnych •Ie<pbw. Jl'larW11a .tll<uminacja po-
21Wili i1-apom11J•4, „ d11lełl jellt pochmurny 
ł nd&przyj-ny. 

W 1klepa<:h poł°*MIYl!ll bl~ Łaby rueh 
jMt jak.by trochę mnlejny 1 ·atmos:feoz-a_ In­
na - bar<hieJ r00.11lma. Po obu atr~a_ch 
lady prz•wataJ11, Hniłrancl. W~szość eta­
łej klient&!, to ma.rynaru ł tu.ryki. W wie­
lu W'itrynach wyw!estki „mówJ.my po pol­
•ku", .,.l'lWwlany po rosyjsku", od biedy 
11\0i>n.a •i.t równi• dotada~ po "7ętl.ersk>'..t, 
Mnpat\sku t J><>NUClllku. To tu J>I"Zed• 
wazy1Jtkim robi . Ił• ukupy, cho4 1klep6w w 
6r6dmle*llll M9 llłt'lll'ld!lf ~j?'ff4, na<:ieny4 
._,., a 11.Mfeł ffll łrtll'łł w tałln:rołl do­meoll .._........,..,, 

W ~lft"WDl'ft ftA WD tut nmrt'A 

~ fMł nmłliJ lł.rojft.- I Ml„ 
ale b1rd11i.j ril'Ojllta. Wll"..o tl'btjruo6 obu­
ł~ k11.ted<!"ę. pł'r.f!d kMrt ld~ występuje m., 
m. bal~ Be111rta. wlekO'Wy ryn~k (Gro-te 
markt) 1 XVII-wlecznym ratuszem, mu­
zeum Vlooshuł1 ł dom :Rubensa, a tak:!:e brmd­
k1 wl.towiff nalet~y do Kreditflt Bank, 
łl<tóry, 'W%11!•!My w Idach trzydizl-estych 
aa~~o .tulec)a, podobno byt zia -• cza­
.,.. 111.a.jwyłau, 'budo'lrl~ w lDuroipt... 

W handlowym -~m. a. inrlUllllMI& w 
najw~az:rm domu t&waroFWYTA „Grand Ba.­
ur", ~łlno lm!4teiez11yah akctmtbw. N1 
jedne<f • rMwnych \'.le ~r~MJ' " 

łwdęty Mfkolaj Tłl'lle& w rozbiega.ny wu.m 
garicia.mJ cukierków. W pobll:tu domu Ru­
b9n11 trudno -p~isnąć sl.ę d.o bożonarodze­
niowej szopki, kt6.rej atrak<:ją są ... 7..vwe 
:r;wierzęt11. - <>wieczkl, Oólieł, a nawet wiel­
błąd i a:nt•werpskiego zoo. Jeszcze tylko o­
&tatnd nut oka na malowniczą panoreuwi 
starej Antwerpii .z drugie.go brzegu Skaldy 
ł czas wra<eać na ata:tek. To ju.i: po.żegna­
nie 11 Europą - dlz!ś w!ecrorem ruszamy 
d>o B.r uy l~l 

JłEZ CIESLI ANI RUSZ! 

W pl'Hddzieil Wlalllt .tewa.rdzl.1 Andnej 
W!ja.t.kowH!i I Pi-0tr Rega przynoa:z;ą de 
łw>ietlicy puażerskit!'j choinkę. Ze swoimi 
nar.i:~ziaml zjawia się także cieśla Jerzy 
Kozerski. Jego fachowa pomoc j1Mt niezbę­
dna - dnewko musi być dobrze zaszilauo­
wane. wszak czekaja nas Biska.le. Mamy 
zajęcie - w ruch idą bombki, lampki, gwiaz-

O:t, „łańcuch7" I wata. Na ltatlm niemal 
ł811leral:ne pranie J st>rUltani.e. Po południu 
prza onvt.rte bulaje l&m;:rirl& wpadad otrw­
ou, clielpłe pO<Wi..tn•. P~lłlff, ie j-.-. 
WCSOll"IJ Amiwttr'l)i-a tecnah. n.u lekk>!m. mro­
Hm. W llOICT wiaiir 'lnlllllCło • HC%711ł. 
moon• Dujał. 

KVOHARZ I ,.llADIO- W BOLAO'll 
Gt,OWNYOH 

W Willl14 na}b111Id%iej saprat00wanynrt lu­
d·żm.I na atatku .&I\ kucharz i • .radio", Ten 
pi•rwny ema.ży, iotuje, pic~. dru,gl wy­
trwał• wyi~uje Gdyn~ę-Ra<il<i, bo przecie:!; 
lkd.dy che• - choh przfl: chwfilę - pogadać 
s; 1111.jtbllt.!rzyml, przeka11:a.6 tyczem.a. ,,Mile­
no I'' ooru bairdzieol targamy jltS't pnez 
wJa,tif l fale. lta.p!Jtan. zarz..,&a Olbroty ma.­
n•wrowe, po c11:ym ll:·&.ezyna.my mo.rm~•~. 
Tailt będiz1• jut d1J końca łw1'11Jł. 

Wlecurza odbywa ai' jednak w do•d 

i MAG 

..u0M1Yeh wa,runkach.. Jeri t<l dzJeA i>.•yjątlro­
wy, więc - takż.ę wyjątkowo -- kapitan z.a.­
prą.sza do 1wego stołu jegną z pasażerek. 
której powierza honory gospodyni domu, 
Jest opłatek, z magnetofonu plyna kolędy.' 
Rozpoczyna ioię prawdziwy kencert sztuki 
kulinarnej, roz.p1sa.ny przez ochmistn:a Zbi­
gniewa Miklaszewi.cz.a i kucharza Jerzego 
C7'ech6wskiego. Na stół wędrują kolejno: 
<:zerwone wililo, bll!rszcz czerwon)' - uszka 
z. grzybami, pl.ero.gil z kapustą i g-nybami, 
lled.ź w imietan•ie - ziemniaki z wody, 
śledź w ol.eju, rolrn<0psy . pstrąg I Hndacz 

/ w calareciia, kS>rP h.szere>wany i pieczony 
z piecru.rkami, klwki JE makiem, rodzynka­
mi ·i miodem, kompot :i: suszu. 

Wigilia je.st doskonałą okazją dla panie­
rów do blii&zego poznania się :i załogą. Ży­
czeniom i długim rozmowom przy pi<Wi• 
I szklanecz<::e whisky nie ma końca. Rodzin­
ny nastrój. szczególn:ie nam - pasaże-ram, 
psuje jednak trochę szal ejący sztorm. Jest 
U> Wigilia. dwóch „króJii'' - gościnnego 
„Mieszka I" i kapryśnego władcy món: I 
ocea.nów - Neptuna, który do-kucza nam 
niie'P!"Zerwani4 pnea cale iwię;ta Bożego Na­
rodzen1i.a.. 

„SYLWESTROWA" NIESPODZIANKA 
K;\PITANA 

Przychodzi ostatni dzień roku - sylwe­
ater, a tu kait>ita,n - jak: na doś~ - za­
rządza alarm. Poobiedni'! 1Je.stą przerywa­
ją d'Zlwonki - iriedem krótkich, Jeden- dłu­
gi. Każdy wie, co to zna<:zy - wszyscy 
muszą wyjść na poklad gotO<Wi do o.puszcze­
nta statku, Mój ,,szlafkumpel", który nieje­
den alarm na morzu już 'Przeżył, wskakuje 
w kot-u.eh, zimową czapkę i kamizelk11 ra­
tunkową. Id11 jego śladem - nie zapor..ii­
na.m <n&wet o rękawlczika.ch l „~,Jrlci'6". Na­
llUI pojawlendtt a!ę na poklad•de wr.budza. 
prawi(! ogólny $miech. Ubl&.rając się ciepło, 
pOS>tą.piJliśmy Jak najbaTdizfoj prawidłowo, ale 
chyba ciut przesadz'iliśmy. Od wcrroraj bo­
wi~. kto tylko może praży się na słoń­
cu. MinęHśmy jut przecież Zwrotn'.ik Raka. 
równik cora;r; bllże-J. 

ZA TYCH, CO NA LĄDZIE! 

Kl.edy ztatkowe zegary ;p0<kazują god'Z.l;n~ 
21, wzampanem witamy po1skd Norwy Rok. 
Za na.ml jest jui wystawna kolacJa., wiele 
tang, wal'Ców j „rockttndrQl'i". O goo\?:tn.le 
24 prw.nos!my ~4 na pokład ezal•UJXlWY, by 
w większym groo.4• powlltd NOWT Rollt en• •u miejscowe-go. 

Nad nam! roa;gw!~tone 'ftt.ebo, '11kil• mo­
tm.& Of~daó t:;l'ko w o.koll.ca.ch równika. 
Atilant;ń: - fli)<>kojny jsk ja;!Ql'o, Na 'PO­
kład17-i.tt at.oły zastawione smakrvwit:;rm ja­
dłem, Strze-lają kolorowe rakiety, k1J.rkd 
szarrupa,na, są szai;złykl Prosto z rusztu. tej 
nocy n ikt nie r'ecglam('<ńtuje .• ż~·wca", Wray­
~Y wszystkim ~kł::id~lR żvrzen;a . Język pol­
ski miesza siei t: niemieckim, francuskim I 
a.ngi~ll;kim. 

Co pew.i.en ezM rozJegaj11, s!e toasty „u 
ty<:h, co na ląd'zie"I Gdyby słysr.!:eM je ci, 
którzy w tym samym czasie pil'i w kraju 
Z'drorwle „tych, co na morz'U?". za;pewne 
c?Julbby 11lę w pelmJ usatysfakcjonorwan!. 

JACEK lITT(')llALAK .,, ,„ 
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o 
~~ aczęło się od Adama I Ewy, a ściślej do­

piero od Ewy. Wszak to - powtórzn1y za 
Stefanem Napierskim - „kobieta sek­

sualizuje świat", Pomówmy więc o „tym" świecie, 
patrząc nań jednak z przymrużeniem oka. P:>mo­
gq nam w tym mistrzowie fraszki i aforyzmu, po­
trafiący w krótkiej formie zawrzeć wiele treści. 
NI raz nawet bardzo wiele ••• 

Zaczęło • 
się 

od Adama i Ewy 

I 
I 
I 

Że temat mało cnotllwył Zgoda I Ale crf IOW• 

1ze na cnocie nam zależy~.„ Nie rozwijając tego 
tematu wspomnifmy słowa znakomitego aktora 
I pisarza Alojzego Żółkowsklego: „Cnota musia­
ła być niezmiernie starą damą, bo wszyscy jq 
poważają, a nikt jej nie chce ••• ". 

Jan Kochanowski 

Do dziewki ... 
Jlrłt tiefd:Gj JWffds ""'4, lsWtoJłe ~ 
Z hoojq t"Umłat14 fw.ir.rq moje brod41 lł1n 
.,oclił •łt .m11młmfcłe: p11łr.s, 0111 tołmłee toł1', 
!e pospolłcłe 111dz4 prZfl r6tej l•Hjq. 
Nt. uciek11J pr.ztde mft4, dzleu1ko "rocł%ł100, 
a.rcec! jeszcze lłłe 1t11re, chocła brod11 dt0111 
Chod • mnł• brod41 dt0&, J•uazem lłł• .rganł...,. 
CaotneJll: ma glowt bł'lłq, 11 oaon delon11. 
Nie ucieksJ, m11 r11da: wsz111c tołeu: łm Jtoł .,.,..„, 
'f'srm. połJ)olłcłe m6tołq, oaon jeao tw11rdu11; 
J cłqb, choc! mł•lct1 pr.reschnłe, choc! lllł ft4 nfm płoVtt, 
Prnd1ł4 ełeł połfłnt., be ... Jcorut\ .scłrewr. 

Hieronim Morsrły'ft Andrze) Morsztyn 

czyli 
(po)życie 

z przymrużeniem oka· 

Jan Smolik 

O jednej 
%ona, męta smamiwny, na sęby stękała. 
A potem po doktora iść 90bie kazała, 
Kt6r7 jlł łacno zleczył, zębu nie ruszywszy. 
Odszedł: chłopca nie baczył: a pan się wr6ciw111 
Pytał 10: „Jako się ma pani?" A on powie: 
„Jużci wtd:r teru lepsze, ujrzycie, ma zdrowie: 
Ale panie, com widział! Wielka była mękal 
Wyjął jej pan doktór ząb, jako moja ręka". 
A pan: „Diabeł to, nie ząb, był u mojej tonr, 
U połladka jam takle widywał ogony.". 

Daniel Naborowski 

Wymówka 
łona pJłal• m.ea1 
,,Jut to miesiąc •ałJ, 
Jako• w mJch rzeczaoll 
I ewycb tak bardzo 01pal1. 
Czemuł to?" A on powles 
„Bolała ole 1rł6wka 
I seby moje teree". 
- „Co ml za wym6wbt 
Nie poehlebufl 
A cłlabel tobie cło meJ rlow, 
I cło 1ęb6w boldeł, 
Jded1 acłek zdroWJ'\ 

DIABEt Z OGONEM I -I Recepta Respons 
niespodziewany 

t7JrnwnJ' Jedna aa łcłanl• nał&na 
Z oronem długim, łakie necze do pan•1 
By był ten ogon nosił diabeł pod 1ob1l, 
Wolałabym 1 nim 1pa6, niźli, mężu, 1 toblł'"· 

I i-
•' •" • „:'w ,,„. 

-- Jedna ]MUll nadobna p:ytała doktora, -5 = 
Kiedy lepiej obłapiać, rano czy 1 wiecsora. 
Doktor, jako niegłupi, tak pani odpowie: -----i 
„Z wieczora to uciecha, a rano zał zdrowie". 
„Dobra rada, będę to miała w dobrej pieczy; 
I zdrowi-. i uciecha •Il to dobre rzeczy", 

• Topł6 - lllÓWfł mał::tonek 
- rotac.e potrzeba". 
łona na to: „Uczyć 1.'" 
atł7. płnrał trzeba „. n11111 n111mumm:rmnn:i10.i:a~b 

Im daleJ w au, tym 
- kosztowniejne uloty. - ....... ~ 
= ltobl lioałianl Ddyt;y ety 
- a ich pnymioty umymto.. 

we, nie ldanyłby ~ od 
ezuów Adama ant jeden 
wypadek młłokl. 

.... irawwwmwldl 

wt41kftot6 m~czym J)O-o = .tiępuje 1 kobie~ jak • 
_ eytryn~t wyciska tok i 
: rzuca. Lecs mężczytnie od = tej cytryny niem bywa S kwaśno przes małe łyd.~ 
.,. 90LIUILAW IZCZJSSJIT 

DBDACHW8KI 

Jakub Teodor Trembedt 

Do jednej 
..c--a „ .... „,.. „ l'WI ~ 
b6Nj łlabtłd nie da4 fkroaa męta) ładnernu?­
..Dawna moda, a swlancza dworka, te10 UC11'1 
RM wadll młe6 do jednej ld6dkJ kilka klu.,... 

l'ranclszek Dionizy 
Knlafnln 

Skurgo wdowi o 
J..nt w..i. „ llelJI• „ _. 
te łle 117 ł•bne • la4daoll sał• 
H6wl,, ie ayjj płq brwa w meJ HB, 
Gły m6J rrant ---. alecll ....... • ...., 

MllcolaJ BJemacld I Krzysztof UrłianowsH 

a AMOREK -5 e 
JO ZDBACZVM · 

-----
Wn11Vt Ueq Amftb „mtęclą ł>elaml. 
Jam nabiły tled:rł był bm.I baAnlaml1 

-

Cnottłwa dztewcsyna nł-
1dy ni• lata u chłopcem. 
Czy kto widział, ieby pu­
łapka 1onila mynT 

IVUAlf ftWDI 

Pesvmtsta łwienhl, te 
wny1tkie kobiety to nt„ 
rządnłce. Optymt.ta Di• 
jest tego zdania. ale ma 
nadzieję. 

Dobry interes 

lcnlmlen Tetma)er 

Zuzanna 
...... ebaaiJla ... 
1 .... 11a de tulell 
A mrewł•I 1łarą ...... 
Za pal&IDI dnew 1w..n. 
I aapawau "'1 1w• 
Włllęll:Ull mej Z1110a7, 
tt6r.e lablem1 pldelł auł. 
Nart pnełroesyały, 11klaDD7. 
z„nnle, 1d1 aJnala Ich, 
~I ldJlłł ramleiiee 1 łwal'Q', 
Nan bowiem prsetroe171ł1 b1\ 
A lłare7 bardu 1łarą. 

-5 

•I• ml Pni Irys dzłł ro pozna6 dala, 
llum 1 ll'UDła dobrodslejał łe beaąJa eala. 

=
i§ Julian Tuwim 

KNW 1 mlekiem W......_ S DO JEDNEJ I .._. han4l•J• łonenka alla, 
lam eoraJ wlękny łl:apłtaUńa, „ a sto nabll 16łłl:o kupiła 
4 •nblła Jwł aa alm tnysta. 

W' hnfeeJonale łn7młe. 5 
.....,.,... - •Jałee t.łbl ~ Piotr miał • • _,.. dsilal ._._. 
Aałllłlł)', maa ,.Im~ i: Jan a to, ie jest ptękn7 ciałena, = O., ,..... ..,. ..._ • ....._ 5 Alo)ą miał c1' a plenłąd• = = Ja-•wt•el,.~...._~ 

1 ...... ·-~- 5 a Ga~·lle ... ....

1 
= 11m111111111.„ ........ nU11DfiilUil 

e a.htłll .,.-.. • „„ .... 
iij I nekh ,.r. 1e•1 I ..... * 
r""'mmnnmnunmn1~mm ~ * * 
5 Ogłupiony Prz• kobł„ § 
=i ty - erotuman. i§ 

llVGO DYONDll' ftl:DfilAW iiii OHlllllllUllUllUUllllllllllllllllUl 

&le wrefiowan7 ehlopftJłr laJal ru ••t•W\1111"*' 
Ea te, le a nłeJ w t6•n 1rabłl w pneddlle4 splnk• 
A u ło mu dziewczynka odparła pyalrała1 
,.hłaknwl Nie łneba b:rlo 1dejmowa6 knwala"-

Tadeusz Wittlln 

Podstęp 

! Pn1ula cło mnle srafomanlEa 
Z łomem srotnycb wlernJ. 

Rzekłem1 „'lim fest otomanka, redaktora - Rozbłerde 1141, crafomankal" = Gdy 1ko6c-iyla 1111 slelant-, 

I- Odsapnj\wszy plerwsz1, 
Rzekłem? „OdeJcH, rrafoman.. 
Nie clrukuj41 wierny!" 

I DZIENNIK LODZKI u IOI (lnolł 

Anonl• 
(ale nie Gall) 

Dawniej 

I dzl~ 

I 
Csy wyobrdacłe 10bit 

Jiobietę, która dałaby i.. wo­
jemu oblubieńcowi ono­
wiada~ pnes 1001 noo ba­
jeczki? 

ftAJOSLAW IDU Liii 

Ludwftc Puget 

Podział cnotami 

PANI I SŁUŻĄCA 
J'anl, IPOUfallWR7 "'°" 1łuiełln&:.a, 
Chadzała wcl-* do kuchni na plotki I wtt-. 
Tak ńtt aprzyjdn.U7, t. Pan, patrząc na to. 
StracU w końcu r6mł°' mlęda7 tamł4 a ~: 
I ld7 miłojcf Pft1Pł7W oclcauwał l°"C1'• 
Ras chodził spa6 do Pani, & NI do l~cej. 
W katdej bajce Jnł morał, snajd&łecle l bi I* 
NS.. ul.ty •'4 sbrtmo pnyjdni6 • lłuR. ?r ----~„,~..,;mnM6•1n11111um~1111~n1n11rn11111:111:n:rnnncia,111a111 

= l'OZl>Uała wynalazki. 
1:11 •vao D'l'OHIZ'ł ITEINllA ue 

Jan Sztaudynger 

TAK Z KOBIETAMI 
Tak a kobietami robię 
Mo:l:ecie naśladowa6 mnle1 
NaJolerw dobieram sobie. 
Potem cłobłeram tlę. 



. , 
z1en 

Rrrrr I - jazgotllw)' terkot rozdarł zaspani\ el­
uę. omal nie rorsa.diając mu CZ8$Zk4. Zlany potem, 
zer1Val się gwałtownie z pośoleli I - ściskajl\C 
oburąe;g pulsujące od bólu skronie - przysiadł 

ciężko na brzegu tapczana. Zl~wnąl ueroko, od­
pędzając ri~utki jakiegoś koszmarnego snu; przy 
pierwszym głębokim hauście powletru odezwała 

~lę wczorajsza balanga i: kumplami - nagłym 

•kurczem obrzmiałego ioładka I iit<>śnl\ czkawką. 

- Cholera, znowu za duto sob!~ dałem! - mru­
knął z Irytacją I niejasnym poczuciem win)'. Gdy 
niem!łOl!ierny budzik odwrzeszct.ał już d2llewlątą I 
zamilkł na dobre, Poldek wsunął odrętwiałe stopy 
w kapele I pokuśtyk.ał do ku.chnl. zapalił gu, na-
1tawU w<>dę na l)oranną kawę. 

Sn!ad&nle czekaJo na atole - Mariola wyc~z:l\c 
t!o pracy pMtaral& się, jak l)rzystalo na troskli­
wą tonę - ale on nawet nie apojrzał na wdzię_ 
cz~ się salami z grzanki\; gigantyczny kac za­
ciskał mu przelyk niczym wlaielcza pętla. 

Zrezy:nowany poc.zła;ial do 1a7Jlenkl. •• 

• 

Wiśruowy „Pol~es„ • taks!arslmm kogut@m na 
dachu powo?>ł prieb1jał •il!! zatłOCZO!llł ~rOdmlejską 
ulicą, wlok11c się za rozklekotanym tramwajem. 
Wprawdzie można byto jakoe przemknąć do przo. 
du po kt'awędzi chotlnlka, ale Poldek wolał nie 
rrzykować przeprawy 11 błękitkami, milicja nie 
ma serca dla 1kacowanych rajdowców, zwłaszcza 

taksówkarzy. 

Po ltwadrarula dotarł wreszcie na swój stały 

parking przy warzywniaku, 11 t.rudem lokując sa­
mochód na jedynym skrawku wolinego m iejsca. 
Zgaeił &tlnik, włączył alarm. ze schowka pDd fo­
telem wydobył pogotowie kasowe _ t.."'ZY p!L'-:i ze­
tów, trzysta bonów i dwieście parę pa,pierów -
mniej wię<:ej równowartość zapa'!'kowanego obok 
nowiutkiego „malucha". 

Wysiadł, 1t.a.rannie zamlml\ł drswot ewo3eJ gablo­
ty ! nldpleszn!e pomaszerował widłut uHcy. Os• 
tatnle sto metrów do pl'acy zawsze zwykł poko­
nywać powolnym spacerkiem _ dla relaksu 1.. 
na wszelkli wypadek ... 

• 

Wszetk! wypadek właśnie •I• chyba przydarzył. 
Pod „Pewexem" - Jak zwykle tuż przed otwarciem 
- kłębił się spory ogon znajomych meliniarzy I 
rozmal·tych komiwojażerów monopolki, przybyłych 

l)O śwleią partię towaru. To tradycyjnie zapowia­
dało dobry ur(lbek, bo wóda najlepiej trzyma do­
lara I robi ka.5ę. Nigdzie jednak nie byto widać 
chłopaków. 

- Co 1111Cf\VU za koklusz? - Poldek utr.,md efę 
w bezl)iecznej odległości I - niby to przypalając 
papierosa - uwatnle zlustrował teren. Niby czys­
to, ale.„ w znajomym oknie sąsiednie) kamienicy 
nie było umówionego znaku - klatki z k.anark.lem. 
A więc krewa ... 

Przemknął chyłkiem na drug:11 1tronę ulicy - do 
najbllższej bramy _ I na skróty przez podwórka, 
prawie b!egnąc, posple..szył do bazy. Jeśli coj F.ę 
•t.alo, czac n!e ma ce:i.y„. 

• 

włarala JHzcze łw1eella 
rzypadkowycb gołcl. Tylk•> 
u skuplla się kllkuosobo­

lanycb młodzieńców. Pol· 
ytone 4rzwl. odliczył t"..-•­

llud'lletec, Ku!ly I 1'11-
pra'tl"falł e czym~, mocno 

atnl l sastukat w kontuar. 
pan Bolcl;, nioa"c pn:"d 

• 1erbaty. l!iHtnlarz o'trotn!„ 
pMta "il i:orĄ<'e szk Io na podrę('Zttym stoliku 1 kon­
fld en f'.'.jooalnle nachylił cie dn 'Poldkowego ucha. 

- Afera, szerle, Wa-:yla ~dle11 dzl.ł rano z uUcy, 
et:on wte za coT Jak wraear z mlekiem H •klepu, 
Jak!ł clrbacz dyblll\I go znienacka pod mankiet. 
Wasyl za~ 1lę drzeć w nJebogłosy f 1zarpać • 
łapaczem, ale nte dał rady, bo zaraz podjechało pu­
dło, wyskoczyli niebiescy I zwinęli dziadka. Takt 
klops! Chlopakł właśnie komblnuJ", co robłd -
111atnlarz kfwne.t 1tow" w 1troni:i fortepianu. 

Było jasne, dlaczqo Wasyl nie wystawU kanarka 
Ea szybę, po prostu nie zdątył. Nadal jednak Poldek 
nie rozumiał, eo mllleJa mo11a mtei! do dziadka -

Ze zrozumiałych wzglę- I-d­
dów zmienior.c zost.a!y 1 

li 

imiona bohaterów i nie- 1 

~ ~ I 
na iapas. Są, po d:-.larze 

enn C"'ł'ieli] ::~u'::i·e,·\un!,: ~:IJii~~~= 
"9 ": i~~:tydo;~~~~a il1~!!~cić "~;: . · I korzystał okazji: I zn 95 

centów kupił sobie drugi 
długopls - CHiZywiście pi· 
szący, z wkładem. 

kim transportem pod· 
jcżdza pod sklep mono­
polowy, aby zaopatrzyć 
się w „żr«idełtnt". Widzia• 
no Jul tam i beezkowós 
(choti kierowcy nhi star­
czyło pieniędzy, by na­
pełul6 r:n w całości), I 
śmieciarkę, I grnszkę­
·bełoniarkę. Ostałnio w 
Kra~ymstawle pod sklep 
z wódki\ zajechał auto­
bus PKS. Teraz już tyl· 
ko patrzeć, jak przed 
„menopolem" zatr:eyma 
się karawan, wysiądzie z 
nl11go nieboszczyk i sko­
ny po pół basa na p~ 
drół 1tą4 do "llieCS1lo­
&ei. 

które realia reportażu. 

•lutącero wprawdzie koniom H csu,Jkę, ale pnza 
tym czystego jak Iza, nie notowanegl> w tadnym 
bezpłocznlkowsklm pamłt:tnlku, Co!I tu •lę nie kleiło. 

Poldek wyjął a kieszeni kurtki grubą paczkę z 
walorami I podał j~ ukradkiem szatniarzowi, rzuca­
j"c półgf)bldem: - Zadołuj pan gdzld to fanty. 
Tylko teby mi ani centa nie wcięło I swoje masz 
pan po robocie. 

- Alet 11:ene1 - obłudnie oburzył się pan Bolek. 
- Dobra, dobra, bez bajerów - uciął Poldek, 

okręcił się na pięcie I poszedł na salę do chłopaków. 
Trzeba byto coś zrobić w tej dzłwneJ 1prawio z 
dztadkłem ł to natyclunfast. 

• • 

Po lfOdzlnle r.atbiwon.!ł telefon. Pan Bolek pod­
nlósl słucbaW'kę, wytrzes?.ćZył oczr I natychmiast 
P<>Pędl!l po Poldb. Oto bowl!em &wonił... dzia­
dek Wasyl we wtunej osobie. Poldek na wi~ć o. 
tym jak opa.rzon1 zerwał iritS od stolika I pognał 
de> 1zatni. Długo 1łuchał wyjaśnień starego, krę. 
eąc głowi\ s r<l'9llą<:ym zdumieniem, a gdy wreszcie 
odłotyl 1łuchaW'kę, nie mógł r!Q powstrzyma&! od 
łństerycmego lmlechu. 

- Iatn7 komika, nie tad1la afera! - wydlll!H 
wreszcie :s 1lebie do skupionych wokół chłopaków. 
- Kiedy dziadek wracał ze s-kiepu, d<1«koczyl do 
niego jakiś skurwiel I zwyczajnie chcliał mu zgi-an­
dzlć zegarek z łapy. Stary oczywl~c!e Darobił ra­
banu I przytrzymał łebka, a t.e akurat napato­
czył się radlOV1•Ó%, no to zabraill obydwu. Skończy­
ło się na tym, te tego narwanego frajera zapusz­
kowall, a Wasyl po !n-ótk!ej spowiedzi wła~ie 
wrócił do domu .... A my tu robimy w gacl-e ... 

Teraz cale towarzystwo gruchnęło gromkim 
śmiechem. Ale szybko się opamiętali, otrząsnęli z 
tej nadzwyczajnej emoc:t!. Przec!e:!: dochodziło jd 
prawie południe, a onl dotąd nie zarobili nawet 
na zapałki. Poldek odebrał depozyt od szatniarza, 
rozdał działki ł popędził chłopaków do roboty. Sam 
musiał jeszcze podjechać do $klepiku Marlolł -
rzucić okiem, jak tet &lę lcręcl ten loh „kolonial­
ny" Interes ..• 

• • . 

Zwykłe około piętnastej ruch w „Pewexle" 1)()­

wol! zamiera. Przedpołudniowi bogatsi klienci I 
hurtownicy monopolowi kończą już zakupy o tej 
porze, a pracująca biedota uspołeczniona zachodzi 
tu z rzadka dopiero po fajrancie po skromne pa­
rę bonów. Zaden biznes, moma więc spokojnie Iść 
na obiad I przy okazji rozliczyć utll!"g. 

Poldek akurat kotkzyl protekcyjną porCjfl ii-trlł­
ga w bocznej aalee zaprzyjamlonego lokalu, kie­
dy doskoczyła ferajna, oprócz szczawików - Ku­
sego I Puck.a - l)Orostałych na dyżurnej rautów -
ee przed „Pewexem". Gdy wszyscy się już posilili, 
a kelner uprzątnął stolik I podrzucił eksportowy 
browar, poszły w ruch kall.rolato.rld I portfele. 

Dobry był dzień, a nawet bardzo dobry, pomimo 
owego !<liotycznego niefartu z d.zladkńem Wasylem 
na początku. Tratlło aię sporo nadzianych laniot­
ków po weselni!\ gorzałę, paru polonijnych krajow­
ców dew!:i:owyeb, jakiś nierozgarnięty Arab l eks­
tra kllent na dwieście paple•ów. Swoje d-O?o:tyll 
znajomi gesz.efclarze ró:tnych brant. Do tego mnós­
two droOO.icy. Po utargu widać. te święta ,za pa­
sem. 

Poldek azybko obliczył obr<>t1, 11kalkul-0Wał pn:y_ 
padającą katdemu z nl<'h działkę. Po Ile to wy­
padło na gtowę? Nlewafule, da s!ę wy:!:yć znacz­
nie lepiej mż ze średniej krajowej. Tutaj głowa, 
tupet, a niekiedy I wzmocniona pięść d-oba:e pro· 
centuje. 

Gdy skot\c?yli obrachunki, Poldek szybko dopił 
awoje l)lwo, zagryzł suszonym go:td2lkiem dla za. 
bicia zapachu alkoholu I pożegnał się z chłopakami. 
J'..!usiał jeszcze zrobić parę kursów po mieście dla 
utrzvma.nla takslarsklego ezyldu, a potem pod­
jechzć po malioonkę. No I po drodze kupić jakliś 
ekstra koniak, bo wieczorem z Mariolą wybierają 
się do jej znajomego, pana Zenka, który z państ_ 
wowej hurtowni zaopatruje jej prywabny kram w 
cytrusy, Importowane przyprawy, czekoladki I In­
ne duperele. 

Pewn1e nie 11koflczy etę na jednej butelce ! jut­
ro mów łeb będzie mu trzaskać w szwach. Ale 
oo zrobić, Jak mus to mus, aby ty1:ko nie wyle­
cieć z obiegu. Jak się ehee do czegbś dojść, trzeba 
Mtro główkować ł pruć :s siebie choćby ostatnie 
tyły. Cót, iyc!e nie je11t lQk!e. Zwłancr.a ł7el• 
konia. 

• Kllkanaścl~ lat te- my parę fragmentów, 
mu Jerzy K. wyJedlał 11 abyścle mogli przeknuać 

olsztyńskiego (w rar..ia.ch siQ co niektórzy wyczy­
łąezeula rodzin) do RFN nlają z naszym jrzylt'em 
I teraz na.zywa ale Georir ojczystym. A więc np.: 

Przyzwyczailiśmr się 
już do rozmaityeh wa-
rh1.ctw w obrocie 1lło· 
tńwkowym, ale oto prz)'• 
szła kolej na „sielone". 
Kto zgadnie n& czym po· 
lega ta metoda? 

K. Ponlt-waż hardzo tę- „gong ( ... ) przeznaczony 
sknł l'i8 swoimi stre>naml jest do sygnalizacji przy­
rodzinnymi, w ola11:u ll.!I- zywowej w Instalacjach 
tatnich 11ledml11 lat 11r:zy- domowyolt w pomieucze­
JeMtał tu już przes-Lło niach suchych i bezplecz­
trzydzieścł rązy, w tym nych pod względem wy­
dwudz.!e~tokre>tnłe .. Mer· buchn". Albo: „w przy­
oedesem" albo Volks- padku lnstalac.ii natynko­
wagenem" ale za~~e tak wej wycij\Ć osłabienie w 
się składaio te samoeho· podstawie .•. ", „,V przypad­
dem Już ni~ wracał. w ku Instalacji wt~kowej 
końcu 'Przvłapano 11taszka lu_!J .Podtynkowej .•. , „Za­
na handlu aamocho· łozyc pokrywę zwr~ca­
daml. Przed ••dem wie· Jąe uwarę na "'.łaśc1wl\ 
płono mu dwa Jata 5 mln współpraeę zaczepow pod­
zł grzywny, or~ezono stawy l pokrywy" . 

"" NA LOTNISKU t0 
Mosl~wie WtJlqdowal le• 
cqc!J z Magadan" 1a­
molot, w którym bylo o 
jednego paaa.tera więcej 
niż na lucte pokładowej. 
W czasie lotu pod.fółu/q.. 
ca do stolicy rodzina po· 
więkuyl11 1!ę o lłorod-

,.. WNUK CHURCHI· 
LLA, l>":ted laty wybitne­
go pol!tyka. brytyfsk~oo, 
Chort„ Jttmi?s Spence„ 
Churchill zoatal 11reu-
towony l>"Zez polłcJę 
angt.tekq zo l>"i•muł 

takle przepadek zn-.Iezlo- I tak da.lej. Instrukcja 
nych przy nim 8.301ł do- ko6czy 111ę eleganckim 
larów, które najprawdo· zwrotem1 „Zyczymy przr,­
podobnleJ wdął za awój JemneJ. eksploatacji • 
ostatni samochód no do- OdzwaJemnb.my serdecz­
larów pnedtem 'wywiózł noieł lycs11o wesołrch 

nego noworodka. Sicze• narkotuk6ta. Pól re-
IUwej matce pomagali t.t ku pt'Hd eum zdtir.ttftłem 
porodzłe lekarz ł 1tew11r• skazano 09 M grZłJtDfłf 

dę1a. ia wł11m11lłłe do opteJd, 

z Polski - tego Jnł nikt 6wllłłl 

,.. MJLICIA pHJ'rl11ła t0 Jctd„j zamlena.l ukralt! 
się czasem llło teł l ,fa· narkotuJcL 

me dojdzie. 

"" AMERYKAlVSKl lmł· 
glowiec wojakowy, le• 
cqc nad Berlinem ZB· 
chodnłm, musiał l>"ZS/• 
musowo lqdow11c! gdyż tl1 
wal wirnika wplqtiilo lłę 
ok. 60 metrów nylonowej 
żylki od latawca. W 
Berlinie Z11cli„ zgodnie i 
zarz11dzeniam! ali11nc1dmi, 
możn11 wypuazczać la­
tawcP tylko do wy~oko­
ścl 80 metrów. Do tego 
111 promhmfa przeszło l 
km. od trzech mlejaco· 
U'•Fh !ot:iisk, wykoTZlJ• 
styv:anycn pnez sily po• 
wietrzne moc11rstw za­
chodnich, puszczanie la.­
tnwców jest w ogóle za­
b„onione. 

,.. TAM, Qdzłe „uch aa­
mochodów jest napraw­
d~ duży, kittowcy prB· 
anttcy saWTóclt! na. ulłct1 
- %tDlatZCSB w1111kiej 
ma.ją 1pore kłopoty. W 
orygin11lny apoaób usllu­
jq aoble s tym poradzić. w 
Nowej ZefondH. Na. węż· 
szych uHc<1ch imtaluj1 
się obr11c1Sjqce a!ę koł11 
o średnicy pctTU metrów. 
Takle vrzadzente wystaje 
ponGd poziom jezdni t11lko 
o cent-ymetr, wlf!'c ł11two 
na. nie w:lecha6. KieTOWCB 
wrzuca de a.utomttb mo· 
netę i po flfęCn1t1tu se­
ku.ndach kolo obraca ;e­
go 1amoch6d o 180 ltopni. 

,.. W SKLEPrn „PE-

• TRAFIŁA NAM DO 
RĄK „Instrukcja monta· 
tu rongu dwutonowego" 
produkcji zakładów „Po· 
lam-Ospel" \V Wlerbce, 
Inaczej mówląo - dzwon­
ka do drzwi. Przytacza· 

WEXU" w Warszawi4! 
kto6 kupił sobie długopis 
,,Ballograf". l[osztuje on 
dolara i 30 centów, ale 
ponieważ udzielili mu SS 
centów bonifikaty, wlęo 
zapłacił tylko 95 centów. 
Przezorny klient zapytał 
o wkłady, bo lubi mieli 

- 8J'llltowt pani nie nie t1otep, Powlnłea łJUr• 
mniej pall6.M 

Ukazała się niedawno (nleetety, 
ju.t Po przed:wczesnej śmlerd au­
tora) kolej.na kslĄ:l:ka Andrzeja 
Macleszczaka pt. ,,Brydł aporto­
wy". Macieszczak był jednym z na­
szych najwybitniejszych brydżys­

tów w historii, arcymistrzem mię­
dzynarodowym (na}wyuzy tytuł w 
brydtu sportowym), zdobywc" wie­
lu nagród na turniejach z udtlał«n 
światowej czol6wkl. 
'Pokażemy d.z!A Jedno rozda.nie I 

tej kslążlcl. Jest naprawdę cieka­
we, do teg<> zna.komlo!e •komen­
towane przez autora. 

Obiecujemy jeszcze nieraz wra­
cać do tego źródła. 

•su o•ADH 
• K098' w • • AW104t 
+ A5 + 8 
+ A108 • + WH 

Karty, które otrzymał Macl6ft• 
cza.k, widzimy na pierwazym dia­
gramie na pozycji W. Nie Jest te­
go wiele, zaledwie 13 pkt. Otwo­
rzył licytując 1 kler l eh~ part­
ner próbował nakłonld go do wy­
sokiej gry, wyhamował na czte­
rech klerach. Jak 1lę okazało, I 
ten n.lezbyt wysoki !dla jego part­
nera) kontrakt był trudny do 
zrealizowania. 

Gdy S zaatalrowal 1l6demkl\ atu­
tową, rozgrywający dMtrzegł trzr 
- jak pisze - oczywiste warian­
ty, dające 1zansę wygrania gry, 
lub nawet uzyskania n.adróbkl. 

1, Jeśli króla pik ma N - d.zle· 
9fęć lew jEGt pewnych, a jeśti do 
tego plk! dzielił •lę u obrońców 
3 :3, na stole uda llę wyrobić for; 
tę pikowi\, na kt6~ będzie moma 
w,nuctd s nkl bl~ tnn. W ta-

ltlm wypadku wdmte się jede­
naście lew. 

2. Król pik poza !mpuem, ale 
piki dziel!\ się - 10 l_.. 

3. Co najmniej jedna figura tr9„ 
tlowa u S - też 10 lew. 

I Mac!enczak zaczął grać. S!d­
demkfl kler przebił na stole wale­
tem, •zybl:o zgrał asa karo I prze­
bił kuo na ftole, przeszedł kle­
rem do ~kl na damę (obrońcy l:O­
Sotatl jut pozbawieni atutów)-, po 
czym wyszedł do atolu blotką pik. 
N położył waleta, ze st>ołu dama 
- niestety, króla ma 8. Bierze le­
wę I odwraca w trefla. z ręki 
ósemka, N bije damą I zagrywa 
d7:lewlątką pik. I teraz jut nie 
motn& prze11zkodzld obrot\oom " 
położeniu kontraktu, bo albo naty­
chmdast, albo pófinlej S dojdzie na 
l)!ka I znowu i:>odegra trefle._ Dos­
konale to widlłć na drugim dia­
gramie, gd-zt;e jest pełny rozlthd 
kart. 

Mac!es:r.czak z uznaniem wyraza 
slę o przeci~·niku na pozycji N, 
który po pierwszym zagraniu w 
pika połotył waleta. Gdyby wtedy 
dodał dzlewilątkę, to po dojściu na 
trefla mógłby zagrać w pika wła­
śnie wa.letem. W takim wypadku 
Macfeszczak z przyjemnośc!14 by 
go przepu§cłł, zmuszając potem N 
do wyjścia w trefle spod króla, 
albo w karo l)od podwójny renons: 
jedno I drugie dawał<> l!!tuprocen­
tow" pew.nośd W'Ytral!lła fr'T. 

Autor „Bryd-ta 1$10rtoweio", ko­
mentujl\C IWO)lł (przyznajmy, dó!yd 
pechOWll) porażkę, przytaa.11 jedno­
cześnie sposób rozgrywki, który 
przy Innym stole turn!e~owym za­
pewnił wygranie takiego samego 
kt>ntraktu. Wist był ldenty~y 
(~lódemka kler), rozgrywający tet 
z:a-blł waletem na stole. nastę!)Tlle 
śclągnl\ł asa kler, asa pl!t (! ti;ta3 
N od razu wyrruclł waleta!\. v:y­
ellm!nowal kara (~s ! przebitka) 
l teru zagrał blotli?., pik spod da­
my na st~le. S iah.'l dz!e~iątk21 
i zagrał w trefla. RozgTyW31:Jry 
naturalnie przepuśc!I, ale n'e móg? 
już gry przegrać. bo N musi wla­
tow&ć tylko w trefle !ub w karo. 
Tak czy owa,k, d!llesięć lew jest 
l)~"lly~h. 

To zostalo rozegrane • dułym 
wyczuciem. A tymczasem wstyst­
kle trzy warianty Macleszczaka -
zaw!odly. Czasem przytrafia clę kl 
nawet arcymistrzom. 

ltROL KIER 

George 
B.Stanlev 

K• P'll'WllZT rzut ob małtel\stwo Joe 1 Betą Jlobe!Ucm ni· 
czym nie rómUo się od aetek ty1lęcy Innych małteństw w po· 
dlobnym wieku. Mieli dwoje dorastających dzieci, n!eduły, al• 
ładny domek I doed nowy 1amoch6d. Gdyb)' jednu ktoj przyj­
rzaJ Im 1lę blltej, zauwałylby, te w Ich małte61twte nie w1zy1t­
ko układa •I• najlepiej. Długimi c!n!aml nie odzywali alę do 
•iebie, cz.ęato "1• kłócHl, no I eona rzadeiej wspólnie fłPędzalt 
noce w ayplalnl na piętrze. Gdyby zał lttoł przyjrr.ał Im 1!t1 
jeu„oze bliłeJ, stwferd21!łby 1 pewnołcl", te przyczyn" owych 
małłeńsldch niesnasek była cborobllwa ~ s:am.rou JOłllO 
o tonę. N•jchętnłej w ot61e me wych-ochlłby 1 domu., lecz 
prza 24 f0Ch,1n)' na t!obfj pilnował Bett7. Czy miał ku temu 
sz,eejal:ne J)OWodyT No c6t, jest to temat „ llUJ)ełnl• od4-ębne 

opowi ad-anie. 

loe wr6clł do domu jak Ew,.kle kilka minut ~ pll\tej. Jak 
zwykle teł pna dłułszl\ chwilę myszkował po całym domu 
ja1tb1 1zukał ~lad6w l)Obytu ko;fo4 obcego. Posrokiwanls nie 
przyniosły widać reozuttatów, bo zszedł do kuchni wy}14ł ousz.kę 
plwa z l<>dówld I Ńw1adcz,ł Betty, że ldtle do aarażu podłu­
bM! trochę Il~ mamochodzle, Co on tam robił - teg<1 Bett)' 
ni& wled-zlała, ale gdy cicho zeszła na dół, żeby nwola<! go 
na obiad, zauważyła, te drgnął na d:iwięk jej głosu I szybko 
zaczął co• grzebać l)rzy radłu. Zbyt mało ją to jednak obcho­
dziło, teby ehod 'Pt"Zez chwilę zastanowić sic nad tym, co wi­
działa. 

Swięty 
Jek eo dziel'\ Betty csytata Pl'Z7 łnladanłu tu•ł• l jak co 

th!ed aozynala lekturę od 1-tron ogłonenłlOW)'ch. Zwykle nie 
zatrzymywała 1!ę nad nimi dłułej, dzt• jednak eoł przykuło 

jej uwagę. Było to nfedułe ogłoszenie następujlł~j treści: 

„Chcesz zrobić niespodziankę awo!m najbliższym? Zamów wi­
zytę Sw!ętego Mikołaja. Tylko u nu - najtaniej I najsolid­
niej; nasi wyslann!cy dotrą WM:ędzle dokąd tylko zechcecie 
I punktualnie o tądaneJ godZl!nle. Pospieszcie się z zamówie­
niami, bo do hrląt coraz bliżej. N'llSZ telefon 885-1073. Zadzwoń 
IW St. Nicholas Inc." D1utną chwilę zastanawiała ile:, wreszcie 
sięgnęła po kslą7.kę telefonlczm1. 

Nadł!ll7.2a W11llia. Joe jak zwykł• poje<:har do pracy na !!.SO, 
a Betty zamówiła sobie teletoni~nle taksówkę na 11.30. W 
motelu byłll chwilę prz-ed dwunastą. odebrała klucz • otworzyla 
pok6J. Miała trochę czasu do przyjawu Jima. Nt 9t:>l!czlrn 
przr dr?JWiach połotyła !tarannie opakow.anv prezent dla Jl· 
ma, stolik międzr tóżkami t>zdobila kilkoma gałątkami ~holny. 

na żyrand<>lu p<>w!esfła parę bombek. Nltdh1~0 1.1qłysiała s~l­
nlk podjeżdżają~go samochodu. To był on. jej ukoc1'~nv Jim l Led­
wie zdą:!:yl zan'lkn11ć za sobą dr"lwi. już r.awlsł~ mu n11 !ZyL 
On też nie był jej dłużny. ale gd.V ~ięgnąl do z.~,ml~r. iej m­
kieriki, delikatnJe go powEtrzymała: - POt>zeka' trochę, naj­
piet'W niespodzianka ... 

Miko· 
łaj 

- Motel „Gordons"? Chciałabym zamówić pok63. Na 24 gru­
dnia, od godziny dwuna.steJ. Tak, tak, dwuosobowy. Moje naz.. 
wlsko - Smith, Elizabeth Smith. Dobrze, mote być numer 27. 
Odłożyła słuchawkę. Następnego numeru nie ml18iala nig­

dzie szukał!. znała go bowiem d<>Skonale. 
- Jim? Dzień dobry, kochanie. Tak, wiem,• że nle lubisz, 

irdy telefonuję do pracy, ale tak bardzo chciałam usłyszeć twój 
głos. A poza tym maln dla ciebie nlespodzianltę Zamówiłam 
na §rooę pokój w motel1.1 „Gordons". Co? Tak, pewnie 7e wiem, 
że to Wigilia. ale Joe i tak nie wróci do domu wcześniej 
ni:!: o p;ąteJ. To co. przyJed'Zie~2? Pokój nr:... 27. będą tam od 
południa. Jfe? Swietnie. jakoś wvtn.ymam te pól godziny do 
twojego przyjazdu, a pófolej będzie nam cudownie... Pa, ko-
chanie! • 

Teraz mu&lahł zatelefonować jeszcze w Jedno miejsce. 
- St. Nicholas Incorporated? Chciałabrm zamówić wizytę 

Sw!e:tego Mikołaja. Oczywt•eie, na 24 grudnia. Moje nazwisko -
El!u.beth Robertson, mieszkam pl"Zy Park Drive 5587. Ale chcia­
łabym, teby Mikołaj nie pnychodz!ł tutaj, tylko do motelu 
„Gordon~". l)okój nr 27. Czy ja wiem.„ mote o pierwszej. Na 
jakĄ lłutnfl wypisał! czek? 

R<>2lległo się pukanie do drzwi. Podbiegła, żeby otworzy~ ! 
zobaczyła Swlętego Mikołaja. Zaczai ~ię usprawiedliw'ać. źe 
przyszedl tre>chę wcześniej niż było to umówione. =iii! przer­
wała mu, d.ając jednocześnie pre-zent. kt6ry miał wręczyć Ji­
mowi. Włożył go do worka i wneał do pokoju. 

- To jest wldnle ta nle~JX>d'Zianka. !tochanie! 
- Większa nit Pl"ZYpUS'Zczasz - odez:wał Q;e na~le Swięty 

Mikołaj, 
Ten głos.„ Oniemiała patrzyla. iak ~legnał d(') ;:wE>i b!alej 

brody I gdy ja otlkleil. lt'>bac-z:yla twart ... tal-!. to bvl Joe!.„ 
- Jak to ... to ty ... przecież ... dta(·L~go? .. - n·„ l'lh'~la Wy­

kszt usić ufania. 
Trmcza.sem Joe trzymał lui w lewej ręre rn::.lv ma:zneto· 

fon, a 1v prawej pistolet 1. niik,ę<· cin m na lufc tlu111· ~ ·1,1't'l . N:ift­
pierw włączył magnetofon: .. Jakoś wytrzymam te oól q(>dz•n·v 
do twojego przyjazdu, a później be:d-ile nam cudowr11e... Pa. 
kochanie!" 

- Zawsze uwatałem, te jeste~ mało Inteligentna. RozmowY 
:r:e swoimi kochankami tt"Zeba było prreprowadzać :r: aut()matów 
a nie z domu. Ozy myślisz, te załotenle podsłuchu jest takle 
skomplikowane? 

Strzały z l)lstoletu, na którym jest tłumik, Ili\ naprawd• ci­
che t pnypom!in&jl\ tylko głuche pacnltcla .•• 

DZlENNIK 1;0DZKI nr SOO (12ZOI) I 



otrzymane z .zagranicy, sq 
'łi'ńołlrafl~ na oprocentowane 
1f.„ ..... „ .... „.„ WALUTOWE „A". 

11°/1 ROCZNIEI 
Allf'llrlft'JC !!"': ,i-•""-~'Ji w kraju i za granlcq. 

OPŁACA I 
udokumentowanych 
nie oprocentowane 

WE „N". 
na zadysponowad 

Olt!••IW:o\11.bny rachunek walu-
o'flf , zy5fCać w zy te korzyści, jakie on 

zapewnia. Rachunki walutowe „An I „N" prowa"'. 
dzq oddziały, ekspozytury I agencje 
BANKU POLSKA KASA OPIE1KI SA . _: 

w całym kraju. 
Oddział Banku Polska Kasa Opieki SA w lodzi~ 
ul. Piotrkowska 211, prowadzi obsługę klientów 
w kaidy roboczy dzień tygodnia w godz. 8-19, 
a w wytypowane soboty w godz. 8-14. 

2940-k 

~ WUDb7THHD""D7.DY.m'/H'D7D7D7UH////H/hYA"AfO"H~ 
~ ~ ~ AD f«AC 

1 

~ ~ Usług lnweatorn ~ 
§ ~ § t6df, ul. Abramowskiego 3, tel. 74-39-88, § 
§ 74-39-17 § 
§ ~ § § 
~ ~ § Kandydaci przystępujący do konkursu powinni § 
S · spełniać następujl\Ce warunki: S s § § wykształcenie wył.sze budowlane lub ekonomi- ~ 
8 czne oraz znajomo§~ zagadniefl związanych • S § remontami, § 
~ co najmniej 10-letnl atał pracy w zawodzie, w § § tym na stanowisku kierowniczym 5 lat, ~ § wiek nie przekraczający 55 lat, 8 8 stan zdrowia, pozwalający na sprawowanie 8 
S , . ' funkcji dyrektora. S · S Konkurs przeprowadzi Komisja Konkursowa w skła- § ~ dzie wymienionym w art. 35 pkt. 2 ustawy z dnia § § 25 września 1981 r. o przedsiębiorstwach państwo- ~ § wych (DZ. U. nr 24, poz. 122 z 30 września 1981 r.). § 
~ Oferty zawierające: § § ...._ zgłoszenie udziału w konkursie, ~ § • łycJorys, § ~ kwestionariusz ósobowy, ~ § odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych, § § opinię z ostatnich 5 lat pracy, § 
~ za§wiadczenie o stanie zdrowia, 1twłerdzajęee § § brak przeciwwskazań do zajmowania atanowl- S 
~ ska kierowniczego, S § należy składać do Rady Pracowniczej PUIGM w Ło- ~ § dzi, ul. Abramowskiego 3, w terminie 14 dni od uka- § 
~ zania się ogłoszenia. O terminie przeprowadzenia ~ § konkursu kandydaci zostaną powiadomienl 7556-k ~ 
~/HHH/.U"/UH"H/H/.U"/.U"/.U".U//////////H/////.///////H/////~ 

......... ,.,.,., .•• ,.,.,.„ 
I 111••1•1„•1e11111••w„ 1 '"'.„ ........... „„ .• "11F1ł „ ..••..•..•..... , ..... Ił 

L~YCA - dom stan 
1urowy, ogród - sprze­
dam, Listy: 40-168 Ka­
. tow!ce 28, 1krytka pocz­
towa 3645. 34701 g 

DOM piętrowy w 1taaile 
1urowym sprzedam. Pa­
bianice, ul. Morwowa 7. 
Wiad. Lączna 12 (po 12). 

34589 g 
ROZPOCZĘTĄ b11dowę 

.egmentu - Smulsko 
- sprzedam. Listy 13332 
Biuro Ogłoszeń, S!en­
ldewlcza 3/5. 

SIERADZ - I ha (moł­
llw~ć zabudowy) •Przt· 
dam. Tel. grzecznościo­
wy 62-31. 

1!5231 ' 

:~~::;; ,~:::.~;I::;-:::; :.~i 
,,„.,~,, ....... „,,. ••• „.„ •• •• , •.••..•. , •• ,„„ ..•.. 

KUPIĘ overlock przemy· 
iłowy I stębnówki prze­
mysłowe. Tel. 36-15-26 
po 18. 14656 g 

. ,CALISIĘ" - kuplę. -
84-24-81. 13605 I 

KWIACIARNIĘ - ltup!t1. 
86-87-51. 13753 I 

SPRZEDAM pom1>4 wW)'· 
•k<>W2', reflektory, obu­
dowi: koła zamachowe­
go „Peugeota" 504. -
Tkacka 43a. 359'Tf 1 

GITARĘ „Iris", mlkrofo.. 
ny MDU 29 I MON 26 
- sprzedam. Olechow­
•ka M. 13222 I 

TANIO 1przedam krosno 
hkardowe typu ,,Scbwa­
be". Andrzejów, Roki­
cińska 198, Ko~rzewa. 

13283 I 
KOLUMNY 100 W 

11przedam. '14-16-88. 
133!M ' 

GITARJl,j „Id• Bul'' 
sprzedam. 87-38-23. 

8'4'12 I 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE 

składa 

Najserdeczniejsze 
życzenia 

świąteczne ~ --.:3. -=-

WSZVSTKIM INSTYTUCJOM, 
OSOBOM WSPótPRACUJĄCYM 
oraz KLIENTOM NASZEJ FIRMY. 

2934-k 
~ .......... ... 
1G . DZIENNIK t.ODZKI or 300 (12206) 

PRALNICĘ, wir6w!t11, IU­
IZ&rkci. wytwornicę pary 
- 1tan Idealny, sprze­
dam. 1.ódi ł3-42-81. 

3567ł I 
SPRZEDAM l'Ub wynajmę 

lm>ma &nei•Lskie, 1ze.. 
rolde. Piotrków Tr:rb., 
tel. 70-211. S559J 1 

SZTUCCE taJlandzikle -
8l)rZedam. 88-58-05. 

13&40' 
l'UTRO 1 nu1rll - 91>rz.e-

dam. 17-4>30. ~880 I 
TELEWIZOR kolorowy 

(RFN), 26 caM - llPf'M­
dam. Bełcha,t6w, - tel. 
212-28. 3:S724 I 

PREPAROWANE bulwy 
frezji _ aprzedam. -
13-43-24. 35778 I 

SPECJALISTYCZNY Za­
kład Samochodowy (po­
pularne marki zachod-
nie) lll<>tarlalnie 
1przedam. Powa.żne 
oferty 13714 Biuro Ogło-
1zeń, Slenlcleo.V!cza 3/5. 

LAPKI karakuł<>we, mlre­
uszkli mał<> utywane -
tanf..o 11Przedam. 86-06-73 . 

35482 g 
.ZAGLOWKĘ „Mewa 3" 

oraz owczU'k• nlem1ec­
k!ego - eprzedam. -
86-70-41. 13567 g 

BOKSERY rodowodowe 
1przedam. &1-47-87. 

364211 g 
PUDELKI arebme, rodo-

wodowe aprzedam. 
86-70-81. 35605 g 

DOBERMANY 1zczenięta 
rodowodowe - sprze­
dam. 86-08-34. 35840 1 

SZNAUCERA miniaturę, 
rodowodowego, czter-
nutomlesięcznego 
5})rzedam. Hl-63-o.t. 

136M g 
OWCZARKI nlemleclde. 

1zczenlęta rodowodowe 
po „ostrych" rodzicach 
sprzedam, Zapolskiej 
110/48. 3446.5 g 

DALMATYN'CZYKI rodo. 
wodowe - sprzedam. 
51-22-10. . 12300 g 

OKAZ.TAI Scfinkl piękne­
go 1Ztucznego futra 
francuskiego na czapki 
damskie, kamizelki, ob-
1zycla. Warszawa 
33-7t-81 wt<>rkl, czwart­
ki, llOboty, Klenlewsld. 

7082 k 

-·····-····--··········---·······-----....... „ .• _ 

„POLONEZA" (1980) 
11>rzedam. '14-16-88. 

13395 g „ VOLKSWAGEN" Passat 
1600 LS (1978), garaflo­
wany - aprzedam. -
88-87-Sl. 1375<2 g 

NOWĄ kaibfln• do ciąg­
nika sprzedam, 84-24-61. 

13359 g 

·-······--­-·······-,..._.... -·······--- •••• ' .• „ ::::z: 
LOKALU rzemieślniczego 

(Góma) - poazukuję. 
86-31-26. 13756 g 

POSZUKUJJl,j mleszkanda, 
mote być za opiekę. 
Ltaty 13514 Biuro Ogło­
szeń, Sienkiewicza 3/5. 

M-4 trzypokojowe w łród­
. ml~clu lub okolicach 
- kupię. Tel. 51-99-44. 

13513 g 
BEZDZIETNE małteńs-

tw<> poszukuje pokoju z 
kuohndą (mote być sta­
re budownictw<>). Płat­
ne za rok z góry. 
Tel. 48-07-Zll. 

ODSTĄPIE lokal 28 m, 
siła, woda - Bałuty. 
Listy 35832 Bh.11"0" Ogło­
szeń, P!o0trkowska 96. 

M-4 własnościowe, cen­
trum - sprzedam. Lis­
ty 35425 Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96. 

M-4 Pabianke zamienię 
na Lód:!. 36-69-58. 

11689 I 
M-3, telefon zamienię na 

trzypokojowe. 52-05-57. 
34856 I 

M-1! własno~ctowe w 
d:::lelnlcy Górna, kuplę 
84-24-92. 

DWA P-OkOJe, kuchnia (50 
m) - zam ienię na więk­
eze. 32-W-36. 121316 g 

POKÓJ, kuchn4a (42 m) 
zamienię na wi~ksze z 
wygodami. M-97-51. 

13732 I 
M-t dute I M-3 zamienię 

n.a większe. Listy 13863 
Biuro Oełoszeń, Sien­
kiewicza 3/11. 

ZAMIENI!!; dwa razy po 
dwa pokoje 1 ltuchnl­
spółdzlelcze ł wlll!lnoś· 
mowe na 3 lub 4 po):tOje 
1 kuchnią własnościowe 
w centrum tel. 36-39-69 
(po 18). 35469 g 

ZAMIENI!; pokój z kuch­
nią, własnoklowe (pól 
domku) na d._ pokoje 
I kuchni'- Usty 13'1'92 
Biuro Qrloae6, Slen­
lrll-ew!oa 3/&. 

M-4 Ret'klnita - zamlent~ 
na wlękaN w blokach 
86-110-22. 35682 g 

WARSZAWA - centrum 
- dwupokojowe, kuch­
nia (wlasnośdowe, tele­
fon) :tamlen!ę na trzy­
czteropok<>Jowe w Lo­
d:i:! (własnościowe, tele­
f<m). Najehętnle:I cen­
trum. Listy 35557 Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 
96. 

LOKAL poftil.epowy ptua 
gara:t zamienitę na lokal 
mieszkalny, Llmanow­
skle~o 711 m. .(, 13371 g 

MIESZKANIE 38 m wszy­
stkie wygody, cegt.a, I 
piętro, loggia (telefon) 1 
ewentualnie pracownia 
plastycma tam!enię na 
jedno-, dwupolro1owe, 
wygody, cegła, Lód~, 
Wa.uzawa. Zbiorcza 
11/32. 14970 g 

-·· ..... -···· ...... • ..• , ••. „.,„ •••• ,.„,„ -li•••••···-„····„·--······ '"·- -·'·····-
MATEMATYKA 111-74-10 

mgr Pluskowski. 34682 g 
MATEMATYKA - mgr 
.JaszczyńAkL 55-18-60. 

NIEMIECKI - nauka, 
tłumaczenia. Matema­
tyka. Konopka. 78-78-59 

MASZYNOPISANIE Gre­
ber 86-60-50. Rachunki. 

PIELĘGNIARKA podej­
mie sit: opieki nad 
dzieckiem lub chorym 
w godzlnach popołud­
ni<>wy;h - niewyklu­
Ctona sobota, niedziela. 
Listy 35582 Bluro Ogło-
11Zeń, Piotrkowska 9$. 

CHEMIK - farbiarz -
drukarz podejmie pra­
cę. 52-35·42. 35475 g 

FIRMA prywatna zleci 
wykonanie instalacji 
odgromowej. Listy 35715 
Biuro Ogłosze6, Piotr­
kowska 96. 

FIRMA prywatna zatrud­
ni kasjerkę ze znajo­
mością zagadnlei'l księ­
aowych. Listy 35715 Biu­
ro Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 96. 

ZA TRUDNIP; szwaczki I 
umiejętnością 11Zycia ko­
uul I bluzek, najchęt­
niej ze Zgierza i oko­
lic. Tel. 36-15-28 po 18. 

14657 g 
ZATRUDNI!J blacharza 

umochodowego, 57-71-13 
po godz. 18. 14962 g 

ZATRUDNIĘ prac<>wnika 
ze statem. Zakład fry­
zjerski „Janka'', Piotr­
kowska 128, łel. M-37-81 

14238 g 
ZA TRUDNIJ!; uwaczkę z 

okolic Tuszyna (spod­
nie). 5'1-28-99. 12570 I 

PRYWATNE Laborato-
rium Analla Lekarskich 
zatrudni pracownika fa­
chowego. Listy 14932 
Biuro Ogłoszeń, Sienkie­
wicza 3/5. 

-·········--·„·····---·"-······--····-.····-
TELENAPRAWA - Brzo­

zowicz. 33-16-78. 33848 g 
TELENAPRAWA - Ję­

drzejewskL 84-43-96. 
34963 I 

TELEPOGOTOWIE Wit­
kowski 34-21-09. 34889 g 

PAL/SECAM. magneto-
widy prze~trajam int. 
Robakiewicz. 78-94-08. 

30634 g 
PAL/SECAM, UKF - fo­

nia, przestrajam Kacz­
marek 88-89.()4. 10738 g 

TELENAPRAWA, 112-38-20 
Wotnlak. 12934 g 

POSZUKUJEM.Y KWATFR 
PRYWATNYCH 

w swłązku 1 maj,cymt odby~ 1lę w 
Łodzl w dniach 18 - 21 curwca 1!>87 

roku 
TARGAMI WŁOKIENNJCZYMI 

„INTERFASHION 87" 
oraantzatorz:r 1podzlewaj, lłę du:tej 
liczby 1ołci krajowych t zagranicznych, 
Ograniczona baza hotelowa w naszym 
mido!e 1twaru konieczn.o.łć 11<ony-

1u1fo1111mf11m mnn m n 111111111mn11111mm11111111111mmmmm1mmmn 
: ~ 
·~ Z J(t DV M!CHANll'MOW Pl!CmJNYCH i 
~ ,MER - POlT i: 
i~ t0D2 ł GU 1 :; ~ 

~ 

~ ZATRUDNIĄ i - ~ - -i pracowników na stanowiska: = = = ~ 
~ 

i§ kierownika magazynu wyrobów hutniczych 5 - -5 or a z: 5 
5 ślusarza narzędziowego, 5 § ustawiacza automatów tokarskich, i 
5 operatora automatów tokarskich, a i tokarza, § i frezera, a 
o: wiertacza, = - = ! galwanizera, = 
~ lakiernika, § i tłoczono, § 
;: wartownika. 5 - -i Istnieje mpiliwość przyuczenia do zawodu. Bliż- § i szych informacji udziela dział kadr, zatrudnienia a 5 I płac, tel. 36-86-30. Zakład nie przyjmuje ora- 5 
~ cowników, którzy w poprzednim zakładzie porzu- i 
~ cill pracę. 7586-k 5 - -ml1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111mi11 

CYKLINOWANIE bez- 11mnmmmm1111111111111m11m1mmm11nnmm pyłowe, lakierowanie. ;: iiil 
Kokoszewskl. 36-49-64 = UWAGA, PT KLIENCI I = 35817 I C : 

CYKLINOWANIE bez- --- FOTOGRAFICZNA : pyłowe, lakierowanie. - SPÓŁDZIELNIA PRACY ::::: 36-
12

-
44 

Jan1czeki311a a § „STUDIUM" a 
CYKLINOWANIE, la- : ....,..yjm j d k ia = kierowanie - 43-24-18. - ..... u e 0 wy onan -

Trela Instytucjom ra- E zdjęcia barwne Z przeźroczy § 
chunkl. 11944 g 5 (sla1· dów) a CYKLINOWANIE, la- • -
kierowanie. Marciniak --= we wszystkJch zakładach fotograffcz- == 51·66-07. 35204 g eh Spód LODÓWKI - naprawa. : ny ł z.!elnt „Studium". Zaprasza- : 
48-17-32 (7-9). Wojcie- = my do korzystania I naszych 111ług. $ 
chowski. 12031 g : I · = MONTAZ boazerii, pa- : I.I'/_. • • : - ...... ~. -wlacze, 1za!y. Krótkie : ;; terminy. 86-85-28, Go- : ;;:; 
mulak. 12150 I : = SUPERZABEZPIECZANIE 5 § 
~~~s;a5~i~~~~.wf)0!:~: UUllJlllllJlllJllUlllllllllllllllUIJlllllllUllllllllllD 
ski. 34728 g 

ŻA.LUZJE mlędzyszybo- RENOWACJA nagrob-
we 111-39-58, Skrzyplń- ków, podnoszenie czy-
ski. 11253/9256 g IZczenie, demontaż. Ra-

UKLADANIE, cyklino- chunkl, zamówienia Ta-
wanie, montai boazerii. deusz Firllk, Borowa 6a 
Instytucje - racb,unek m 4, godz. 8-14, Wdzlę-
1półdzielczy. 57-05-39 czna 10 m 19, po 17. 
Hajman. 34320 g 35625 g 

MONTAZ boazerii 55-62-79 WYTNIJ, zacbowaj. Przyj-
117-82-84 Rutkowski. muji: do szycia sukien-

12245 g kl z powierzonego ma-
HYDRAULIKA - central- terlału, Terminy krót-

n11 ogrzewanie - prze- kle, ceny konkurencyj-
róbkl w łazienkach. Za- ne. Srodek, Retklnla, 
kład posiada wanny, Babickiego 11 m 8 blok 
umywalki, stopki, aede- 97. 35601 g 
tfY, bidety - usługi tak- ESKULAP - Prywatna 
:te w Lodzi. Zgłoszenia Pomoc Lekarsko-Pielę-
Piotrków Trybunalski, gntarska. EKG u pa-
tel. 114-62. Murgrabia. eJenta, Tel. 32-27-82. 

35687 g 11381 g 
PRYWATNA Pomoc Pie- GABINET glnekologlcz­
lęgnlarska. EKG u pa- ny - Lódt. Tuwima 20 
cjenta. Kaszuba ,.... m 11 poniedziałki, śro-
16-27-53 (16-21), dy, piątki. tel. 33-55-30 

, 34532/12903 g Czerwcnlec. 13088 g 
„SKODA - SERWIS" - TELENAPRAWA, 43-28-67 

blacharstwo, Lódź, ul. Rosiak. 11690 g 
Tęczowa li, Wróbel, TELEPOGOTOWIE. Ka-
łwladczy wszystkie u- czmarek, 78-64-19 
sługi w zakresie bla- 13926 g 
charstwa, łĄcznie 1 na-
prawami powypadko- _. •. „ •, • _ 
wym! (rachunki dla =:::::~·== PZU). Gwarantujemy -•a•1-.••-
1zybkl\ I 1olldną napra­
wę. Zapraszamy I ty­
czymy naszym klientom 
WESOLYCH SWJĄT. 

14961 g 
TELENAPRAWA. Ka-
łutyńskl. 33-78-19. 

35944 c 
PHILIPS Autohif! 
Kll!ńskteco 118, Janka­
wlczlus. 11183 g 

VIDEO - filmowanie u-
roczysto~ct Ryszew-
1ki. 57-45-31, 32-82-82. 

32887 c 

SERDECZNE tyczenia 
świĄteczne I noworocz­
ne przesyła 1woim 
klientom zakład i!llusar­
skl. A. H. Motylińscy, 
ul. Limbowa 49, tel. 
'18-82-23. Zakład wyko­
nuje: kraty okienne, 
balkonowe, balustrady, 
ogrodzenia I Inne usłu­
IL 14168 I 

POSIADAM lokal 97 m, 
aamochód - przystąpię 
do 1półkl. ł'l'-80-54. 

13612 • 
„SYRENĘ R-20" na czę­

ści - sprzedam, Przyj• 
mę 1zycie. Franciszkań­
ska 83 m 4. 35677 I 

N AJ SERDECZNIEJSZE 
tyczenia wesołych świąt 
Botego Narodzenia O• 
raz szczęśliwego Nowe­
go Roku 1987 - składa 
swym szanownym klien­
tom „klinika obuwia", 
Gdańska a5. Mistrz 
szewstwa ortopedycz· 
nego - Wróblewski. 

AGENCJA Matrymonial­
na „MarlPna", skrytka 
37 Bełchatów. 14730 g 

NOWO otwarty sklep w 
Ostrowie Wielkopol­
skim, ul. Wrocławska 2ta 
tel. 605-09 poszukuje 
dostawcó'w odz!e:t.y I ga­
lan terll. 12754 g 

SAMOTNI - oferty ma­
trymonialne SWATKA, 
Piotrkowska 133. Pa­
niom polecamy oferty 
zagraniczne. 33246 g 

PRZEWÓD antenowy, 
koncentryczny - wy­
rób, sprzedat. Piotrko­
wska 123 (w podwórzu), 
Pruszkowski. 13576 g 

ZDROWYCH I WESOŁYCH 
ŚWIĄT 

UKLADANIE glazury I 
terakoty, 74-86-35, Ko-
strzewski. 12377 g 

UKLADANIE glazury, 
51-54-45, Kolec. 13763 g 

LODÓWKI, zamratarki 
- naprawa, Fornalskiej 
111, Orliński. 3547'1 g 

WYKONUJĘ grzejniki o­
lejowe, uberkowe. 
Konstantynów, pl. Ko­
'cluszkl 12, tel. 11-12-18 
(po 21), Juszczak. 

PARKIETY - układanie, 
cyklinowanie 33-R0-66. 
Troszkiewicz. 29603 g 

2ALUZJE przeciwsłone­
czne tll-99-881 Zubrzycki 

381!58 g 
SL!CZNIB wypler;emy 

Twój dywan. Zadzwoń 
33-27-98, Duła, 8707 g 

PT Klientom życzy firma 
„SEZAM" 

Zabezpieczanie pomieszczeń 
przed włamaniem . 

Andrzej Kalinowski, 
tel. 52-91-82, 51-74-58. 

12039-g 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~.U-Y/.///.ff///////'////////////H/.///'//m 

~ ZAKŁAD RZEMIEślNIClV ~ 
§ w NOWOSOLNEJ ~ 
~ (dojazd autobusem miejskim) ~ 

1tania 1 kwater prywatnych. 
lntere1aJ1t na1 kwateQ' 1- I l-01obowe VIDEO-REC 
o wysokim 1tandardzle. Stawki aa 'fVY- filmowanie techniką 

~ ZATRUDNI § ~ wykwalifikowanego ~ najęte w okresie tarrów pokoje - video uroczystości: 
atrakcyJne (750 - 850 11 n dobę). d 
Kwatery te, mogą być w miarę mota- ro zinnych (ślu-
wości kwaterodawców wykorzystywane by, chrzty, komu-
w ciągu całeg:> roku. Osoby chętne do nie, albumy dzie-
udostępnienia swoich pokoi dla potrzeb ci), 

turystów - zapraszamy. ~ "ó w ~ympOZJ w, kon-
t.ODZ, ul. PTOTRKOWSKA 104 ! ferencji, 

CENTRUM Zl\lCWATEROWANIA . • wvstaw. 
I OBSŁUGI TARGÓW, I TEL. TEL 33-21-CS, 33-21·'9. • 51-65-61. 

' 2869-k 34 "82-1? IE'lfDi~!:li-illlJl!SllllZils=IQlillllailllll113iilllllllllllir!fllll •Fili Hl• a 1111 ~ Tts 

§ pracownika. S § nadzoru.fącero pracę wtry!Jkarek łll- ~ 
~ makowych Wb-H0/30Bp, Wb 80.\p, S 
~ w ymagana z.najomo§ć konserwacji, na- § § praw instalacji e lektrycznej I h;-drau- S 
~ licmej oraz S § pracowników obslugującyc1' ~ S wtryskarki. S § Wymagany 5-letni staż pr acy. Off'rty S: § „35509", Biurc> Ogłoszeń, Piotrkow-
~ . ska 96. § 

'.ł'°////////H./H///.//././/h7///U///////H/h 
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S: ' Il ' ARLEKIN - nieczynny WLOKNIARZ ..., „Dawno temu GDYNIA - Kino non stop od 18, „Amadeusz" - USA Od lat Okulistyka - llz:pltat t:in. Bar- § S \\ 26.12. - ~odz. 12 ,,Niebieski w Ameryce" - USA od lat 18 godz, 10 do godz. 20 „Skok Ja- 12 - godz. 18 . llckiego (Kopel.l\sklego li) ·~• ~ ~ piesek" - go<U. 10, 1ł guara" jug. od lat 1~ 28.12. - Bajkł - „1'r1Ygod7 Chirurgia diieci~ - SIP!wu ~ ll 27.12. godz. 17.30 'ak W}'tej 25.12. - ntecaynne 25.12. - nieczynne Robotka Chrobotka" (1 bajka it łm. Korczaka (Armil CUr'lll'oMJ ~ Si I 28.12. - godz. 12 jak wnes 28-18.11. - „oawno temu w 2~8.12. - Kino non stop od Bolidem i Lolkiem) godz. 11, 15) ~ -.:'i Ameryce" - USA od lat 11, bodz, 10 do godz. 12 „Skok Ja- dale! jak w)'łej I,.arynaologta dztectęca - S1"1• ~ S MUZEA. godz. 10, lł, 11 gu11ra" - jug. - SWIT - „Nieoczekiwana smlana tal im. Korczaka (Armil eter- ~~ ~ ' WOLNOSC - Sygnał ostrze- RALK.A - nieczynne miejsc" - USA od lat 11 - wonej 11) ~ HISTORD RUCHU REWOLUCYJ• gawczy" _ USA od lat ts· ,5.12. - nieczynne godz. 19 Cbtrurgta 11czę1towo-nvariowa ~ S NEGO (ul. Gdal\ika 13) 1od2. godz. 10, u.3o, lT, „Jelonek 28 i 27.12. - „Piramida 1tra- 25.12. - nlecz:vnne . . - S1pltal lm. Barlleklego (Kop- S S 9-14 Bambl poznaje tWiat" chu" - USA od lat 1Z godl. 111.12. - „Nieoczeklwan• 1m1„ chisklego H) . ~ ~ 1 111-28.12. _ n1eczYIU)e radz. b.o. _ godz. 12.11. 18, 18. na m1ej110" 1«>d1. 19, 11.30 I.aryngoloi.la - ~ltat łlll. S Si \l I ODDZIAL RADOGOSZCZ (Zgler- 2511 - Jelonek Bambt po- 28.12. - Bajki - ,,Bekaio 1a- 27 I 28.11. - „Nieoczeldwana· llłarlicldego (Kopotdaldego 22) s S I ska 147) godz. 9-lł znaie • łwiat:• godl, 14.30, ,,Sy• downlk" (1 bajka a Bolkiem 1 zmiana mlej•o'' - 1od1. 11, 'l'okąkololl• - lnatytut Med?- ~ S 2ł-2B.12. _ nieczynne gnał ostrzegawczy _ godS. 1T, Lolkiem) godz. 15, dalej jw. 17.15, 19.30 cyny Pracv (Tareą I) S ~ ARCHEOLOGICZNB I BTN'O- 18 30 Ml.ODA GWARDIA - nieczynne TATRY - nteos:vnne - ~ ~ GRAFICZNE tpl. Wolności tł) ie t 17.12. - „Sygnał ostrze- Is.li. - ,,superman ID" 25.12. - nieczynne 11 ll'll~ br. ~ ~ godz, 10-lł gawczy" _ godz. 10, lł.30, 1T, USA od lat 11 - godz. 14.łl, 28.12, - „Powrót ·do prz,... ChlI"\Jrgta uruowa - •li~._~ ~ S 25-28.12. - nieczynne 19.30, „Jelonek Bambl poznaje „Dotknięcie Meduzy" - ang. 11zlo~C1" - USA od lat 12 - Im. J'onschera (MU!onowa lł) S ~ mSTORII MIASTA LODZI (Ul, •wtat'' - godz. U.li od lat 18 - godz. 17.1!1, 19.SO godz. 111, 17.15, 11.30 :Neurochirurgie -'- Sz~ital ~· ~ ~ ogrodowa 15) godz. 11-lfl 28.12. - Ba1k1 - „Imieniny 28 i 27.12. - „Dotknięcie Me- 27 I 28.12. - „Powrót do Kopernika (Pa!>lanicka 82) ~ ~ WAZNB TELEFONY 25-28 _ nieczynne cioci" (1 bajk1 1 Bolkiem 1 duzy" - godz. 10, 17.15, 19.30, przyszłości" godz. 17.lS, 19.So pkullstyka - Szpital im. .Ton- ~ 
~ Pogotowie MO WLOKIENNICTWA (Piotrkowska Lolkiem) - godz. 11, 12, 13, „Superman Ili" godz. 12.15, 14.45 TATRY FAMILLJNE IChera (MU1011owa lł) ~ ~ 19T 282) nieczynne Jelonek Bambl poznaje śWiat" 2s.12, - Bajki _ „w kró- 24-26.12. - nieczynne Ch!rurgia dziecięca """I Szpital S S· Strat Potama '98 21.1t:' _ godz, lO-te ~adz, godz. 14.30, „Sygnał o- lestwle Posejdona" godz. 10 I 11; 27 i 28.12. - Fllm dla rodzi- łm. · Biernackiego (Pablani~ ~ ~ Pogotowte R&tunkowe '99 2s.12. _ godz. 10-l!I strzegawczy" godz. 17, 19.30 „Superman m" godz. 12.15, ców - go~z. 1!1 Karolewska 88) . _ ~ IS Informacja 1łutby !Zdrowia SZTUK.I (Więckowskiego 

3
"' WISI.A _ nieczynne 14.45, „Dotknięcie Meduzy" Film dla dz!ect gods. 11 La. ryttgologia dzlecłtca - llzpl- S ~ Informacja łelefonlczna Sl-ll-lt godz, U-Hl vi 25.11. _ ,,Honor Prl1zich" godz. 17.15, 19.30 SOJUSZ - nieczynne _ tal Im. KonopnicldeJ (Sporna ~ ~ tlS 2512 1 USA od lat 18 _ godz. 1!1, MUZA - nieczynne 25-27.U. -" nieczynne 38/łO), S ~ Informacja koleJowa H-55-IS · · - n eczynne 17 30, 20 2!1 1 26.12. - „Piramida stn- 28.12. - Ba,Jkl - „Reksio Chirurgia uczęko.~twanowa ~ ~ Informacja PKS 28·12• - godz. 1~18 211-28.12. _ „Honor Pr1zzicn" chu" _ USA od lat 12 - godz. UFO" ~ gc;idz. t!I, „Colargol na ..... szpital 1!'11. Bartlcldego (Xop• ~ ~ Dw. Centralny 32-15·91 ~·~~· - ·godz. 1-l'ł godz. 10, lUO, 15, 17,30, 20 1u, 18.30 Dzikim zachodzie" poi. b.it. !Ińskiego 22) S IS Informacja kulturalna sz-84-03 • • - nieczynne ZACHĘTA - nieczynne 27 i 28.12. - Bajki _ , „Zając" godz. 18, „Spokojnie, to tylko Laryngologi• - Sspl"81 tm. ~ ~ Pogotowie clepłownlcze S2-53·U ZOO - czynne w god1, 1-19.30, 25,12, _ „Protektor" _ USA godz. 15, „Piramida strachu" - awaria" - USA od lat 1!1 - Barl!cklego (Kopclńskłego ,U)· ~ ~ Pogotowie energetyczne (kasa do godz. lł.30). od lat 18 godz. 17, 19.30, „Old godz. 16, 18.30 godz. 17.30 · Toksygo!ogla - Instytut Me• S ~ ~:::;:~~~. ~::::~ PALMIARNIA czynna w godz. surehand" jug.RFN b.o. godz. 1 MA.JA - „Porwanie w T!utlur- dycyny Pracy (Teresy I) ~ ~ Pogotowi. e 10-18 (prócz poniedziałków). 15 . ustanie" _ poi. b .o. godz. 16 APTEKI S 

S
S! gazowe 211-28.12, _ „Protektor" 25.12• _ nieczynne Mickiewicza 20. Nlclarnlana 11, ft 1rudnta br. ~ 

IS 74-55-HJ 'łł-&c- 95, 992 KINA • d 10 17 19 30 Old sure- G W! lk d ó~ B 1 Dąbrowskiego 89. Lutomierska Chirurgia urazowa - Szpital 1m ~ ~ Pogotowie cliwtaowe „o z, ' • · ' " 2 •12· - " e 8 po r ~ 0 - 146, Olimpijska 7 a, Piotrkowska • ~ ~ " 'H-łO-łt, '4-8'7-H hand", godz. 12.15, 14.30 ka 1 Lolka" - po!. b.o. godz. Kopernika (Pabianicka 82) ~ ~ TELEFON ZAUFANIA 33_37_37 IWANOWO - „Bolek t Lolek na STUDIO - nieczynne 16. ,.Kron·ka wypadków m!los- 67Pablanlce _ Armil Czerwonej 'ł Neurochirurgia - szpital lm. SS ~ MLODZIE."'OWY TELEFON ZA· Dzikim Zachodzie" _ pot., 25.12. - nieczynne nvch" pol. od lat 13 godz. 18 ó Barlickiego (Kopcińskiego .n) ~ S "' bo d 15 ciała" 26.12. - „Hallo Szpicbródka" '27 1 28.12. - Bajki _ „R<"k~l o Konstantyn w - Sadowa 10, Okulistyka - Szpital tm. ~ ~ UFANIA - 33-SO·SG czynny od USA ggd ziat t:·. _:·B:~:~~ pol. od lat 15 - godz, 17, 19.30 t świerszcz" - godz. 1s. ,,Wiel- Głowno Lowlcka 33, Barltcklego (Kopcińskiego 22) ~~~. ·~s poniedajalku do pll\tku w 23-27.12, - „Bolek 1 i~i~i 27 I 28.12. - Bajki - „Psia ka podró~ Bolka i Lolka" - Azl<:ksandró~~k- k[{łośclusl~kl 4
0
• Chirurgia dziecięca - Szpital 8~ S godz. 12- 18· n ikt · podróż" (l bajka z Bolkiem I godz. i~.- ,,KronlkĄ wypadków gierz - · ors ego '" ą- · ·Im. Korczaka (Armil Czerwonej ~ ~ TELEFON ZAUFA..'llllA dla kobiet na z m Zachodzie" godz, L !kl ) d lA H no u a browskJego 10, 15), . ~ ~ z ciął.ą, problemowi\ - 57-ł0-33 15.30, „Boskie ciała" godz. 1'1.15, o em - go z. ? 1iJ'3oa mllosnych" godz. 1a Ozorków - Artrtil .Czerwone) 11 Laryngologia dzlecl•ca - Szp·1- ~ ~ · w godz. 12-22. 28.12. - Bajki - „O słoniku Szpicbródka" godz. 1 • • POKOJ - nieczynne „ ~ ~ TELEFON DLA RODZICOW Trąbiku" - godz. lUO, dalej STYLOWY - nieczynne 25 27 12 C K De erte DYŻURY SZPITALI tal Im. Korczaka (Armii Czer- ~ ~ jak wytej 25 12 - nieczynne - ' ' - " ' • z - Chirurgia urazowa - szpital Im. wonej 15), ~ S :ss- 24- 99 - porady wYCbowaw• PRZEDWIOSNIE _ „!' /Xe" 2s:12. - „Gliniarz z Beverly f&Y'~9 poi. od lat 18 - godz. sonenberga (Pieniny IO) Laryngolog!& •zpital tm. / - S Sj cze - uynny od pon!edział• USA od lat 18 - godz. IO, Hll17 ls11" - USA oci. lat 18 godz. 20.12'. - Bajki - ,,Szop pracz" Neurochirurgia - Sz-pital tm. Barlicklegą (Kopcll\aklego Q) S ~ ku do piątku "' godz. l3-lS. 12.30, „Bolek 1 Lolek na Dzikim Skłodowskiej-Curie (Zgierz. Pa- C.hlrurgla szczękowo-twarzowa ~ S zachodzie" _ poi. b.o. god:i:. il7 t 18.12. - „Gliniarz z - godz. 15 dalej jw. rzeczewska 35) Szpital Im. Barllekleao <Kopci.il- S IS TBATBY 15, 1' Beverly Hills" - godz, 15, 17, ROMA - „;i.mo~ć. szmaragd Okulistyka _ szpital lm. skło- tklello U) . ~ S 25.11. _ „Bolek 1 Lolek na 19 . krokodyl" - NSA od lat 15 dowsk!ej-Curte (Zgierz. Parzt- Toksykologia - Instytut Me4y• 9 S WIELKI _ nieczynny Dzikim zachodzie" _ godz. 15, TATRY - MALE-STUDYJNE godz. 10, 14.30, 17, „Porwanle c:o:ewska 35). cyny Pracy ('re1'83Y 8) ~ 

Si~ 26.12, - godz. 19 „Sonata Bel- 17, „F /X" godz. 19 nieczynne w Tiutlurlistanle" - pol. b .o. Ch.lrurgla dzleclęea - Szpital s~ ~ zebuba" (scena kameralna) 261! - F/X" godz 10 1• •o 25.12 - nieczynne godz. 12.15 Im Konopnickiej (Sporna ••/50) li 1rudn1a br. ~ ~ 2.7.12. - godz. 19 „Faust•• 19, • „Bolek' 1 Lolek iia • ri:1.: 28.12. - „Menedter" poi. od 25.12. - „Porwanie w Tlut!ur- Laryngologia dzleclęca -
00

Szpi- Chirurgia urazowa - Szpital § ~ (rockbalet) kim zachod-'e" godz 1• lat 15 - godz. 18, 18. llstan!e" godz. 15.SO, „Mllość, tal im. Konopnickiej (Sporna Im. sonenberga (Pieniny u) ~ 2n.12• _ jak wytei lT '' • ~. 27-23.12. - „Menedter" godz. szmRral'(d i krokodyl" - godz. 361501 . Neurochirur~a SzP!'t:tt tm. S ~ NOWY - nieczynny 2T t !1.11. - Seanse zamknlę- 18 - 17.lS, 19.SO , Clllrurgia szczękowo-twarzowa Kopernika (Pabianicka 62) .-- ~ IS 27.12. _ godz. 1.1 „Pn:yjaciel te godz. 10, 1%:30, • 15, 17.30, DKM - nieczynne 26 i 21.12. - „Mllość, szma- Szpital Im. Skłodowskiej-Curie Okulistyka - Szpital Im. .Ton- ~ § w::.~~g~ d~i:J::· 11 - ,,Przyja- por~;E g~d~:cz';!'~odziejskł kogu- Il;::-~~~. l8, ·:~~~~:eey d:!~= r:.gdl7.ls.k~~~idyt•:,P;;-rw~~:· !! (Zfa~':~g:i~~;cz(l~sk:zp~~~l tm. scg~f~r~;ll:fe":~c!ł) - Szpital S S ciel wesołego diabla", 1odz. 19.15 cllt" - rum. b.o. - godz. \5, nlonu Żółtej Rrzek!" chiński od Tlutturllstante" - godz. 12.lS. Pirogowa (Wólczańska 195) Im. Konopnlck1ej (Sporna 18/łO) S ~ „Burza", „POi!ZUklwacze zaginionej arki" lat 15 godz. 18, 20 28.12. - Bajki - „Tresowany Toksykologia - Instytut Medy- Laryngologia dzlee!ęca - Szpl- ~ Sj MAŁA SALA. - nieczynny USA od lat u - godz. 16.U OKA - „Chłopak z wesołego piesek" (2 bajki z Bolidem 1 cyny Pracy cTeresy 8) tal Im. Konopnickiej (!lperna S ~ 27.12. - godz. 19.30 „Pn:Y- 25.12, - nieczynne miasteczka" NRD, od lat 15 Lotkiem) godz. 10, 11, ,.Porwa- Wenerologia Przychodnia 38/50) ~ ~ azedl mętczyzna do - kobiety" 26 I 27.12. - „Czarodziejski godz 11 13 30 nie w Tlut!urllstanle" g, n.t5, Dermatoloii:lczna <Zakątna łf). Chirurgia nczękoWG·tWanowa ~ ~ 28.12. _ jak wYtej kogucik" godz. 15, „Poszuklwa- 2s.i2. ..:. nieczynne „Miłość, szmaragd i krokodyl" zs grudnia br. Szpital Im. Barlickiego (Kopci?\- S S MUZYCZNY - nieczynny cze zaginionej arki", godz. 17, 28.12. - „Ulzana wódz Apa- godz. 15, 17.15, 19.30 Chirurgia urazowa - S1l)ltal akiego !2) S ~ 27.12, godz. 18.,o „My J'alr 19.18 czów" NRD, godz, lł, „Gliniarz STOKI - nieczynne Im. BiernailklellO cPablanlce. Kil- Laryn!{!>logta Szpital Im. S S Lady" 28.12. - !Sajki - „Przygody 11 Beverly Hills" USA od lat 18 25.12, - nieczynne rc.lewska 68) Pirogowa (Wólczal\aka 1~5) ~ S 28.11. godz. 11 „Kopciu- kapitana Pyka-Pyka" - godz, godz. 18, 18 28 i 2'7.12. - „Wielka podrót Neurochirurl(la - Szpital im. Toksykologia - Instytut life- ""' S - szek" tł, dalej jak wytej 17-28.12. - jall: wyteJ Bolka 1 Lolka" poi. b.o. godz. Barlickiego (Kopel.l\skiego 22) dycyny Pracy (Tereu' I), S 
~ ~ ~D/./HHD"~,uo"'/.fU'DY~~~.H/~DT4'b"~~./H.DYU"U.HH/HH~.D'HJ7~ 

SRODA. Z4 GRUDNIA 

PROGRAM I 

~ JJ..OO Koncert. ll.57 Komunikaty 
11.59 Sygnał czasu 1 hejt\ał, i2.05 Ma­
gazyn informacyjny. 12.30 Muzyka 
12.45 Rolmezy kwadrans. 13.00 Komu· 
nikaty' 13,10 Rad io k ierowców. 13.30 
Pleśni, którycl~ uczyła nas rnatka 
u .oo Wlad. 14.05 Magazyn muzyczny 
18.05 Fr:yderykow e mazurki. 16.30 WI 
g jlia pod ż_aglam l. 17.00 Kolędy pot 
skle, 17,45 T eatr Poezji , w dzteil 

·Stworzenia". 18.00 .• Narodził~ nam sil; 
dobroć" Wiesław Ochman śpiewa ko­
lędy; 18.30 Melodie t piosenki 19.00 
Dziennik. 19.15 GWiazdy na gwiazdkę 
20.00 .· Radio Dzieciom „Stacja Dobra 
Nowina" - słuch. 20,30 Koncert ży· 
czeń. 21.00 Komunikaty. 21.05 Koncert 
życzeń 21.25 Komunikaty 'rotallzato 
ra. 21.30 „Dialog na Swlęto Botego 
Narodzenia" - stuch. 22.37 Dla roz­
sianych po •wtecte. 23.10 Gwiazdka 
pod Elbrusem. 23.35 Dla rozsianych 
po •wtec:te. 

PROGRAM ll 

il.OO Zawsze po · jedenuteJ 11.10 Mu· 
11yczny non stop. 12.00 Pieśni refor­
macyjne. 12.25 Z polskiej wokalistyki 
13.00 Wlad. 13.20 z malowanej skrzy· 
ni. 13-30 Album operowy. u.oo Na­
grania nowe. 15.00 Pamiętniki 1 wspo­
mnienia. 15.10 c. Franck - Sonata 
A-dur · na skrzypce. 15.łO Muzyka 
przed pierwszą gwiazdką. 17.00 Wiad 
l'J.<15 Rozw. zag. muzycznej, 17,10 Ak­
tualności dnia. 11.30 „HeJ kolęda, pa· 
storałka" - koncert. 18.30 Wieczór 
wigilijny, 2~.oo Muzyka pod choinkę 
23.00 Koncert kolęd 23.25 Barokowe 
koncerty. 24.00 Niezapomniane pleśni. 

PROGRAM m 
11.00 Od dixielandu do swingu. 11.30 

„Zanim pierwsza gwiazda". 11.to Gwia­
zda tygodnia Edyta Geppert. 11.50 H. 
Rosen dor fer - „Wielkie solo Anto­
na L." - odc. 12.00 Serwis Trójkł.' 
13.00 „Przełęcz Złamanego Serca" -
odc. 13.10 Powtórka z rozrywki, 14.00 
Boże Narodzenie w muzyce. 15.00 
Serwis Trójki. 15.05 „Uczyń wszyst­
kich szczęśliwych" - pleśni z kró· 
lestwa - J'ah. 15.łO Zanim pierwsza 
gwiazda. 16.00 Zapraszamy do Trójk\ 
19.00 „ .I będzie - kiedy przemówią' 
serca•• · - wieczór wig!lljny. 23.00 
Serwis Trójki, 23.1!5 Msza gregoriańska 
na Pasterkę. · 

PROGRAM IV 

11.00 Dom I świat. 12.00 Wlad, 12.05 
w trosce o naturę". 12.20 Zespoły 

tns tru m e ntalne 12.30 ,.Prawie wszyst 
ko o Adamie" 13.00 Piosenki dla A1a· 
m ów I Ew, 13.15 Prawie wszystko o 
Ewi e . 13.45 Piosenki dla Adamów I 
Ew. 14.00 Południe młodych słucha 
czy . 16.50 Kraj lat dziecinnych. 17.00 
Wlad 17.05 Wieczór 7. gwiazdą _ 18.00 
Nabożeństwo Zji>rlnoc7.nneg-o Ko~~ioła 
Ewangelickiego. 18.40 Kolędy polslde. 
19.06 Prz:v w\glll Jnym stole. t!l,30 
W iad. 19.3> Mu7vka b~rn'<:owa. 20 OO 
.r„ setk.a ha rok owa. 21-2.5 Białe Boże 
N:i rocl zen ie. ?1 40 Wiersze pon choin 
ke. 21 55 Wior'I. 2~ OO Kcmcert 011nm 
now <ikl. 22.50 Siła tycia. 2~.30 
'V'Pr~ze nod cholnke. ?.~.40 
Kolędy pol•kle. 2~.5~ Transmfs1a 
mszy świętej - Pastorał!<! w Koś· 
ciele Sw!ętego Krzyża· w W-wie. 

..:ZWARTEK - 25 GRUDNIA 

PROGRAM I 

11 . ~1 ,.z Buglern" - rep. 12.os 
Wiad. 12.10 Sport pod choinką 12.35 

Swiąteczny program radiowy 
Muzyka na ayntezatory. 13.00 
Spotkanie ze Zbigniewem Wodeckim. 
13.25 Teatr Poezji - „Wyja.zdy, po­
wroty". 13.45 Kolęduja J.nstrumenty, 
14.la „Nie ma obcy<,:11 w tym domu" 
- rep.· 14.45 Koncert tyczeń. n.oo 
Popołudniówka w Teatrze Polskiego 
Radia - „za kUllsami" rep. 
·16.~ Teatr PR: „Poczta świąteczna" 
- słuch, 17,00 P<lśwlęolł swe życie 
Chopinowi I mlodz!eży - aud. 1M5 
Sport pod choinką. 18.10 Lista prze­
bojów. 19.00 DzieruJik, 19,10 Spotka­
nie ze Zbigniewem Wodeckim. 19,30 
Radio dzieciom: „Ośla skórka" 
słuch, 20.00 „Swięta godnie" - aud. 
20.20 Swiąteczna wizyta, 21.00 Komu· 
nikaty, 21.05 Nowa płyta na gwiazd­
kę. 22.00 Teatr PR: „Kobieta dotrzy­
mująca sekretu" - słuch. 23,00 Wiad. 
23.10 Choinka w Odeonie. 

l'ROGK.Ul 11 

:a.i.oo Kolędy s ró:tnyeh •tron ~ 
ta. 11.30 Lauretcl konkurll6w im. 
rgnacego Jana Paderewskiego, 12.30 
Koncert koncertów: Charles Azna­
ll'our w Sopocie, 13.30 WJ.ad, 13,35 
.Romanse 1 nie tyllr:o: T. Gulbrassen 
- · ,,A lasy wlecz.riie śpiewają" -
cz. l. 14.20 Jolanta Radek śpiewa 
cnane arie. 14.50 Romanse 1 nie tyl­
ko. Pleśni Stanisława Moniuszki. 
16,00 Bomanse 1 nie tylko: T. Gul­
brassen - ,,A lasy wiecznie śpiewa­
ją". lAl.łl Kolędy polskie, 17.00 W!ad 
17.0I Koncert koncertów. 18.00 „Na 
całej połaci lm.ieg" - n&jpięknlejsze 
piosenki. 18.40 „Białe Bota Narodze­
nie". 19.IO Wieczór w tllharmonil. 
21.10 Wiad, lll.15 Gwl.azdlkowa płyta. 
:li2.00 Ewa Podlri łpiewa ule Rlnal· 
da. 2.2.30 K<mcert koncertów: B. B, 
King w Warszawie. 2vo Miniatura 
literacka: K, l. Gabyflsld - „Listy 
z fi~łkiem" 13.411 Europejskie tournee 
Stllnge. 

PROGRAM Dl 

LI.30 8--F Eugeniusz Dębski. 12,00 
Bcte Narodzenie pana Peraulta -
aud. 13.00 „Gwardian wawelskiej ka­
tedry - aud. 13.30 Gwiazdkowa Suita. 
14.15 Anna Jurksztowicz 6piewa ko· 
!endy. 14.30 S-F - E. Dębski. 
15.00 Gwiazdkowa Suita. 11.30 
S-F E. Dębski; „WJ/-
prawa do krainy magów". 1uo Bote 
Na.rodlllenle Hoffmanna. 17.00 „Tylko 
15 minut" - oz. I aud. 17.lS Gwiazd­
kowa Suita, 18.00 „Tylko 15 minut" 
18.15 Gwiazdkowa Suita. 18.00 Ser­
wis Trójki, 19.05 s-F- - I:. D-:bskl. 
19,30 Gwiazdkowa Suita, 20.30 „Po­
myślmy raz; jeszcze" - ilud. ' 21,00 
Gwiazdkowa Suita. :łl.30 S-F - E. 
Dębski: „Wyprawa do krainy ma· 
gów" 22,00 Boże Narodzenie Ander­
sena 23.00 Serwis Trójki. 23.05 
Gwiązdkowa Suita. 23.50 Ch. Corel: 
,Opowieść ucieszna" - odc. 

PROGRAM IV 

n.oo Transmisja' mszy św. rzymsko­
katolicktej. !O.OO Kolędy polskie. 10.50 
„Piszę do was z okazji świąt" (Jl) -
aud W Sudnik. 10.45 KolE:dnicy z 
konikiem, 11.00 „i\ndersen znany i 
nieznany", 12.00 Wiad. 12.05 Gwiazd­
kowe muzykalia. 12.45 „Piszę do was 
z okazji śwląt" - aud, 13.00 „U Ma­
tysiaków' ' - rep, 13.20 „Puchowy 
4niegu tren" - koncei;t wspomnień. 
14.00 „Człowiek odnaleziony" - aud 
14.30 l'astorałkl. 14.45 Przed spekta­
klem ,,Księga nadziel" - aud. 15,00 
Teatr Klasyki dla Mlodzle:Ły 
Adam Mickiewicz: „Pan Tadeusz" -
Kocha.Jm y się! 16.00 Muzyka epoki 
Księstwa W arszawskiego. 16.45 . ,Piszę 
do was z okazji świąt". 17.00 Wlad. 
17.05 „o przyjaźni" - aud. 17.50 G. 
Gabrieli: Psalmy. li.OO Nabożeństwo 

Sta.rokatollcldego Kościoła Ma.rlawl· 
tów. 18.40 Kolędy 11: ró:l:nych stron 
świata śpiewa chór Politechniki 
szczecińskiej, 19.05 „ Tak! świąteczny 
wi~ór". - l!'ep... „ 19..-'lO .Wla.d. 19.35 
Lektury C;w6\';tcJ;; •. J, sa.wloka _ - ,,Ju­
lian Tuwim". 99.45 „Piszę do was z 
okazji świąt". 20.00 „Cicha noc" -
Placido Domingo. 20.50 „Siedem• cu­
dów wspólczesneg.o świata" - aud. 
U.50 J. F Haendel· Oratorium „Sa­
l-0mon", 23.53 Wlad. 

PIĄTEK :!ł GRUDNIA. 

(0 DZIJ!:lt SWIĄT) 

PROGRAM I 

11.19 Polskie 11astorałki, u.se 11yg­
nał czasu. lt.05 Wiad. 11.11 Ban)c 
Przebojów. 13.00 „Mui:arskie asopkl" 
- aud. 13.15 Spotkanie ze Zdzistaw11 
So§nlck11. 13.łl Grają ałynne bil­
-bandy. tł.oo „Wigilijna ZOonda" -
aud. 1U5 „Ktokolwiek wtedzlaJby, 
czyU tajemnica pułkownika C&urył­
ly". 15.00 Koacert tycze?\. 18.15 
„Dziwna miłość Jane Eyre" - cz.-I 
11.00 Wlad. n.os Bachowska sałatka 
łwląteczna - aud. 18.00 Spotkanie 
se Zdztsław11 Sośnlck.. 19.!l! Gra­
ją Sł:2'.n-ne big-bandy. 11.00 Dzien­
nik. 19.10 Gwiazdy jUIUI Count Ba­
sie. 19.30 „Radus_ I Ludmiła" 
sluch. 20.00 Wlad. 20.09 Legendy llła• 
rego kina - aud, ID.łl Gwiazdy jaz­
zu: Herbie Hancock. u.oo Komunika­
ty, 21.01 Koncert koled. u.oo Teatr 
Polskiego Radia - „Dziwna miłość 
Jane Eyre" - cz. n. n.os Gwiazdy 
jazzu: Mlohal Urbaniak. u.oo W1ad. 
33.0ł Wleczoma w!SJ'ta 11 Kazimie­
rza Kowalskleao. IUO Grają llYn· 
ne bla-bandy. 

PBOGILUI D 

u.oo Kolędy. 11.10 Hu1ycm7 Dl•­
neyland. 11.10 Boman1e 1 Die łylke. 
12.55 Chwila muzyki. 13.00 Wiad. 
13.05 Romanse I nie tylko. U.55 
„Szlakiem Chopina". 18.15 Romanse 
I nie tylko. 17.00 Wlad, 1'.05 „Jut 
nie sapomniss mnie" I Inne szlagie­
ry. 11uo Kol~Y polskie. 11.00 Swl„ 
ta 1 pl~ kompalńow11-

PBOGILUI m 
11.18 ,,W•llYBtki• moje euda" 

aud. 11.95 Jan Sebastian llaC!h: Mag­
nltlcat D-dur. 12.30 Put111 - Hen­
ryk Sienkiewicz „Rodlllna Połaniec­
kich" - adapt, 13.00 Serwis Trójki. 
13.05 Złote lata rock and rolla... Na­
rodziny gwiazd - aud. a:oo Pastisz 
- Bolesław Prus „Lalka" - Pod da­
chami Paryta - aud. u.oo „Po 
prostu Stodoła" - aud. 15.33 Złote 
lata rock and rolla„. Stand&rdy -
aud. 17.00 Pastisz - !ltefan Żerom­
ski - „Dzieje grzechu" - adapt. 
17.30 Melchior Hoffmann: Magnifi­
cat a-moll. 18.00 Snletna samba. 
18.13 Złote lata rock and rolla.„ 
Link Wray - ojcleo heavy metalu. 
19.00 serwis Trójki. 19.05 Pastisz -
Zofia Nałkowska - „Romans Tere­
sy Hennert", 19.30 Złote lata rock 
and rolla„. - M11zyczny aneks -
aud. 21.00 Pastisz - Władysław Rey­
mont „wampir'' - adapt. 21.20 Je­
rzy Fryderyk · Haendel: Oratorium 
„Izrael w Egipcie". 23.05 Cilarles So­
rel „Opowieść ucieszna" odc. 23.15-
Złote lata rock and rolla.„ 

PROGRAM IV 

11.00 Magazyn Rozgłośni Harcer­
skiej - aud. 12.00 Wlad. il.OŚ 
Glazdkowe muzykalia. U.45 „Klika 

pytaA na lwięta (III) - aud, U.OO boogie n Swfętym Miikołajem 
Dźwięczne żYcie - rep. 13.20 „Moje aud. 14,30 Kryminał - Pltriće o•­
poetyckie kolędowanie" - aud. 14.00 Keeffe „Torba podrót.n.a.'I, 15.00 Sar­
„uczę się ciebie_ cZłowleku" - aud, wis Trójki. 15.05 Male kaprysy mt­
lł.311 .Spie.wa, Ha.lina . Kuni$lka. , 14.45 strzów (2) - aud. 18.00 K.rym.iruat -
Przed spek'taklem ...:... t,egenda „Zlel!ł- -Raymonii ·~handler: ,,Perły to tylko­
migo Balonika" - aud, 13.00 Teatr kłopot" - odc. 16.30 Złote lata b!u­
Klasyki dla M1odzieży - T. Boy- esa. 17.30 Kryminał - Raymond 
-żele11skl „Znaszli ten kraj", 16.00 Chaindler „Perly to tylko kłopot" -
Z mużyką - Jerzego Wasowskiego. odc, 18.00 Złote lata bluesa - Futl-
16i45 „Kilka pytań na święta" (IV). wale - aud. 19,00 Pamiętnik potocz-
17.00 Wiad. 17.05 „Babciu powiedz ny - mag. 19.30 Lista Przebojów, 
ezy to prawda" - rep. 17.25 Kolędy 22,05 „24 godziny w 10 minut" 1 Inf, 
Dziadka Noeol - aud. 18.00 Nabo- sport. 22.15 Kryminał - Charles w. 
żeństwo Kościoła Baptystów. 18.36 Runnyo1,1 „Głowa blondynki". 22.45 
Pastorałki staropolskie. 19.00 „Kil- Lista przebojów. 23,50 Charles So<rel 
kll pytań na święta" (V). 19.15 Kwa- „OpC>'l.v:ieść uci~na" odc. %4,00 Usta 
drans z Edytą Geppert, 19.30 Wiad. przebojów - wydanie jublleUSll.owe. 
18.35 Lektury Czwórki. 19.łl Aeh ten 
Hollywood - wielkie przeboje ekra-
nu - aud, 10.45 „Wróć naa do kra• 
ju" - aud. 21.20 Słuchamy piosenek 
Andrzeja Poniedzielskiego. 21.35 „Kil­
ka pytał\ na ~ięta (Vl) - „Co to 
jest tradycja" -aud. 21.50 Dni Mu­
zyki Stacyeh Mistrzów - Wroelaw'BCI -
aud. 22.llO Magazyn Publicystyki 
Kulturalnej. IUO z repertuaru Ire• 
ny Jaroekiej. n.11 Wiad • 

SOBOTA - IT GRUDNIA 

PBOGB..UI I 

12.os Magazyn Inf«macyJny. 11.30 
Paatoratki, 12,45 Bo.!.1111.czy kwadra.na. 
n.oo Komumka.ty. 1·3.10 Radki kie-

rowc6w. 13.W Koncert reklamowy, 
14.00 W!ad, u.os Magazyn muzycrmy, 
18.00' Wiad. 16,0il Muzyk.a 1 a.ktual­
nośc1. 17.25 Alko.hollan, alk.oh-01. 1 UO 
Koncert tyczeń. 1·7.11 Przezorny za:w­
ne ubez,plecmony. ta.oo „Matyllia.ko­
kowte. 18.30 Koncert dnia. 
Magazyn lnform.acy;)ny „z aaJu l ze 
śwda.ta" 19.24 Chwila muzyki. 19.30 
Radio dzteciom1 „supełek" - aud 
JO.OO Dziennik. 20.11 Przy muzyce o 
tp0rcle. 20,H Komunikaty Totaliza­
tora. 21.00 Komunikaty. 21.05 TygQd­
nlk Kulturalny, 21.25 Interpretacje 
pleśni francuskiej - aud. 22.00 Wlad. 
22.05 Z kołobrzeskich festiwali. 22.20 
Na rockową nut• - aud, ~a.oo Wiad, 
13.U z1.proaen11 ~ tal\oa 

PROGRAM D 

u.eo Za- po Jedenastej. 11.10 
Recital Mieczysława Foggi, 11.311 Ty­
dlłleń w Stereo. u.oo SzWeta or­
k:destr Radiowych. U.21 Henryk Ma­
jewski 1 Jego zeapały, 13.00 Wlad. 
13.05-13.20 Program lok~ (Ł) 13,20 
Pastorałk1. lS.30 Album operowy: Lu­
eiano Pava.rotti - tenor. 14,00 „Co 
Jest grane? - pytania. 15.00 Co jest 
~rane7 - odpowiedz!. 15.SO „Co jest 
~rane7 - nagrody, 16,00 Nagrania 
płytowe Artura Rubinsteina. 18.50 
Erie Stanley -Oardner „Adorator 
panny West". 11.00 Wla.d. n.os Roz­
wJazante zagadki muzycznej (Ł). 
17.10 Aktualności dnia. (L).17.30 „Pio­
senki z dedykacją" (Ł), 18.30 Gwiaz­
dozbiór - aud. 19.15 Minlat,ura lite­
ra.eka, 19.30 Wieczór w filh armonil. 
21,20 Wlad, 21.25 Wleczorn-e refleksje 
21.30 Nagranie wieczoru. 21.3!1 Teatr 
PR: Josephine Tey „Bartłomiej Far· 
rar" 22 .15 Stu1ilo Stereo zaprasza. 
23.00 Tomasz Mann .,Doktor Faustus" 
odc. 23.20 Studio Stereo zaprasza -
cz. 11, 

PROGRAM llI 

11.30 Kryminał - Mich ael Zurcy 
„Szlifierz k amieni". 12.00 Serwis 
Trój'kl. 12.05 Male kaprysy wielkich 
mistrzów - aud, 13.00 Powtórka z 
rozrywki. 1uo Złote lata bluesa •. 

PROGRAM IV 

11.00 Magazyn llolg%ołnt Baner= 
sklej. 12.00 Wiad. 12.05 Stare prze­
boje. 12.20 Biuro Listów - odpowie­
dzi na listy, 12.30 Między fantazjll 
a nauką, 13.00 „Koncerty zatrzyma• 
ne w czasie" - aud. 13.SS Lektury 
I refielcsje - fel. H.00 K„jobrazy 
historyczne - aud. H.25 ChWlla mu­
zyki. 14.30 z muzami pod ręke -
aud. 15.00 Radlow:v Teatr dla Mł'l­
dztety - L. Maud Montgomery -
„Ania 1 Zielonego Wzgórza" cz. I. 
lS.30 „Muzyka nastolatków" - aud. 
IS.OO Redakcja reportałJ'. 19.10 
Z mikrofonem po lr:raju. 17.00 Wlad. 
17.0S Socjologia t tyc.te potoczne. 
n.10 „Pejzał pel11kl" - aud. 11.10 
Echa festiwali. 19.00 Portret słowem 
malowany - Janusz Gajo1 - aud. 
19.30 Wtad. tt.35 Lektury C1wórkl -
J. Sawicka „Julian Tuwtm", tt.łS 
Jęz;v-k francuski (tł) • . 20.00 „9 tya. 
km 11 orkiestrą !'llhan.nonit Bałtyc-· 
klej" - aud. 11.10 · Piosenki - prze­
boje. 21.30 .-eueton literacki. 21~0 
Chwila muzyk!. 11.45 Humoreska 
„Wierszyk Cesarza" 1 „Opowie~ć o 
rycerzu, którego zbroja nie •krzy­
plata", 21.BS Wlad. 

NIEDZIELA, li GRUDNIA 

PBOGBAM I 

U.OO Xoneert. U.li aYCl\ał eza111. 
12.0S W samo południe. 12.łS Mu• 
zyczne nowo•ct. 13.00 Prze!l11łd tygod­
ników. 13.15 Piosenki naszych twór­
ców. 13.łS Informacje, rady, propo­
zycje, 14.00 Klasycy operetki. tł.30 
W Jezioranach - odc. 15.00 Konce 
tyczeń. 16.00 Podwieczorek przy mi­
krofonie, 17.00 Dialogi historyczne -
aud. 17.15 Swiat muzyki - „Lament 
po Rakoczym" - aud. 18.00 Maga­
zyn Międzynarodowy. 18.20 Nie­
dzielne wydanie 'Magazynu Muzy­
cznego „Rytm". 19.00 Dziennik. 19.tO 
Koncert na jeden głos. 19.30 Radio 
- dzieciom: •. Gdzie jeat Mlkolal" 
- aud. 20.00 Wlad. 20.os ~Uadem na-
szych !nterwencjl. 20.lO Przy muzyce 
o spo'rcle, 20.55 Komunikaty Totall· 
zatora Sportowe.!!o. 21.n~ Komunlka­
t:v. 2l.05 Laury dla OrJ<le5try PR!Tv 
w Warszawie - aud. 21.55 Radio 
Artel. 22.00 T.-atr Pol~kle!!o Radia 
„ Ptaszki" - ~lur.h. i3.00 Wl>0.d . 23.20 
Jazz dla wszystkich - aud. 

PROGRAM U 

8.30 DyskotP.kowe przeboje roku w 
opr. Jacka ltlepacklego 1L). 9.ł5 
Niedzielny Program Llterarkl w opr. 
Romany Mater - „rrele-Kornele'• 

aud. o K. H-akQsiy6sJdm ~>, - •· 
BorszeWlez - „Mistrz" ,_ a. m 
·tryptyku _-„Płe~na ntłł9't!'". (l.). 
10.so „Tyd&leń" w opr. Zl~ta 
Dzłen.nlcldego (ł.). ·U .oo Newa 
płyta Agnieszki Dllbzmal. 12.M FO­
czta Dwójki. 12.10 Zanim trafili na 
l!sty przebojów. - aud. 13.00 Studio 
Forll'\ Dokumentalnych - cz. t 
Tryptyk dokumentalny. t'-30 Pio­
senki z dobrą - dykcJl!. u.oo Studio 
Form Dokumentalnych cz. 2. U.SO KO'Q• 
cert Chopinowski. 19.00 Studio ~·orrn 
Dokumentalnych cz. 3. lS.30 Katalog 
wydawniczy. 15.35 Piosenki na tyeze­
nle. u.no Wlad. 17.05 Zakłóceni• od­
bioru - mag. 18.oo W. A. Mozart 
„Wesele !'tgara" - opera. Il.ff 
Wiad. Il.OS WtadomółCl ąertów• 
<L). 21.io Wieczór J>b'toWJ'. 
23.29 ,.szanujmy w1t1omnten!a" 
aud. 

PBOGllAM m 

U.SI G!\OZA - Ludwik l!łócllateta 
„C'liłopleo .na wtdlaeh". 12.óo -serwie 
Trójki. 12.08 sztuka fUl1 - - 1&łlllt• 
Interpretacji (1) - a_ud. li.OO GRO­
ZA. - Stefan .Grabłtiskl „Muzel,Ull 
du111 czyśćcowych" - adapt. t•·P 
Złote lata awlngu. tł.OO PfJ'Watnłe 
il Jerzego Blńczyckiego, lł.t• Zło­
te iata aw!ngu. 11.08 ,,2ycte na go­
r11co·~ - przeglĄd wy4arsel\. 1U9 
Swtat dliecięceS muzyki - aud. 
Ul.OO GROZA - R. .!I. BichoU.1 -
„Mlłołć 1 prot. Gulldea". 11.11 a.­
te ł11ta •wt11111„. .po- polftu - !l•d. 
17.00 „Opowieiłc! zza ictany" - aud. 
1UO Sltuka tuat - sztuka U!łef­
pretacjt - aud. tUO GROZA -
Karl Hallll Strobeł • „Bozpustna 111111• 
szka" - adapt. 10.00 Serwla Tró.f!ęł. 
11.os z1oie tata mngu. 'tue oit~ 
ZA, „Zaklęcie do czamego duetia'' 
- poezja grozy. 11.28 Zlote Iata 
swingu. 22.00 sto kslątek - „o 
rozmów „Srebrne orły", u.ts szt11-
ka fugi - sztuka interpretacji (Sl 
- aud. 23.oo serwis Trójki. ius 
ztote lata swingu. t3.SO cn:artu llO­
ret „Opowle~ć ucieszna". 

PROGRAM tv 

11.0łl Magazyn ftozgtobl Jita~l'-
1klej. 12.00 Wlad. 12.os „l\!uWCZl)1 
faseynaeje - muzyczne f)enetra.eje" 
- a11d. 12.30 Wypra\Vy C~dd. ll.łft 
,Spiskie mfodz!ankowl!lnle" .,.. eud. 

13.45 „o kulturę słowa" - aud. 
14.05 Monogratie - aud. tł.łll ~d 
spektaklem „Duchy t ludzie" - aud. 
15.oo Teatr Klasyk! dla Mlodztety -
w. Szekspir „Burza". tG.OO Quiz llO~ 

pularnonaukowY. 17.00 Wlad. i7.8~ 
Album płytowy- ~ ai;d. tUS Ref­
leksje uczonych. · 11.50 Beniamin 
Brltten „Uroczy~toścl koie4owe" ,.,. 
fuga. 18.00 W czasie Bożego _ N~· 

dzenla - pleśni l recytiJeje.' 11.łłl 
Kolędy polskie. 11.00 AJfa t ome•• 
- mag. popularnonaukowy - aud. 
19.30 Wlali. 19.35 Lelrtu'ry czwórl:l -
J. Sawicka „Julian Tuwim". 1.9.ł~ 
,.Piosenki starej warszawy" - _aud. 
20.u Wieczór muzyki 1 myśli - aud. 
21.33 Refleksje ! rezonanse muz:rcż­

ne - aud. 22.23 Maga'Zyn Publicysty­
k! Kulturalnej - aud. 2a.10 Muzykq­
terapla - aud. 23.35 Rozmowy In· 
tymne '- aud. 2s.,;3 Wlad, 
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No. 
to 
do 
ro­
. oo. 
ty! 

· środa , 
-~-~......,.....~......--.------

Ił GRUDNIA 

PROGRAM I 

9.00 Dla młodych widzów: „Ht-
1torla żółtej ciżemki" 
polski film fab. 

Ul.10 OT - wiadomośct 
16.15 Dla dzieci: „Tik-Tak" 
17.05 Losowanie ExpreH Lotka l 

Super botka 
17.15 TełeexpreSI 

,.,-, 
, • ' •• „. -·-"'! 
~ - 'l ; = -• --.. 

U GRUDNIA 

PROGRAM I 

a.30 Dla młodych widzów: 
„Przygody Rucka" - film 
prod. USĄ 

I.SO „Formufa i;nllości" - kome­
dia muzyczna prod. radZ. 

11.20 Pokój światu - koncert z 
okazji Mlt;dzynarodowego 
Roku Pokoju 

11.110 „Marlena Dietrich" - por­

IO.OO 

21.35 
22.05 
22.l!i 
22.2;i 
22.55 

• .Auron" - film ob:raaJo­
wy prod. włoskiej 
Czu 
1 dni na 6Wliecla 
DT - wiadomości 
Sportowe rytmy .tygodnia 
Kino nocne: „Wdowy" (4) 

anglel1tkl serial- k:rymi­
nailny 

PROGRAM 11 

13.411 Wrocław na antenie ,,Dwój­
ki" 

17.30 Szopka na krowę 1 dwóch 
facetów 

18.15 Grażyna $witała łplewa ko­
lędy 

tret aktorki 
12.30 „Meksyk '86" 

scencje 

l3.SO „Chiny: krajobraz 1 ludzie" 
u~. - „Kr~j wielkiego mu­
ru - węgierski serial dok. 

14.30 Muzyka I okolice - stan­
dardy Glena · Millera 

remlnl- lei.IS Wrocław na antenie ,Dw6J-
łd'' • 

18.30 „Oratorium wigilijne" 
film dok. TP 

19.00 Dob1 anoc 
Betlejemska'' 

„Gwiazdka 

19.10 Z kame1a w~ród zwierząt 
- Co mówta zwierzf)ta? 

19.30 Dziennik 
20.0Ó „Allernalywy f" CS) 

„Dwudziesty stopień zasila­
nia" - serial prod. pol. 

21.00 Kolędy polskie - śpiewa 
Krzysztof' Krewc:i:yk 

13.30 Teatr dla dzled: · „Fasola" 
14.25 W starym klnie - „ Tajem­

nica panny Brinx" - pol­
ski film 'łrchiw&lny z 1936 r. 

1S:5!1 ,, Walczący samotnik" (3) -
telewizyjny film dok. 

111.45 Król swingu - wspomnie­
nie o Benny Goodmanie 

17.30 „Siedem zegarków Gusta­
wa albo eremita Skoczow­
ski Morcmek - telewizyj­
ny film dok. 

19.00 Wiec:i:orynka - „Przygody 
Ba bara" 

llt35 „Wielka podrót" - teletur­
,nlej 

111.35 Wrocław n• antenie ,Dwój-ki,_ ł 

16.50 ~no-Oko Kalejdoskop 
fJ!mowy 

18.00 Wiadomości (L) 
18.30 Wrocław na antenie Dwój-

ki'' " 
18.50 „Dzień dobry, to ja" - re­

cital Heleny Vondraclrovej 
19.3'0 Dziennik (dla nlesłyszącyeh) 
20.00 :;,ocław na antenie "Dwój~ 21.35 ,. Walczący samotnik" (1) 

telewlzyln• film dok. 
22.35 M~tkl„ _po_ to_ sa . właśnie 

prog pMtyckt · „ · · 

19.30 Dziennik 
20.00 „ Wielki Gatsby" 

prod. USA 
fi.ho 21.40 Tydzień w polityce 

21.50 „Klinika w Schwarzwe4~ 

~.oo .• Rembrandt I ~e;o ucznlo-
wle" ..:.. film · -dok. · · 

23.25 Garrtck Ohlsson gra Cho­
pina 

PROGRAM n 

lS.~ Fłlm dla niesłyszących 
„Alternatywy f" (5) 

rial TP 
18.05 W1głlla z Krakowa 
18.00 Wiadomości IL) 
18.30 Wlgllł9 r Krakowa 
19.30 Ddennlk 

1e-

20.00 Wigilia z Krakowa , 
21.15 Wielcy kochankowie ekra-

nu - "Pożegnalny walc" -
film fab. prod. USA 

23.00 Wigilia z Krakowa 

I 1911,'l'Jitm•. 

22.15 Urodziny nieco 1tarszego 
warszawiaka 

22.45 Maryla Rodowicz, królowa 
kosmosu - widowisko roz­
rywkowe 

PROGRAM Il 

10.30 18.40 W 1tulecle „Poto­
pu" 

10.30 Powitanie gości I kolędni­
ków w dworku Kmicica 

10.4S Encyklopedia kultury pot• 
skleJ. - „Sarmatyzm" (1) 

U.OO Sarmacja w zbiorach, ko­
lekcjach, opiniach 

11.20 „Potop'' tll 
prod. pol. 

film tab. 

12.35 Kmicic - bohater narodo­
wy? 

12.50 Encyklopedia kultury poi· 
skiej - .,Wojsko polskie w 
xvn wieku" (2) 

13.05 „Potop" (2) 
14.25 Mit „Potopu" a prawda hl'." 

storyczna 
14.45 „Portret Sienkiewicza" 

film 

dzie'' <11) - „Ojcostwo" -
serial obyczajowy prod. RFN . 

22.35 „Po prostu Agnieszka" -
recital Agnlesz!QI Fatygt 

23.0ll :f.~ocław na ant.enie .,fiwój-

23.35 Wleczome wladomośet 

Zł GRUDNI,\ 

. .PR.OGRA.VI 

T.30 ~lok programów roln,cll 
il.OO 'I eleranek oru tllm a·nimo. 

wa.ny produkcji japońskiej 
„Przygody polarnych Die­
dzwiadków" 

10.30 DT - w1adomoicl 
10.35 „Biologia morza" (4) - · ,._ 

rial prz:rrOdnlCZy· prod RFN ' 
11.05 Od Siewierza do Goioliaa 

(1) I 25 G~UDNIA 
PROGRAM I 

1!1.30 Wielka gra 
IS.SO Jerzy Hoffman 

top" 

ll.25 „Przyłbi" I bpturyJ (6ł 
I Jeco „Po- - serial TP · 

12.20 Siedem mten 8.40 Dla młodych· widzów: „Baśń 
o carze Sałtanle" - ani­
mowana wet·sja baśni Alek­
sandra Puszkina 

9.40· W starvm klnie: .,Zabawka" 
- polski film archiwalny 
I 193.3 r. 

11.05 „ W świecy blasku" - wt-
dowi!>kQ pub!. 

11.45 Telewlzvjny koncert tycze6 
12.45 Kolędy pod choinkę (Ł) 
13.20 Teatr dla dzieci : Benedykt 

Hertz - „C:iuputek" 
14.10 .,Volubllls" - film dok. 
14.45 .. Poradnik śwta•eczny 

t:nagazyl) praktyków 
15.30 ,. Bostończy<"Y" - ang. film 

tab. / 
tT..35 .,Białe panny•• - film detto 
18.00 „Walczący samotnik" (2) -

telewizyjny mm dok. 
19.00 Wieczorvnka - „Bajka • 

królewiczu I córce pieka­
rza" 

19.30 Dziennik 
20.00 „Banklerka" - francuski 

film fab. 
22.05 Z kabaretu „Szpak" 
23.10 Sportow~ rewię 
· !).to Kino · nocne: · .;wdowy" (3) 

ang. serial kryminalny 

11.111 

PROGRAM ll 

świata" „Na 
Bożego Narodze-

18.20 „Potop" (3) 
18.40 Muppet show, czyll rewia 

gwiazd 
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic 
19.30 Dziennik 
20.00 .. Rycerze króla Artura" -

spektakl Teatru Parfomlmy 
Henryka Tomaszewskiego 

21.411 K:oncert na skrzydlate ne-
ty . . 

22 • .tll „Gwiazda .san Remo" 
Flavla Fortunato 

22.45 „Legendy fllmu" - ' Brigitte 
Bardot 

23.35 Kol~y śpJewa . chór Stefa­
na Stuligrosza 

,„ ·s:oib·ota 
- : -- .,.!;:...:..::;~---~ ~-

21 GRUDNIA 

PROGRAM I 

US Tydl'liet\ na ckialce 
B.55 Dla młodych wldz6w1 ,,Na 

tropie antylopy Bonco" 
mim prod. USA 

10.30 DT - wtadomośd 
10.40 Stare, nowe, najnowae 
12.20 Wf)drówkii. dalekie I bllalde 

13.00 

„Cuda łwtata antyczne10" 
(3) - „Mauzoleum w Ha­
lLkamuie" - aerlał dok. 
prod, RFN 
Bariery 

12.00 

13.00 

13.30 
14.00 

„Dookoła 
Wyspach 
nia" 
.,Mayday. mayday" -
przy~ . prod, USA 
,.Szetnfothowica'' 

fllm 13.30 
14.00 

Impresje_, 1lenlctewitezowalda 
Z Polskll rodem - maiu:rn 
polonijny 

lMO 

l'!.40 

UU!O 
20.00 

21.00 

~.05 

H .00 

mm 
dolt. 
t,ód.t:kle szopki (L) 

lf.30 Zdrowie - współczesna o­
lrullstyka 

Godzina z Mieczysla'iJll'em IS.OO 
Czechowiczem lCl.03 
- 19.30 Bogu~faw Kaezyń- ,,.· 
11kl przedl'tawta 

DT - wtadomO!icł 
Antologia · dramatu poWno­
chnego: Henri Rousseau -

„Zemsta sieroty" 
Mo.rze wokół nu 
M!łZYCZDY portret - Marta 
Ptaszyńska 

„Kocham wszystkie kobie- 1e.10 
ty" - film 1 udziałem Ja- 111.40 
na Kiepury 

17.10 „Od dziś mówię: •top" -
śpiewa Anna Jurksztowicz 
Losowimie Dużego Lotka 
Skarbiec 

Dtlennlk 
Swta teczny koncert chop!~ 
now„kl l'T.40 
.. Kana!" - kabare-t Wof- 17.50 
cłecha Manna ' 18.30 
.. Dopiać celu' - tllm sen- 19.00 
sacyjny prod franc. 
„Cicha noc' - Poznański 
Chór C\l!oplęcy I Męski pod 
dyr. Jer?.ego I<urczewsklego 

Ili tł Widl$6Q$ 

Program publ. 
Dobranoc - „Opowiadania 
Muminków" 

l9.10 Z kamera wśród z:wlen:ąt 
- Znajomi z bajek I ba.śnł 

19.30 Dziennik 

li DZIENNIK LODZii.1 nr 300 (12208) 

13.05 TelewtZyjny kOMeń ącse6 
13.55 Od Siewierza do Q{)gol.itna 

~) ' 

14.20 „Warua'{ia. 1929-lGM" -
telew. tllin dok. 

15.00 DT - wiadomojd 
15.05 Teatr dla dzieci: J, aa. , AA· 

dersen „Czatodzlej1kl oeród" 
111.30 Polityka I obyczaje _ l,Pot• 

kanie 1 generałow, Jadwt-
1ą Sosnkowską 

10.10 Od ,Siewierza de ~ 
(3) . 

16.40 Klub IZ„Cha JDontJ'D&łbw 
l 7.25 Kabuet O!ai Lipl6aliaę· 
18.20 Antena · · 
Iii.OO Wieczorynka - „c.r.am.. 

. kaiężnik z . Kn.lD7 Os!' 
19.30 Dz!ennliłt . 
20.00 „A1ternał7WJ" f" (6) _ „0.­

łębte'' - 1eria1 TP -
al.OO Pegu 
21.SO Rok 1984 w politJ'ce ini.-

dzynarodowej . 
22.110 Sportowa niedizlel& · 
23..21 DT - wliadomoki 

PKOGB.UI D 

10.JO nim dla młllił7allc,'Cdu ·,..U.. 
tem&tYW7 .„ (ł) 

WD Krótkofalową - „,_.. 
W'J proar. publ. 

lt.00 Polln&J\ n.a ~te -..Dwłł­
kl" 

14..111 „Zwierzęta łwiata" - "Pod· 
wodny 6wiiat madrefol:ów" 
- ~anouskl film · pr&Jl'Od. 

14.łl Jutro poniedziałek 
lUll Wideoteka 
IS.OO Kino familijne: „Dueb ·-TO-

masza Kempe'~" - O'l:m 
przygodow.y prod. USA 

111.411 Muzyczne wlz7t7 - .ł.f&relr 
Drewnowski 

17.00 Kino-Oko Ir.ale~ 
fl.hnowy 

18.00 Ze sztuk~ na ą _ ~· 
specjalne 

111.llÓ Dzler.llllk (dla ntesf7n,C)"Oh) 
20.00 Studio sport · · 
2'1.00 Wielkie filmy małego ekra-

nu „Saga rodu Forsyte'ów" 
(!5) - „Do wynajęcia" -
angielski serial · tilmowy 

%1.50 Muzyka wielkiego ekranu 
- koncert galowy z okazji 
X-lecie Proznańskle.j · Orkies­
try Roz·rywkowej PRiTV · 

22.40 Wieczorne wlr.domośe~ 

·/ 

·ąteCzne krzvŻÓ"\vki 
.; 

PZU . 
przygotoviał 
nagrody 
wartości'· 
25 tys. zł. 
Termin· 
nadsyłania 
rozwiązań 
do dnia 
5 styczn_ia 
1987 rok.u. 

A 

B 

z 

c 
D· 

E 

r 
. G 

H 

• n gr ffil 
IS Uł 17 

POZIOMOs A-1. Szton, A-11. Staroltalllta bolłnl 
sztuk l rzemlOłlł&, B-5. Przy butach do kłucia ko­
nią, C-1. Faza &cy w b_ndża„ C-lL Cesarz rzym­
ski, któremu przypisywano podpalenie Rzymu, 
D-5. Starsza, oto<raona ogólnym szacunkiem kobie­
ta, E-1. Odprowadza krew z serca do tętnic obwo­
dowych, E-13. Przy piłkal'.Skich butach, F-7. Po­
wieś!! Amicisa, G-1. Płyta pod katdym l>łmem, 
G-11 . . Sklep z w:rrobami tytoniowymi, H-S. ·Magma 
wydobywająca lit: a wulkanu, l-9. Wawrzyn, K-1. 
Tkani!lłl .z krótką okrywą włosoW\, K-11. Do pi­
sania a także do szycia, L-'1. Rua koni, M-1. Te­
ren wojny opisanej przez -Homera w Diadzie, 
M-13. Figiel. N-7. Gnuśny, 0-3. ~wrzątntlt 0-1'3. 
Imię teń1kie, P-7. Fajka wodna. R-1. System 16r-
1ki vt Europie, R-13. Wojskowa tkanina ochronna. 

Pn:rJadel 8aWJ', 11-A. Wleła meczetu, 11-L ._. 
m:rilrlle, 12-G. Do przepływu cieczy. 13-A. Pracuje 
pod Wodlł, 13-M. Komórki rozmnatania u _ k:wta­
tów, 1f-G. Słowa banalile, 15-C. Sławny biegaea 
flńakl na dłuaieh dystansach, 15-M. Prawo 1wo­
bodnego wyboru obywa.telstwa, 18-G. Abonament 
na Imprezy rozrywkowe, 17-A. Chemiczna lub li'&• 
matyczna. 1T-M. Ród lutników s Cremon..,.. . 

Po rozwi~anłu eał~j luzytówkl aalety n&ałępnle 
odczytab zaszyfrowane JtuJo dotycz,ee P~we­
we10 Zakładu Ubezpleczełl. 

oto nyfr krzyi6wk1: . 
A-1, B-1, M-ł, C-ł, D-11, :0-1 t-T., K-(4, 

L-11, N-;1'1, M-ts, 0-S, P-1, F-'fr, I-2. A-ł. 
M-1, C-ł, 0--e, r-2, : H-1, G-15, ~ lt;...1ł, 
N-11, R-1, M-ł, N..!:.t, E-T, lt-1, ~ , O-I. 
P-lZ, B-11, R-41 0--e, N-15, l'-lT, . B-11; · 

PIONOWO: 1-A. Dawny· przyrząd do mielenia 
&latna., 1-K. Beczułka na pfiWo, 1-J!!. Kawałek nl• 
dopalonej świecy, 3-A. Samochodowy, kolejowy lub 
teglugowy, ~ Hartuje ciało, f-E. Mała ozdobna 
kolumt.enka (balu), li-A.. Reguła, wzór ·11-M. Tka­
nina wełniana a przf)dzy czesankowej, ł-G. Sk6r­
ld z tchórza, T-A. Osoba bt:dllC• biernym obser­
•atorem czegoł, T-K. Dzikie konie, I-A Ochrania 
port przed falami, 1-1'. Istotna. sua_dnłcu, I-~· 

Wśr6d caytelnikow, którzy do dziia I lłycaaia 
198T roku nadeś1' prawidłowe rozwł\Unl• . lcrą­
iówkl (wystarczy Hmo hasło) roztoaowane ~ 
nagrody wartości 2S.OOO dotych ufundowane · ,nas 
Oddział Wojew6dzld P.ZU w Łodzi. · 

oprac. 1. KAl.V1JtA 

OdcZJtąJ . 
iasz.yfrowane 
hasło . 
[prześlij , 

' 

pod a~resem _· 
„ot".·. _ . 
[)o iozlcrso· . · 
·wania · 
.nagrody · 
wartołcl 
~5: łJ.~ _d. 

-
1 
z 
3. 
·4 
s 
s· ,_ 

'1 
8 
g 

1D 
-~1 
~ 
~3 

~4 

45 

,A· 
4 . 

„ 
„ 

-

40 

B 

r 
-tł 
-

r 
24 

30 

!3 

a c ., o E f ' G H' J K: L M N .P R. 
i 3 : ~ -s 8 7 . :· 

- .. .!• ~ - - r r "9lm ·- --....... - „ ....... ., 9 ..,,, - .'· ,_ .. ., ,,, 
./' '· .. i ·;' 
' 

r 
44 

r 
-

.,1' " .. r r r 4ł . 
' . I ' r .f2 . r ··- :r -:"' '-

I 

45 „ 47 łl ! .... sdh r r r .. ' 17 I· c -EN ' 

.20 ' V TBAL ' 
r , 

r •• r r -,; 
I 

22 2i ' ·4 25" ~ .. ~ a 

.r 27 --2ł -29 - r r ' - -„ ,, '. ,, M ,,_ ,. 

~ ai - - ; -
' ' 
~ 

' - ~ r - r „ 
. 

--. 3'4 
' I• ,\ 

·'" 

" M. 

I -
l'OSIOllOa L rr... ,_.. Ił W ll:rl ..r„ ~- m. 

llarmGDll L6ddld•J I • . f!rl.7kr:r •• I. ReflekajJ 10: C11D1 po-
. 'd~ cud& 11. Kontecma dla dietetyka 1~. 0Vl'OC9 · palm7 . Jlć>­

kcMloweJ 11. WlOlika rzeka 18. POwleU P. Oojawlc~yiVIUeJ 10. 
W 1taroiytnej GrecJl . oluqły budynek· teą.tra.Lny · zo. Qr1u 

·włcolkich komualatów 11. Ryba • śledztt>watych Zł. Styl "co­
tyckl 30. Pomost do ro~adunku wagonów -kolejowych 31. Dro­
ga, gościniec 32. Sklep i wyrobami tytonfowymi a;J; Stan U3A 
34. Mlas'to nad Prosn·~ na Wy!ynlo Małopolskiej. · 

p 

" 

" 

PION~WO: 1. - W tytule serialu - była większa nlł tyćl.e . s. 
NajwtękSzy Instrument muzyczny 3. Długa, rozwl'ekla I nudna 
mowa ł. Roślina drzewiasta li. Jadalne skorupiaki morskie kl, 
Miasto w woj; 1lerad1Zklm T. Pieni1td'Z kru&ZCOwy 8 ... Rodzaj 
ciasta blazkoptowego . 14. Na . tyczen.te Mlnoea zbucfo.wal la,b!• 
rynit IS. Jeden a wielu w ,7Jotówce 17. Okrągły br:zeg ltapelusza . 
lfl. Zakopla.fts~ góry 21. Osło~ - chłodnicy w samochodde 
22. Samonutne Jednokierunkowe przenikanie rozpuszczaltilk}l · · 
pn.ez błonę z roztworu o mnlejsznn 1tętenłu do roztwot11 o 
ltdeni!u Większym 23. Stan zobo,ętnlenla 24. Inst!ilment · @t.ru­
nowy =· Drą!ek używuiy w akrobatyce cyrkowP.j 28. -Zii.skma ' 
28. Rzymska bogfnl ła56w • I zwierząt 29. · S!e<li!ba gt6wnycl'I 
bogów w mltolog!I greckiej. , · ' 

HASLO KRZYZOWKI DO ODCZYTANIA: B~l. E-ll. A•3, · 
C-:S, B-7, D-11l, F-1, G-11, L-8, J-13, C-8, H.:.5, &-2, R-3, A-li, 
M-7. H-3, D-15, N-4, E-8, R-12. P-9. G..:4, K-5, L-8. ' 

Do rozlosowania nagrody wartości 2:S tys. zł utundo.wane przt~ 
SDl:l „C:ENTRAL" w Lodzi - termin nadsyłania rozwla.:tail 
do dnia 5 stycznla 19ą7 roku (wystarczy samo hasło krzytówki). 

' Oprac.:".JK&. 

--------------..---~----------------........... _...____ "'r" 


